PRĘT 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym „ORF- 
DOWNIKkA MIEJSKIEGO" wyn si kwartalnie 7.50 zł, na pocztach. przez listo- 
wego w dom 8.58 zł. — Miesięcznie 2.58 zł, przez listowego w dom 2.85 zł, 


ped opaską w Polsce 4.5) zł, do Francji i 


4.00 guldeny, do Niemiec 4.08 marxi. — 
spowodowantch wyższą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwo nie odpowiada 


Ameryki 5.59 złotych, do Gdańska 
W razie przeszkód w zakładzie 


za dostarczanie pisma, a prenumieratorzy nie mają prawa do odszkodowania. 


Redaktor przyjmuje od 11—12 


t w południe oraz od 5—6 po południu. 
iikspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy. 


Redaktor odpowiedzialny: 


Czesław Budnix. 


Telefon administracji 315. 


Numer 46. | 


Przeciw anarchii powszechnej 
w obronie Ligi Narodów. 


W>toczącym się sporze politycznym, 
Jaki Niemcy wszczęli przeciw dopuszcze 
niu Polski do Rady Ligi Narodów ze 
strony polskiej byłoby błędem oddzialy- 
wać na uczucie. Szczególnie mamy tu 
na myśli wygrażanie opuszczeniem 
przez Polskę Ligi Narodów. Zdaniem 
naszem nie odpowiadałoby to zupełnie 
tradycjom polskim. 

Podobnie jak nie można wystąpić z 
państwa, ponieważ jakaś jednostka czu- 
je się pokrzywdzoną np. wyrokiem są- 
dowym lub spadkiem kursu pieniędzy 
przez rząd w obieg puszczonych. tak też 
nie można występować z Ligi Narodów 
dla krzywdy choćby najbardziej boles- 
nej. Organizacje takie jak państwo al- 
bo związek państw. t. j. Liga Narodów 
sa związkiem przymusowym w przeci- 
wieństwie do. związków. dobrowolnych 
jak np. bractwa strzeleckie. Jednostkę, 
która neguje potrzebę państwa, określa- 
my nazwą anarchisty. Anarchizmem 
wyższego stopnia jesć negowanie potrze- 
$y Ligi Narodów i grożenie jej rozbicia. 
Niech to będzie wyłącznym _przywile- 
jem Niemców, tak jak było dotąd, boć 
właśnie nie kto'innyv, jeno szczepy nie- 
mieckie rozbiły poprzedniczkę Ligi Na- 
rodów imperjum rzymskie, jedno ceza- 
rów, drugie papieży. 

Uznając państwo, oraz związek 
państw, ową właśnie Ligą Narodów, nie 
wyrzekamy się krytyki tych urządzeń. 
Ta drogą jedynie poznajemy działalność 
owych organizacyj i nabieramy znajo- 
mości swych obowiązków. Zawczasu 
należy zapobiec krytyce Ligi Narodów 
ze strony niepowołanych, aby nie po- 
wtórzyły się wypadki, jakich świadka- 
mi byliśmy i poniekąd dotad jesteśmy 
w polityce wewnętrznej, gdzie zabierają 
się do interpretowania konstytucji osob- 
niki, które tejże konstytucji nawet nie- 
raz nie czytały. 

Jesteśmy narodem katolickim, po- 
winniśmy więc z łatwością nawrócić do 
uznawania hierarchii i autorytetu także 
poza kościołem. Nie uznając priczerów 
ani ksiażek do nabożeństwa, niepotwier 
dzonych przez kościół, przestańmy wre- 
szcie w polityce być ofiarami ciasnych 
sekciarzy, partaczy i szarlatanów, 

Chcac krytykować Ligę, poznajmy 
jej statut oraz dotychczasową działal- 
ność. Przykładem w tym wypadku niech 
nam będą Niemcy, którzy pierwsi wy- 
dali najobszerniejszy doiąd komentarz 
o statucie i działalności Ligi. mianowi- 
cie: „Die Satzungen des Vólkerbundes'" 
prof. "Schiickinga i prof. H. Wehberga, 
Wehberg przed wojna napisał obszerną 
pracę o konferencji Haskiej, pozatem 
zdaje się w polityce czynnego udziału 
nie bierze. Prof. Schiicking jest posłem 
do parlamentu z stronnictwa demokra- 
tycznego i głośnym pacyfistą, co mu nie 
przeszkadza głosić ponowny rorbiór 
Polski, podobnie jak Quiddemu i hr. Har- 
cy Kesslerowi. 

Otóż wymienieni dwaj profesorowie 
niemieccy przenicowali statut Ligi Na- 
rodów z całą gruntownością niemiecką. 
Jest tam cała kopalnia argumentów 
przaciw dotychczasowemu składowi Li- 


gi Narodów. Argumenty te mogą pol- 


skiej dyplomacji posłużyć. doskonale do 
obalenia sprzeciwu Niemców aby roz- 


szorzono Radę. 


Przytoczymy tu kilka argumentów 
wymienionych uczonych niemieckich. A 


Telefon naczelnego 


Adres i 
redakcji i administracji 
uiica Poznańska 30. 


~ OGŁO 


15 groszy od wiersza milim., 
stronie przed ogłoszeniami 72 inilio. 
szych stronach 50 groszy, 


Przy częstem powtarzaniu udzieja 3ię 
sądowych wszelkie rabaty upadają- 


Rękopisy zostają w administracii. 


Konta bankowe: Banx Bydgoski P. 


ee O ZJEDZ 


redaktora nr. 316. 


CE O Z R OE CC EE O AR oE 


BYDGOSZCZ, piątek, dnia 26 lutego 1925 roku. 


Stan wojenny nad 


Rozkaz do napadu na Polskę wydały centralne władze 
w Kownie. 


Warszawa, 25. 2. (Tel. wł) Z Wil- 
na donoszą, że cdgziały liiewskie cot 
nęły Się o jeden kilometrs w głęb 
swego terytorjum. Granica litewska wy” 
wołuje wrażenie frontu wojennego. Na 
wieży w Kiernowie umieszczono ka- 
rabin maszynowy. Ludności miasta za- 
broniono zapalać światła. Jeńców litew" 


Świąd Przewięstana do Wilna. zew | 


litewską granicą. 


skie władze starają się nawiązać roko 
wania o ich wydanie, Prawo do ro" 
kowań zastrzegły Sobie jednak władze 
centralne, gdyż, jak wykazały dochodze- 
nia, wyszedł rozkaz do napadu nie od 
dowództwa odcinka granicznego, lecz 
wydany został przez centralne władze 
kowieńskie, 


Projekt pi przyłączenia Bydgoszczy do 


województwa 
Warszawa, 20, 2. ——— 


(Tel. wł.) e aaan 
lita“ dowiaduje się, że według projektu 
komisji trzy powiaty, Nieszawa, Lipno 
i Rypin, wchodzące ieraz w skład woje- 
wództwa warszawskiego, włączone mają 
ach ae A E parr Saps W 


Kto jada w piątek a w piątek flaki... 


Min, Skrzyński prostuje insynuacje niemieckie. 


Warszawa, 24. 2. (PAT). W prasie 
niemieckiej, francuskiej i angielskiej u- 
kazała się wiadomość, że premjer Skrzyń 
ski oświadczył posłowi Max Miillerowi, 
iż w razie gdyby Polska nie otrzymała 
stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów, 
będzie zmuszona wystąpić z Ligi, i zmie- 


nić A w sensie zbliżenia do LG nigdy wz nie „PSN A 


pomorskiego. 


skład tego województwa wejdą ponadto: 
Bydyeszcz miasto, Bydgoszcz powiat |; 
oraz powiaty Wyrzysk i Szubin. 

Następnie z dawnej Kongresówki bę- 
dą wyłączone powiaty Będzin, Olkusz 


i Miechów i wcielone do województwa 
O e 


sji. Wobec powyższego należy kategory- 
cznie stwierdzić, że taka, ani podobna 
rozmowa nie miała miejsca i że powyż- 
sza wiadomość jest najwidoczniej niezrę- 
czną insynuacją wrogich Polsce czynni- 
ków, usiłujących imputować polityce pol 
skiej u”vwanie metod działania, którymi 


"Projekt reformy 


administr acyjnej. 


Woejewada ma być równocześnie naczelnikiem izby Skarbowej. — Lokalna or- 
ganizacja władz szkolnych. — Zniesienie min sterstwa raform rolnych, rokó: 


publicznych i opieki społecznej. — Qyraniczenie przymusu ubezpieczeniowego- 


wiaduje się o przedstawionych przez komisję 
trzech projektach reformy administracji państwo 
wej, co następuje: Komisja proponuje m. i, aby 
władze skarbowe nie były ściśle zespolone z ad- 
ministracyjnemi. Na czele wojewódzkiej Izby 
Skarbowej stanie wojewoda jako prezes, a jej 
wiceprezes będzie dyrektorem Izby. Projekt Cpo- 
wiada się za zniesieniem osobnych dyrekcyj ceł, 
złlaniem urzędów akcyzy i monopolu, z urzęda- 
mi podatkowemi i zespoleniem kontroli skarbo- 
wej ze strażą celną w jeden korpus straży skar- 
bowej, zorganizowany na wzór wojskowy. 
Komisja jest za organizacją lokalną, i po- 
„wiątową władz szkolnych, opartą na zasadzie Po 
noszenia przez gminę wszelkich wydatków na 
potrzeby rzeczowe szkoły powszechnej. Proponu- 
je się wybór specjalnej komisji szkolnej. ją | 


Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) Rzeczpospolita zdj 


będzie przedkładała gminie odpowiednie wnioski. 


Policja ma pełnić tylko funkcje organów 
władz administracyjnych i sądowych, w zakresie 
ścigania przestępstw. Projekt przewiduje zwinię- 
cie etatów komendantów wojewćdzkich i zastą- 
pienie ich okręgowymi inspektorami policji. 


Komisja domaga się zniesienia ministerstwa 
reform rolnych i połączenia ministerstwa robót 
publicznych z ministerstwem kołei. W skład tego 
ministerstwa mają wejść zarząd marynarki han- 
dlowej, i portów. Co do min. pracy i opieki spo- 
łecznej, komisja radzi zastanowić się, czy nie 
byłoby celowem kompetencję tego ministerstwa 
przelać na min. przemysłu i handlu i min. rol- 
nietwa. W końcu proponuje się znieść Główny 
Urząd Ubczpieczeniowy, zezwolić na istnienie 
odrębnych kas chorych w poszczególnych przed- 
siębiorstwach i ograniczyć przymus ubezpie- 
czeniowy, 


więc najpierw zaczepiają oni wogóle u- 
przywilejowanie kilku mocarstw, które 
mają stałe miejsca w Radzie, podczas 
gdy średnie į małe państwa początkowo 
miały 4, a teraz 6 miejsc z wyboru. 

W praktyce nawet ten wybór jest po- 
niekąd przez mocarstwa narzucony, a 
nawet zaniechsno odnowienia miejsc 
niestałych od kilku lat. Uprzywilejowa- 
nie jaskrawe mocarstw sprzeciwia się 
zasadzie równości wobec prawa. Schü- 
cking i Wehbere wykaznią dalej, że na- 


U 


leżałoby nietylko zmienić sposób wybo- 
ru do Rady, ale także rozszerzyć jej 
skład. Zarzucają dalei Radzie Ligi, 
że właściwie jest to Konferencja Dyrlo- 
matów, jakie dawniej znano, która jed- 
nakże dia zamaskowania się wobec po- 
wszechnie nurtujących prądów demokrą 
tycznych, przybrała nazwę Rady Warz- 
dów. Tymczasem narody byłyby w Li- 
dze reprezentowane dopiero wówczas, 
gdyby delegaci wybierani byli przez po- 
wszechne głosowanie nb. 1 delegat na 


RS Do NU ZTEE" HUN TSR ZARA PYT TSI WODZE ZET R AREZZO RZ WRZE OCENĘ 


na l-ej stronie 1 złoty. 
tytułowe 28 gr., każde dalsze 10 groszy, dła poszukujących pracy 50 proc. zniżki. 


wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 


hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P. K.O. nr. 203713 Poznań. 


Takie toi podobne wymyślili Niemcy, 
wytrychy, aby dobrać się do Ligi Naros 
dów. 

Dowodzi to, że możliwość rzeczowej, 
naukowej krytyki Ligi, a tem samem 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej" Spółki Ake, 


SZENIA 


szerokości 36 milim. Z2 rekiamy od milim. na 


43 groszy, w te wie na drugiej lub dal- 


vrobne ogłuszenia słowo 


rabatu Przy śoacucsach idochodzeniach 
Ogłoszenia zagraniczae 100% nadwyżki. 


— Miejscem. nłatności i prawnem dla 


A. — Baak Ludowy. — Bank M. Stadt- 


Telefon redakcji 326. 


Rok XX. 


miljon ludności, albo przez Jari RÓ 


wzmocnienia pozycji Polski, jest wielka. 

Na razie brak nam niestety oryginal: 
nego komentarza polskiego do statutu 
Ligi A niewątpliwie czytający „ogół 
coraz więcej poczyna interesować się za 
gadnieniem i prawa międzynarodowe- 
go, czego dowodem fakt wyczerpania — 
i to już oddawna obu polskich podręcz- 
ników prawa międzynarodowego. t.j: 
prof. Cybichowskiego i prof. Makowskie 
go. 
W okolicznościach takich jak dzisiejsza, 
szczupła liczba pracowników nauko- 
wych, a co za tem idzie, brak opracowań 
Z: dziedziny prawa międzynarodowego 
równa się wyczerpaniu amunicji w prze 
dedniu wojny. 

Walkę przez Niemców narzuconą. prze 
nieśmy na teren naukowy, a możemy. 
A. P. B. 


pow 


być pewat ANEREN 


Wykradzenie planów mobilizacyj” 
nych pow. borszczowskiego. 


Warszawa, 25, 2. (Tel. wł.). Posteruna 
kowy policji konnej w Zalesiu nad Zbruczem 
w województwie tarnopolskiem, Józef Kost- 
ka uciekł do Rosji w kompletnem umundu- 
rowaniu i uzbrojeniu, wykradłszy z biura 
powiatowej komendy w Borszczowie plany 
mobilizacyjne powiatu borszczowskiego. Po- 
nadto zabrał akty defensywy i listę agentów, 
i konfidentów policji politycznej wojewódz- 
twa tarnooolskiego. Z Warszawy wysłano 
specjalną komisję śledczą. Wstępne docho- 
dzenia wykazały, że Kostka był na usługach 
sowieckich i wstąpił do policji politycznej, 
aby ułatwić sobie działalność szpiegowską. 

Władze wydały polecenie natychmiastos 
wego przeprowadzenia zmian w planie mo- 
bilizacyjnym województwa tarnopolskiesę 
i powiatu borszczowskiego. 


Nareszcie ustąpienie Moskalewskiego! 

Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) Dotych: 
czasowy komisarz nadzwyczajny dla 
spraw oszczędności, Moskalewski ustę- 
puje z zajmowanego stanowika, przeka“ 
zując agendy swoje departamentowi bu- 
dżetowemi min. skarbu i wraca do Lu: 
blina, jako wojewoda. 


O kompetencje prezydenta Rz. Polskiej 
w sprawach wojskowych. 
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł) Komisja 
powołana przez Radę Ministrów do wy* 
gotowania odpowiedzi na list prezydenta 
Rzplitej w sprawie jego kompetencji ja- 
ko zwierzchnika sił zbrojnych. odbyła 


wczoraj dłuższą konferencję. Wymiana, 


zdań między premjerem oraz ministra- 
mi Żeligowskim i Piechockim nie dopro- 
wadziła. jeszcze do ustalenia tekstu od- 
powiedzi. W kołach rządowych utrzy* 
muja, że sprawa ustawy 0 organizacji 
naczelnych władz obrony państwa wej- 
dzie na Radę Ministrów dopiero po po? 
wrocie Skrzyńskiego z Genewy. 


Poset Polski w Madrycie kenferowat 
z hiszpańskim min. spraw zagr. 

Madryt, 24. 2. (PAT). Hiszpanski mi- 
nister spraw zagr. oraz polski minister 
pełnomocny w Madrycie odbyli roznao* 
wę na temat marcowych obrad Ligi Na: 
rodów. Minister spraw zagr. Hiszpanii 
wyraził przytem pesłowi polskiemu uczu 
cia sympatji na jakie w pełni zasługują 
żądania Polski co do jej uczestniczenia 
w składzie Rady Ligi Narodów. 
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Jak informuje PAT?! 

Berlin, 23. 2. (PAT) Pisma donoszą, 
gen. von Liittwitz, znany towarzysz Kan 
pa, poszukiwany przez kilka lat napróż- 
no przez prokuratorję, obecnie podlega- 
jący autonomii (?) oraz kilku innych by- 


„tych oficerów, znajdujących się w tem 


samem położeniu, złożyli podania o wa- 
łoryzację ich poborów, przyznanych im 
jako b. oficerom. Prasa oczekuje z zain- 
teresowaniem wyniku wzmiankowanej 
prośby. í i 
Uwaga Red. Dz.: Pomijając niedba- 
łość, z jaką przepisuje się a następnie bez 
rewizji kopjuje się telegramy PAT'a, z 
czego wynika, że zamiast amnestji mo- 


"wa o autonomji, zwrócić należy uwagę, 


że gen. Lüttwitz nie zadowolił się poda- 
niem lecz zaskarżył ministerstwo wojny 
o zwaloryzowanie mu emerytury za pe- 
wien okres. Na tem polega czelność. 


Nienicy warcholą. 

Sprawa wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów, o której od kilku dni nie było 
mowy w dziennikach u'emieckich, iest 
dzisiaj znowu opsze' ius dyskutowana. 


„Tägliche Rundschau“, organ zbliżo- 
ny do urzędu spraw zagranicznych, pi- 
sze: „Urzędowe przyjęcie Niemiec do Li- 
pi Narodów ułożone est w ten sposób, 
że Ogolne Zgromadzenie poweźmie na- 
przed decyzję o rrzysze,u Niemiec, a po- 
tem do;'iero liada Ligi :ozważy sprawę 
przyznania Niemcom miejsca w Radzie. 
Zgromadzenie, boszigwszy decyzję, od- | 
roczy swe obrady, aby dać Radzie Ligi 
czas na powzięcie uchwały. Jest samo 
przez się zrozumiałem — zaznacza „T3.- 
gliche Rundschau“ — że Niemcy mogą 
zgodzić się na taki porzadek przyjęcia 
ich do Ligi tylko wtedy, jeżeli dnia $ 
marca przed otwarciem plenarnego po- 
siedzenia stanie się zupelnie pewnem, 
że mocarstwa podzielają poglądy Nie- 
miec na sprawę składu Rady Ligi Naro- 
dów. Niemcy utrzymają swoje podanie 
o przyjęcie do Lisi tylko pod warunkiem 
że Rada w chwili przyjęcia Niemiec nie 
powiększy swego składu. Niemcy muszą 
otrzymać w tej mierze pełną gwarancję. 
W dalszym ciągu dziennik wyraża ubo- 
lewanie, że stanowisko w sprawie skła- 
du Rady Ligi, zajęte przez Chamberlaina 
w jego mowie, wypowiedzianej w Bir- 
mingham, nie jest zupełnie jasne. 


Brazylja żąda stałego miejsca w Radzie 
Ligi Narodów. 


Londyn, 23. 2. (PAT). Wełdug donie- 
sienia Reutera z Rio de Janeiro, brazylij- 
ski minister spraw zagr. ośwadczył, że 
Brazylja trwa przy żądanu otrzymania 
stałego miejsca w Radzie Ligi. Nie prag- 
niemy -— mówił minister — stwarzać ża- 
dnych trudności, chcemy tylko przyczy- 
nić się do wzmocnienia wpływów Rady 
Ligi Narodów i w tej myśli brać udział 
w pracach Ligi. 


sekr, 
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Naprężone stosunki 
` miedzy Afganistanem i Rosją. 


Berlin, 24. 2. (PAT) „Vossische Ztg." 
dowiaduje się od swego korespondenta, 
jak również wobec wrzenia komunisty- 
cznego w Afganistanie, w ciągu ostatnie 
go tygodnia nastąpiło silne naprężenie 
stosunków między Afganistanem a Ro- 
sja sowiecką. 


Wybory gminne w Bulgarii. 


Soija, 24. 2. (PAT) Przeprowadzone 
w 2000 zgórą gminach wiejskich wybory 
do rad gminnych odbyły się w całkowi- 
tym spokoju. Nie otrzymano doniesień 
o żadnych wypadkach. Według pierw- 
szych obliczeń, lista rządowa otrzymała 
85% ogółu głosów. 


deszcze sprawa Trydencka. 


Wiedeń, 24. 2. (PAT) „N. Fr. Presse". 
donosi z Genewy: W kołach miaródaj. 
nych Ligi Narodów oświadczają, że jest 
rzeczą wykluczona, by omawiano spra- 
wę południowego Tyrolu na nadchodzą- 
cej sesji Ligi, obowiązuje bowiem 3-ty- 
godniowy termin zgłoszenia wniosku. 
Kwestia rmaniejszościowa w południo- 
wym Tyrolu mogłaby być poruszona w 
Lidze nie wcześniej jak we wrześniu. 


Anglik skazany za obrazę Mussolini'ego. 


Rzym, 24. 2. (PAT) „Messaggero“ do- 
nosi z Florencji, żesAnglik Ellison, któ- 
ry wyraził się obelżywie o Mussolinim, 
skazany został na 8 miesięcy więzienia 
a 1400 lirów kary pieniężnej. 


N 
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sig wyrzec Polski. : 


W sprawie pokrzywdzenia naszych ro- 
daków w Besarabji przez rząd rumuński, 
z którą to sprawą Czytelnicy nasi są dosta- 
tecznie obznajmieni, wniosły interpelację 
w Senacie kluby Z. L. N., P. S. L., Ch. Nar. 
i Ch. D., robiąc zarzut naszemu Minister- 
stwu Spraw e że nie dość sku- 
tecznie poparło w Bukareszcie pretensje 
naszych rodaków, wyzutych z ich posiadło- 
ści w Besarabji. e 

Można mieć nareszcie nadzieję, że dy- 
piomacja nasza, widząc ten odruch całego 
społeczeństwa przeciw takiemu postępowa- 
niu rządu rumuńskiego, tym razem z okazji 
zawarcia nowego sojuszu, bedzie umiała wy- 
stąpić w obronie pokrzywdzonych, którym 
zabrano bez odszkodowania przeszło 35 000 
dziesięcin ziemi polskiej. 


lady handlowa 


Wyguórowane żądania Niemców. 
Warszawa, 24. 2. (PAT) Najważniej- 


szym etapem trwajacej już od grudnia 
1924 r. pertraktacji gospodarczych pol- 
sko-niemieckich jest wymiana pomię- 
dzy obydwiema delegacjami list z wza- 
jemnemi żądaniami eo do zniżek cel- 
nych. Lista żądań Polski zawiera 190 
zniżek do taryfy celnej niemieckiej, do- 


tyczących głównie przemysłu eksporto- | wielu i tak wygórowanych żądań że stro 
wego Polski, rolnego, spożywczego, naf- ny niemieckiej będzie musiało oczywi- 
towego, drzewnego, żelaznego i t. d. Li- | ście znacznie przeciagnąć pertraktacje, 
sta żądań niemieckich jest znacznie wię | co zresztą jest zgodne 
ksza zarówno pod względem ilości, jak i | wym duchem postępowania delegacji 
wysokości żadanych zniżek. Obejmuje į niemieckiej. systematycznie dążącej do 
590 pozycji przywozowych i 


ena około 


EIU 


Londyn, 24 2. (PAT)  Przemawiając 
wczoraj w Birmingham, minister spraw za- 
granicznych Austen Chamberlain oświad- 
że rekonstrukcja Rady Ligi Narodów. jako 
pośredni skutek wejścia do niej Niezaiec 
wysuwa nieodzownie kwestję przyszłego 
składu Rady. Niektóre kraje — wówii mi- 
nister — przy każdej nadarzającej się ku te- 
mu sposobności wysuwają żądania rozpa- 
trzenia ich «floszeń o dopuszczzrń: do Ra- 
dy Ligi. W pewnym okresie lat ubiegłych 
zetiknąwszy się ze sprawą spod”iewanego 
i oczekiwanego przez nas wejścia Niemiec 
do Ligi, utrzymywaliśmy Radę z roku na 
rok w tym samym składzie niestałych jej 
członków, którzy w ten sposób zajmowali 
w niej jakgdyby miejsca : .ałe. Caiy więc 
aparat Ligi utrzymywany był w ten sposób 
dla pewnych celów, jednym z których stało 
się wejście Niemiec do Ligi. To też gdyby 
żdawano sobie sprawę z tego, że zagadnie- 
nie rozszerzenia”Rady Ligi odłożonem zo- 
stało właśnie do chwili wejścia do niej Nie- 
miec i że dopiero wówczas, ze wzślędu na 
dokonaną w ten sposób zmianę w składzie 
Rady, rozszerzenie to omówione być miało, 
to nie, wysuwanoby i nie mówionoby wielu 
rzeczy, z któremi zetknęliśmy się, lub które 
nam zakomunikowano. 

Sprawą wielkiej wagi, nad którą dysku- 
tuje się obecnie, jest kwestja dalszego poza 
Niemcami rozszerzenia składu Rady Ligi. 

Minister przeciwny jest omówieniu po- 
szczególnych żądań, pragnie jedrak wysu- 
nąć na czoła zagadnienia punkt widzenia. 
na który nie zwrócono dotychczas należytej 
uwagi. Trzeba bowiem podkreślić fakt, że 
obecnie Rada Ligi składa się z 10 członków, 
a po wejściu Niemiec będzie liczyła 11 przed- 
stawieieli państw, należących do Ligi. Mi- 


Wrażenie mowy Chamberlaina w Berlinie. 


Berlin, 24, 2. (PAT). Dzienniki wieczo- 
rowe omawiają przemówienie Chamberlaina, 
wygłoszone w Birmingham, a zawierające 
zasadniczą aprobatę Anglji na powiększenie 
składu Rady Ligi Narodów. 

Mowa ta uważana jest przez część prasy 
za niedostatecznie jasną i przejrzystą. 
Chamberlain nie zajął w niej zdecydowane- 
go stanowiska w kwestji przyznania stałych 
miejsc w Radzie Lisi innym mocarstwom 
prócz Niemcom. Opinję tę wypowiadają 
„Vorwärts“ i „Berliner Tageblatt", nato- 
miast „Lokal Anzeiger” widzi w mowie 
Chamberlaina jawne ustępstwo na rzecz żą- 
dań państw, domagających A przyznania 


im stałego miejsca w Radzie Ligi. 


Apel Chamberlaina do rozumu Niemiec. 


Rada Ligi Narodów musi być rozszerzoną, 


miec do -Ligi Narodów. 


Jako fakt bardzo dziwny podnieść nale- 
ży, że rząd rumuński z okazji reformy rolnej 
każdemu obywatelowi pochodzenia rumuń- 
skiego zostawił prawo do posiadania 500 he- 
ktarów ziemi, Polakom zaś odebrał wszyst- 
ko, tak dalece, że nawet niejakiemu Win- 
centemu Karpińskiemu skonfiskowano 25 
morgów gruntu pod Orgiejewem. Ten Kar- 
piński był zwykłym fornalem, który ciężką 
pracą dorobił się swej chudoby. A więc re- 
forma, przeprowadzona na rzecz bezrolnych 
i małorolaych, niszczyła właśnie tych ostat- 
nich, o ile zdeklarowali się.Polakami i za- 
praśnęli do Ojczyzny powrócić. 

Nasze Ministerstwo Spraw Zaśranicz- 
nych popełniło w głośnej dziś „sprawie be- 
sarabskiej' wieilkie zaniedbanie, które teraz 
koniecznie naprawionem być musi. 


nolsko-niemieckie. 


10 pozycji wywozowych, polskiej taryfy 
celnej, to znaczy przeszło 2 razy więcej 
od wszelkich zniżek, jakich Polska u- 
dzieliła państwom obcym. Jasnem jest, 
że przedstawiona lista żądań niemiec- 
kich musi uledz sruntownemu zbada- 
niu z uwzglednieniem interesów polskiej 
produkcji krajowej. Postawienie tak 


z dotychczaso- 


przewlekania negocjacji. 


nister zapytuje, czy taki skład Rady Ligi 
bedzie dostatecznym autorytetem do wypo- 
wiadania sądów moralnych w imieniu świa- 
ta szczególnie w momentach znaczenia ogól- 
no-światowego, lub w momentach krytycz- 
nych. W takich chwilach może się okazać, 
że 6 z pośród 11 członków tej Rady nie bę- 
dzie zdolnych do głosowania, lub nie będzie 
czuło się silnymi powziąć decyzję. Może się 
dalej zdarzyć, że przedstawiciele tych wła- 
śnie 6 państw będą stroną zainteresowaną 
w konflikcie, a wtedy opinja Rady Ligi be- 
dzie opinją mniejszości. Ministrowi wydaje 
się, że tego rodzaju stan rzeczy obarczałby 
zbytnio łoja'ność Rady Ligi i dlatego uważa, 
że w chwili nadarzającej się ku temu pod- 
wyższenie składu osób Rady Ligi znajdzie 
dostateczne usprawiędliwienie, jeżeli się 
weźmie pod uwagę ów autorytet moralny, 
na którym oprą się przyszłe decyzje Rady, 
mogące tylko wtedy zyskać uznanie świata. 
Rząd brytyjski wita wejście Niemiec do Ligi, 
wierząc, iż fakt ten będzie dalszem posu- 
nięciem naprzód w dziele psiednania mię- 
dzy wczorajszymi nieprzyjaciółmi, pojmując 
również jak bardzo powodzenie tej sprawy 
wiążę się ż dziełem przyszłego pokoja. 

zakończeniu swego przemówienia mi- 
nister wypowiada pogląd, że niemieccy mg- 
żowie stanu są zbyt przezorni, by zaprze- 
czyć mieli innym narodom prawa domaga- 
nia się wzięcia pod uwape ich żądań przy- 
znania stałego miejsca w Radzie Ligi, Niem- 
ey pojmują, że wystąpienie ich przeciwko 
tym uprawnieniom innych narodów bvłoby 
przeciwne interesom Ich własnego państwa 
w nowym układzie rzeczy świata, jak rów- 
nież śsodziłoby w stosunki Niemiec z innemi 
narodami. 


— 


„Tägliche Rundschau" pisze, że we wczo- 
rajszej mowie Chamberlain pierwszy raz po- 
wiedział wyrażnie, że Anglja nietylko nie 
jest zasadniczo przeciwna powiększeniu 
liczby stałych miejsc w Radzie Ligi poza 
udziałem w niej Niemiec, ale że uważa po- 
większenie to za konieczne. Niemcy — pi- 
sze „Tägliche Rundschau” — dały wyraźnie 
do zrozumienia we wszystkich stolicach, że 
nie dadzą się nakłonić do przyjęcia kombi- 
nacji, zmieniającej dotychczasowy charakter 
Rady Ligi Narodów. Francja i Anclja mają 
zunełną swobodę mpowiększenia Rady Ligi 
o dowolną ilość miejsc, w takim jednak razie 
muszą one zrzeć się nadziei na wejście Nie- 


Nowe uregulowanie stosunku rządu. 
włoskiego do Watykanu, 


Rzym, 24. 2. (PAT) Agencja Siefanie- 
go podaje w obszerniejszem  streszcze” 
niu list Ojca św. wystosowany do kar- 
dynała Gaspariego w związku z mają- 
cem niebawem nastąpić przedstawie- 
niem parlamentowi włoskiemu propozy- 
cyj, opracowanych przez komisję mię- 
dzyministerjalną w sprawie zmian w za- 
kresie ustawodawstwa kościelnego. WV 
liście tym papież uważa za niezbędne 
stwierdzić, iż duchowni, którzy zostali 
powołani do uczestniczenia w tej komi- 
sji, nie mieli żadnego mandatu ze siro- 
ny Stolicy św., lecz otrzymali tylko po- 
zwolenie na udział w komisji, nie wie- 
dząc nawet dokładnie, jakie zasady ma- 
ja być przyjęte za punkt wyjścia oraz da 
czego właściwie zdążała komisja. Obec- 
nie kiedy rzeczone propozycje mają stać 
się ustawami — brzmi dalszy ciąg listu 
„— i kiedy się chce ustanawiać prawu 
dla kwestyj i osób, poddanych przynaj- 
mniej w zasadzie władzy, przelanej 
przez Boga na Ojca św., papież czuje się 
zmuszonym do oświadczenia, że co da 
tych kwestyj i tych osób nie możę przy- 
znać nikomu praw i władzy wyrokowa. 
nia, jak tylko w drodze poprzedzających 
rokowań i prawomocnych układów ze 
Stolicą św. i. papieżem. Nikt na świecie 
— oświadcza dalej list papieski — nie 
będzie mógł zapewne sądzić ani wierzyć, 
że bez tych rokowań i układów z najwyź 
szą władzą duchowną mężowie katolic- 
cy w tym samym Rzymie rościli sobie 
kiedykolwiek pretensje do tworzenia no 
wego prawomocnego regulaminu dla ko 
ściołą katolickiego we Włoszech, gdyż 
obecnie chodzi właśnie o to, nie zaś a 
wydanie kilku poszczególnych Zarza- 
dzeń jak n. p. w sprawie nauczania reli- 
gfi w szkołach i t. p. Z drugiej strony 
żadne rokowania i żadne układy nie me 
gly, mie moga i nie będą mogły mieć 
miejsca dopóty, dopóki nie zostaną cof- 
nięte niesłychane warunki postawione 
Stolicy św. i papieżowi. 


List Ojca św. o položeniu kościoła 
we Włoszech. 


Rzym, 24. 2. (PAT) List Ojea św. do 
kardynała Gaspari'ego. poruszający kwe 
stję zamierzonych.reform oraz ustawo- 
dawstwa kościelnego we Włoszech, wys 
wołał tu wielkie wrażenie. List ten, mi- 
mo niektórych pozornie ostrzejszych 
zwrotów uważany jest w kołach wyższe- 
go duchowieństwa włoskiego jako wska, 
zanie konieczności dłuższego omówienia. 
zasadniczych różnic w poglądach na po 
łożenie Watykanu. Według opinji tych 


kół, list ten może preyspieszyć tak pożą- - 


dane przez włoskie duchowieństwo omó 
wienie sprawy tego położenia Watyka 
nu tak jeszcze drażliwego. 


Odwesłanie posłów. 
Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) Prezydent 
Rzplitej odwołał p. Stanisława Patka 
ze stanowiska posła w Tokio, oraz Ro- 
mana Knolla ze stanowiska posła w Am 
gorze. 


Eo cdi 


„Olimpic” przywiezie zwłoki arcybiskupa 
Ciep!aka, 


Nowy Jork, 24. 2. (PAT). Po zabalsa- 
mowaniu zwłok ś. p. ks. arcybiskupa Ciep- 
laka, zostały one przewiezione z Passiac dó 
Nowego Jorku. : í 

W/ piątek w katedrza św. Patricka od- 
bedzie się uroczyste nabożeństwo, celebro- 
wane przez ks. kardynała Hajsa z kazaniem 
biskupa Schrembsa w obecności władz ame- 
rykańskich i przedstawicieli poselstwa i 
konsulatu Rzplitej Polskiej. Po nabożeń- 
stwie zwłoki zostaną przeniesione na okręt 
„Olimpic“, który przywiezie je do Europy. 
Do Gdańska zwłoki zostaną przewiezione 
prawdopodobnie około 16 marca b. r. 
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Lekki mróz ni nółnocno"wschodzie ı wscho- 
dzie kraju. na z chodze temperatura powyżej O 
(noca możliwe vrzymrozki), Zachmurzenie duze 
mglisto na zachodzie kraju, na wschodzie zachmu- 
rzenie wzrastają.e, ałabę wiatry lokalne. 
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0 przebudowę Rzeczypospolitej. 
wów IV. jy 
Marnotrawimy mózgi i pieniądze. tb Przykłady z zakresu podatku 


przemysłowego. — Odwołania do komisii, nieznających luszi i sto- 
sunków. — W miejsce zaborczych wzorów należy budować swoistą 


czej komisji poznańskiej, 25 powiatów, 

zostać musi bez przedstawicielstwa. Jak: — 
że kruche w tych warunkach są widoki 
dla setek i tysiecy rekurentów, że znajdą 
w tak złożonej komisji, żeby owianej naj- 
lepszą, heroiczną wprost wolą, należyty, 

posłuch i sprawiedliwość. Czy nie będzie 
to rzeważnie sąd ślepców o skarbowych ` 
kolorach. Tuzin jasnowidzów podołało: 


niejszego, światlejszego, słowem pompe] 
tentniejszego. Na wszelki wypadek moż- 
na jednak wymagać, by instancja wyż- 
8ża. rozsądzająca niższą, dysponowała 
bodaj jej podstawami i kwalifikacjami. 

Jak normuje tę sprawę, o ile idzie o 
podatek przemysiowy, ustawodawstwo 
polskie? Słusznie nie zostawia ostatecz* 
nej decyzji w ręku jednej tylko wymia- 


administrzcj l rówej. powiatowej komisji. Zezwala na | by może zadaniu, tuzin najtęższych MÓZŻ- | 
t ra cjg. It odwołanie do wyższej instancji, gdzie | gów i najszlachetniejszych serc obywas 
W dziele uzdrowienia naszej admini- Į racien=lna podstawa powołania obywa- znowu składa osąd podatkowy w obywa | telskich nie poradzi! 
stracji kładę główny nacisk na racjonal: -teli do samoópodatkowania. Żnastwo telskie ręce. Tworzy więc komisje odwó- zy ; 
ną organizację i władzę urzędów, jak i; to mus: bv o'zywś je iak najdokład- ławcze, ale układa je i rozmieszcza wręcz A nakład pracy i koszta całej tej ad- 


| możliwie skrócony tryb postępowania, niejszem, lokalńem, osobistem =- inaczej iatalnie. Ustawa polska, zahypnotyzo | Ministracyjnej tragifarsy skarbowej? 
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zabezpieczający mimo to prawa j intere- 
sy obywateli, Nie zamierzam nużyć 
świeckich Czytelników „Dziennika Byd- 
goskiego' szczegółowem rozpatrywaniem 
naszej dogmatyki administracjnej, na 
szczęście omylnej i zmiennej — pragnę 
jeszcze tylko na jednym przykładzie u- 
wypuklić, do czego prowadzi ów rozrost 
instancji, zawsze tak kosztowny, a często 
niepraktyczny, miecelowy, więc nielogi- 
czny, 
Powracam w tym celu do bodatku 
przemysłowego, budzącego tyle krytycz- 
nych żalów, a tak bliskiego fabrykanto* 
"wi, kupcowi, kramarzowi, rękodżielniko- 
wi, adwokatowi, inżynierowi, artyście — 
omal każdemu, kto zaróbkuje i żyje w 
„Polsce. Pomówić zaś pragnę o ustroju i 
urzędowaniu Komisyj odwoławczych, 
rozstrzygających w drugiej i ostatniej 
instancji rekursy płatników i sprzeciwy 
inspektorów skarbowych (jako przewod- 
niczących Komisyj szacunkowych, wy- 
mierżających podatek w pierwszej in- 
stancji). 

Polska ustawa o podatku przemysło- 
wym składa opodatkowanie w obywatel- 
skie ręce samych płatników pod przewo- 
dnictwem urzędnika skarbowego. Jest 
to jedna z nowszych zdobyczy teorji a 
przedewszystkiem praktyki skarbowej, 
podobna do instytucji sądów przysię- 
głych i ławniczych. Na inspektorze skar- 
bowym, jako przewodniczącym Komisji, 
ciąży, obok całej „biurowości, wymiaro* 
wego przygotowania, strzeżenia intere- 
sów skarbu, przedewszystkiem ódpowie* 
dzialność za należyte stosowanie ustawy. 
Członkowie Komisji (a więc obywatele) 
rozstrzygają przez głosowanie 6 wysóko- 
"ści obrotów, a tem samem kwot podat- 
kowych (Przewodniczący rozstrzyga tyl- 
ko w rażie równości głosów, może także 
przeciw uchwale Komisji zgłosić sprze- 
ciw, czyli protest, coś w rodzaju zażale- 
nia sądowego prokuratora). 
dawca wychodził tu z założenia, że oby- 
watele znać będą najlepiej wzajemne 
stosunki i najsprawiedliwiej je ocenia. 
I to założenie znastwa fabryk, handli, 
rzemiosł, wszystkich wogóle warsztatów 
pracy, 6 
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JOLING SG., 
Powieść z czasów odrodzenia 
Wielkopolski, 

(Ciąg dalszy) 


—.A pon tu skędy? 
— Powstaniec jestem. Ukrywam się, 


muszę uchodzić i przekraść się przez 


straże. 

«= A co pon za jeden? 

=- Wkrótce będę adwokatem w Po 
znaniu. 

— Nazad do Bydgoszczy pon nie 
może? 

— Nie mogę. 

Baba potrząsłia głową i przyglądała 
mu się jeszcze. Że ten powstaniec nie 
wypadł sróce z pod ogona, to było wi- 
dać. Foremny pan. Futerko miał lepszej- 
sze, cholewki na głanc. I to się tak tułało 
po łesie kiejby dziecko bez matki. 

Poprawiła na głowie szal i strzeliła 
bystremi oczyma w oddal. Przez długą 
chwilę nic nie mówiła. Nagle odwróciła 
ilo niego cała twarz i ozwała się żywe: 

— Niech pon ułóży się pod słomę. 
Przejadymy. 

Znów poprawiwszy szal ha głowie, od- 
sunęła na bok wozu konwy i koszyki. So- 
biesław usłał się na deskach, a ona na- 
kryła go słomą, jaką wóz był obficie wy” 
moszczony, postawiła na to konwy i ko* 
sze, a na obuwie jego porzuciła wysłu- 
toną derg z pod swych nóg. 

— Fajne legowisko... — bąknęła i na 
mięsiste, czerstwe lica młodej kobiety 
wytrysnał uśmiech, ty n 


Ustawo*. 


sób i stosunków == jest jedyna 


byłoby cnimorn ilu*'a. w prawie niedo- 
puszczalną. O ile idzie o I. instancje dba 
ustawodawca polski o to żnastwo, owa 
gwarancję rze.eiiości i stuszności wy- 
miaru. I tak np. podzielono miasto — 
Bvdsoszcz no dwoekreci a tem samem 
stworzono dwie Kómisje wymiarowe. 
Osóbną Komisję powołano dla powiatu 
bydgoskiego. Poznań podzielono na sześć 
okręgów, Lwów ta dziesięć, Kraków na 
osiem, Warszawę na trzydzieści pięć o- 
kręgów it. d. Ustawodawca rozumiał. że 
w większych ;środowiskach trudno do- 
brać jedną Komisję, wszystko wiedzącą i 
widzacą, Dotychczas jest wszystko w pò- 
rządku — przy dobrem przygotowaniu 
skarboówem, a jeszcze lepszej woli oby- 
watelskiej, obrady Komisji postępuja 
sprężyście, zdecydowanie i sprawiedli- 
wie. 

Każdy sąd ludzki może jednak mie- 
ścić w sobie omyłki | krzywdy, jakie u- 


suwa droga odwołani. W idealtym u-, 


stroju, niedościgłym na ziemi, 


waña z gruntu fałszywą, niepraktyczną, 
przestarzałą i kosztowną zasadą, że Każ- 
de odwołanie musi być koniecznie roz- 
strzygane w murach wyższej instancji, 
twórzy kornisje odwoławcze przy izbach 
Skarbowych. I to w zasadzie przy każdej 
Izbie Skarbowej jedną komisję. Tylkó 
przy Izbie Warszawskiej i Łódzkiej fun- 
guja po dwie komisje, bo trzy komisje 
Izby Lwowskiej odpowiadają trzem wo: 
jewództwom (Iwowskiemu, stanisławow- 
skiemu i tarnopolskiemu). podlesiym w 
sprawach skarbowych Izbie we Lwowie. 
Mamy więć w zasadzie w każdem woje* 


wództwie jedna komisję odwoławczą, 


żłożoną z dwun?stu obywateli. I ta dwu- 
nastka ma znać wszystkie przedsiębior* 
stwa i osoby, rózsiane w wójówódżiwie, 
a znać conajmniej tak dobrze, jak miej- 
ścówi obywatele, zasiadajacy w pówiato 
wych komisjach. 
izba Skarbowa w Poznaniu np. obejmuje 
37 powiatów. Gdyby nawet wylosować 


winna | 12 szczęśliwych powiatów, z jakich rząd 
prowadzić ona zawsze do sądu wytraw- | 


wybierze po jednym członku odtwoław- 


Elsa Brandstróm 
opiekunka jeńców wojennych na 
Syberji, córka b posła $zwedz-- 
kiego w Petersburgu przybyła 
do Berlina, gdzie przyjmowało 

ją towarzystwo szwedzko- 

niemieckie, 


—- Kiej kunie pońdą stępa, niech pon 
ła go, zatzen poruszyła butem. 

Koniki cisawe podrepciły truchiem. 

Droga staniała się miękko z wynio- 
słości. Wóz trząsł się, dygotał i Sobie 
sław udczuwał w kościach każdy ruch 
pudła. Podłożył sobie dłoni pod głowę, 
sąpał i dmucha? we warstwę słomy przy- 
krywającej mu twarz. Juzda była ży- 
dówska. 

a Koniki przeszły w stępa. 

+ W pobliżu żwirówki i na nikłym pa 
górku widniały stalowe hełmy i brodate 
gęby Grenzschutzierów. Kobieta przy- 
cięgnęła lejce, by dać dowód. że ich się 
nie boi, i podniosł a w gór, rękę, w któ- 
rej trzy:cała przepustkę. 

Zbliżyło się leniwie dwóch sołdatów, 
obejrzeli „Ausweis“. 

| =— A nie macie tam czego na ząb? — 
rzekł jeden z nich i uśmicchnął się. 

Pytanie to znała Magda Olejniczako- 
wa dobrze. Miała dla nich przygótowa: 
uy bakszysz w postaci pośleaniej kiszki 
i paczki tytoniu. Kazała się wszakże tro- 
chę prosić, by nie popaść w podejrzenie, 
że pragnie ich przekupić. Gdy konie ru- 
Szyły dalej krokiem, zamieniła z nimi 
dwa banalne zdania, niby ze znajomy” 
mi, chociaż nie wićle rozumiała z ich 
gwary zachodnio-niemieckiej. Uprzejmy 
uśmiech podżiękowania za tytoń przy- 
jęła łaskawie i zacięła koniki. 

Wóz kołatał się, Sobiesław klął w du- 
szy. Wreszcię baba przemówiła: 

— Już pono dość pon ma tego lego- 
wiska. 

— A niechże cię wciornaści!... 

-— Takie coś tom jeszcze nie słysza” 


ljal — zaśmiałą się j zatrzymała kcnie. 


DANY. DATOWANA ZZOZ AZAZEL 


chnącą derkę kóńską, Tak zarządziła 
przewidująca. niewiasta. Mógł przecież 
pojawić się z za drzewa jaki „skibiarz” 
ze Straży, włóczący się pv okolicy, i za- 
interesować ładnie odzianym towarzy- 
szem gospodyni. 

— Należy się pani gospodyni za to 
sowita nagroda — rzekł Sobiesław. 

= M, niechta pon schowo pieniądze — 
odparła. jeszcze raz poprawiła szal na 
glowie i dodała: — Dla polskiego żołnie- 
rza nie bydzie to policzone. 

«— Teraz jesteśmy już bezpieczni? 

— W Murowańcu ćma tego robactwa 
i nad Notecia jeszczy pon te pyski oba- 
e TA 

— Byle oni mnie nie zobaczyli! 

Roześmiała się na to serdecznie. 

— Już tak zrobimy. że nie obaczą — 
upewniła go i zagadneła, czemu to mu- 
siał ratować się ucieczką. y 

Opowiedział jej to piąte przez dzie- 
siąte, zaczem kobieta pytala o Poznań, 
ô powstanie i kiwała głową w zdumieniu. 

— Jaki to nasz naród dobry do bit- 
ki... — zauważyła i nadmieniła: — Żeby 
tak wszelkie to obce mrowie stędy prze” 
gnać... Mt > 

Z kolei Sobiesław począł ją indago- 
wać. Okazało się, źe posiadała ona pod 
Muruwańcem 60-ciomorgowe gospodar" 
stwo, gdzie rządziła sama. Męża jej bo- 
wiem zabili na wójnie — jak twierdzi- 
łą — Miemcy. | x 

=- Jakto Niemcy ? — wpadł zdziwiony 
powstaniec. — Czyż nie służył on w nie- 
mieckiem wojsku? ; 

— Juści w miemieckiem. 

-— Więc jakże to? 4 

Trudno było jej wyjaśnić swoisty 
punkt widzenia. Wprawdzie Wawrzyn 


Niebawem Sobiesław siedział obok | padł od kuli francuskiej czy angielskiej, 


dniej na desce z głową otuloną w niepa-l lecz żaden Francuz ani Anglik na życie 


Tysiące odwołań, a z niemi krocie tysię- 


cy załaczników trzeba przygotować w 
drogę do wojewódzkiej stolicy. Protokó: 

ły. indeksy, konsygnacje == urastaja w 
nowe grube tomy, urągające Aleksan- 


dryjskiej bibłjotece. Coraz to nowe liczby; z 


układaja się w papierowe łańcuchy — a 
wszystko poto, by na stole obrad wyczy* 
tano najczęściej nazwisko czy przedsię: 
biorstwo mało, albo nawet nikomu nie» 
zname. Ale fabryka aktów rośnie, miele 
dalej administracyjną plewę i zasypuje 
do cna oczy... i 


A przecież tak pojedyńczo, wprost 
$ielsko rozwiązać można cały problem. 
W każdym powiecie (ewentualnie i więk- 
szem mieście) tworzy się, obok Komisji 
wymiarowej. Komisję odwoławczą. Zło: 
żoną z miejscowych ludzi, znających 
wiec co najmniej (a można mianować do- 
świadczeńszych) stosunki tak dobrze, jak 
członkowie wymiarowych komisyj. Gdy 
wymiarówa Komisja ukończy swoje 
czynności i odwołania podatkowe wpły* 
ną do urzędu skatbowego, bierze je pod 
rozwagę i decyżję miejscowa Komisja 
odwoławćza, Inspekter powiatowy współ- 
uczestniczy w obradach (bez prawa gło: 
su), celem udzielania wyjaśnień i obrony, 
wymiarów, głównie zaś wniesionych, 
przez siebie sprzeciwów. Przewodniczyć 
obradom jak i skontrolować wogóle le- 
galność i wartość wymiarów musi refe 
rent Izby Skarbowej. Ma przeglądać i ba. 
dać rekursy z za oddalonego swojego żie” 
lonego stólika, niech czynność wykona 
na miejscu, w zetknięciu z żywemi ludź- 
mi i stosunkami. Koszt jego przyjazdu 
i pobytu, nie mówiąc już o racjonalności 
i pożytku, będzie dziesięciokrotnie mniej- 
szy od materjalnych (nie wspominając 
zawrotnych umysłowych) kosztów, jakie 
pociąga za soba dzisiejszy tryb załatwia- 
nia odwołań. Przy nakreślonym tu sy- 
stemie odpadnie zresztą potrzeba a z nią 
koszt osobnych jeszcze lustratorów, ana- 
logiczną drogą dadzą się załatwić i inne 
odwołania, utnie się łeb hydrze pisaniny, 
umniejszy personel urzędniczy, tak refec- 
rendarski, jak kancelaryjny, a urzędo- 
wanie, dziś żółwie, nabierze potrzebnej 


w dobrej administracji chyżości. 


jego nie godził. Strzelał naoślep gdzie 


mu kazano. Więc nie był winien śmierci 
Wawrzyna. Winni byli ci, co go wyciąr 
gnęli z domu na wojnę, wysłali w ogień. 
bojowy i na sztych go wystawili. Zabili 
go Niemcy. 

Sobiesław musial przyznać, że baba 
wykalkulowała to sobie wcale nie głu- 
pio. Bo też miała głowę na karku. Gdy, 
poczęła mu gadać o swych sprawach go- 
spodarczych. wywnioskował, że lubiła 
grosiwo, umiała koło spraw swych drep- 
cić i obrastała w pierze. Jakoż wycia 
gała rękę, pełną pieniędzy, po ziemię nie: 
inieckiego sąsiada, któremu tłumaczyła, 
że winien „wyciągnąć* do Vaterlandu, 
jeśli mu skóra miła. Ale chorowała na 
pieniactwo. Dnia tego miała przed są- 
dem sprawę z pewnym gospodarzem 
i dlatego tak późno wracała do siebie. 
Mając przy boku adwokata, nie omie 
szkała poradzić się go w tej materji” 

Tak czas im schodził, Tymczasem 
mroki pokrywały pola a Wraz z nimi 
nadszedł mróż, chwytający podróżnych 
za łydki nieprzyzwoicie. A że Sobiesław, 
miał nogi do cna przemoczone w lesie 
i lękał się zawsze trochę o swe kolano, 
które pozbawiło go pohulanki wójennej k 
w Poznaniu, więc z przyjemnością my: 
ślał o ciepłem schronisku. | 

Z ciemnego kręgu przestrzeni wynu' 
rzyły się roje gwiazdek i migotały coraz 
wyraźniej. Był to Murowaniec. Wóz 
zboczył w polną drożynę, koniki zerwały, 
się nagle do rzetelnego kłusa i prychar 
jac, śpieszyły do żłobu. Niebawem, wcią” 


chlewika, wpadły galantnie przed biały, 
uśpiony domek. Zabrał je do stajni ku» 
lawy, stary parobek. 


{Ciąg dalszy nastapi) Ę 


| 


gając w nozdrza lube zapachy znanega b. 


Skromny mój projekt ma w oczach 
biurokratów jedną, kardynalną wadę. 
Nie wywęszyłem go w wiedeńskim zaka- 
marku fiskalnym, ani w petersburskich 
kazamatach skarbowych. Rzuciłem swo- 
istą koncepcję, jako wynik tysięcy spraw 
i aktów, przeszłych przez moje ręce. 
Mniemam. jednak, że jeżeli tytan narodo- 
wej myśli polskiej, ś. p. Stanisław Szcze- 
panowski wołał słusznie w patrjotycz- 
nym swoim zewie: „O potrzebie swoiste- 
go kierunku w literaturze polskiej”, o 
polskość w naszych sztukach pięknych— 
wolno i mnie, szaremu pionkowi, żądać 
swoistości i samodzielności w biurowa- 
ści polskiej. 

Uprzedzam i drugi zarzut, już Słusz- 
niejszy, że rzecz, o której w tej chwili pi- 
szę, nadaje się raczej do memorjału do 
użytku rządu, a nie na dziennikarską 
szpaltę. Wypada jednak uwzględnić, że 
przedstawiłem tylko drobną, zmartwiałą 
komórkę w chorym naszym administra- 
cyjnym organizmie, w którym roi się od 
podobnych niepraktycznych, ` kosztow- 
nych, przewlekłych praw i urządzeń. 
Niedostrzegalnych dla szerszej opinji pu- 
blicznej. 'A idzie właśnie o to, by opinję 
tę rozkołysać niby dzwon, bo tylko pod 
naciskiem całego narodu prysną ostatnie 
więzy niewoli, skuwające nasz admini- 
stracyjny organizm w bezduszną, szkod- 
liwa maszynę. 
| ||| mi Z ika wik 


Z KRAJU. 


Żydzi wileńscy a izba lekarska, W Wil- 
nie czynione są przygotowania do wyborów 
jakie się mają odbyć do Izby Lekarskiej. 
Chociaż Izba ma zostać otwarta od 1 stycz- 
nia 1927 roku, to jednak już dzisiaj żydzi 
przygotowują się do objęcia rządów w Izbie, 


Czy posłowie Dąbski i Bryl interwenjo- 
wali w sprawie ułaskawienia zabójcy poli- 
cjanta w Sokolnikach, Sochy — oto pytanie, 
które zadaje sobie ukraińskie „Diło', No- 
žuje mianowicie, iż obu posłom szło w tym 
(wypadku o ratowanie życia ich stronnika, 
a prawdopodobnie nawet jednego z agitato- 
jców wśród włościaństwa ukraińskiego. 


I znów — omał nie katastrofa, Omal nie 
przyszło do poważnej katastrofy kolejowej 
kę linji Warszawa— Dęblin. Oto na 78-ym 

ilometrze od Warszawy, pociąg osobówy 
idący od strony Warszawy, doznał nagłego 
stlnego wstrząsu. — Przytomny maszynista 
'wstrzymał pociąg. Okazało się, że w trzech 
miejscach została wyszczerbiona szyna przez 
koła pociągu. Na szczęście nie doszło do 
wykolejenia. Po pewnem opóźnieniu część 
pociągu ruszyła dalej, a 4 wagony końcowe 
cofnięto do najbliższej stacji, Zaraz nadesła- 
no pogotowie techniczne, które wymieniło 
zniszczoną szynę i przywróciło około godzi- 
ny 6-ej ruch normalny. 


Represyj prasowych zastosowano w Pol- 
sce w ub. miesiącu 72. Pism wydanych w ję- 
zyku polskim skonfiskowano 24, do odpo- 
wiedzialności sądowej pociąśnięto 1, ukraiń- 
skich sknfiskowano 42, żydowskich 2, nie- 
mieckich 2, białoruskich 1. Należy zazna- 
czyć, że ilość konfiskat ciągle się zmniejsza. 
Kiedy w listopadzie ub. roku było ich 144, 
w grudniu zaś 115, to w styczniu b, r, jest 
ich tylko 72. 


Uczyć się, a nie szerzyć pornogratję! 
Z Warszawy donoszą: Przed sądem pokcju 
13 Okręgu stanęli dwaj studenci i pewien 
przedsiębiorca, oskarżeni o rozpowszech- 
nianie pornograłicznego utworu, przypisy- 
wanego Fredrze. Sad pokoju skazał studen- 
ta Mieczysława I. na miesiac, jego kolegę 
Jerzego W. na dwa tygodnie, a finansujące- 
go tę imprezę J. Mickuna na tydzień aresztu. 


Naiwny. Zjechał z Przemyśla do War- 
szawy Wasyl Maczko w celu załatwienia 
formalności emigracyjnych. Prowincjonalistą 
zajęli się oszuści, którzy pod pretekstem 
ułatwienia formalności zaprowadzili Maczkę 
na ulicę Pańską do „sekretarza“ i tu zabrali 
mu 180 dolarów. 


Żeńskie huice przysposobienia woisko- 
wego, Minister oświaty zezwolił na zorga- 
nizowanie w żeńskich szkołach średnich 
hufców szkolnych przysposobienia wojsko- 
wego. Hufce, do których należeć będą mo- 
gly uczenice wyżej lat 16, będą podstawą 
ido późnisjszego fachowego szkolenia się w 
służbie sanitarnej, łączności, kancelaryjnej, 
gospodarczej i oświatowej. Specjalni in- 
struktorzy prowadzić będą wyszkolenie huf- 
ców 

Stanisława Umińska wstępuje do klasz- 
toru. Artystka Umińska, która zastrzeliła 
w Paryżu Żyznowskieśo, mieszka w War- 
szawie į oddana jest całkowicie praktykom 
religijnym Przed kilku dniami v:niosła proś- 
bę o przyjęcie jej ne stałe do jednego z 
klasztorów we Francji, gdzie odbędzie no- 
wicjat. r 


i R A a z z mm 7 -a £ = 


1 | ia 26 lutego j 


iątek, dn 1926 roku. 


Przesilenie w zarządzie 


Ziemia pod. świątynię Opatrzności | Towarzystwa Nauczycieli $. W. 


w Warszawie, 


Kraków, 24 lutego 1926. 

Do Krakowa przybył z Warszawy p. 
Piotr Dźwignia, który z ramienia Komi- 
tetu budowy Świątyni Bożej w Warsza- 
wie mającej być wybudowaną na pa- 
miątkę odrodzenia Polski — zbiera zie- 
mię ze wszystkich historycznych miejsc 
w Polsce. Jak świadczą potwierdzone 
przez władze duchowne, komunalne i 
paastwowe — dokumenty zebrał dotych 
czas grudki ziemi z Racławic, Częstocho 
wy, Grochowa, Woli pod Warszawą, Ma- 
ciejowic, Radzymina (bitwa w r. 1920), 
Wilna (z miejsca stracenia powstańcow 
w r iS63) Nowogródka, Gniezna, Lewo- 
wa, Lublina, Podlasia, Wrześni i t. d. O- 


bcenie ma zabrać do specjalnej urny 
ziemię z historycznych miejsce Krakowa 
(Wawel Skałka, Mogiła Kościuszki), któ 
ra to ziemia złożona będzie pod kamie- 
niem węgielnym nowej Świątyni w War 
szawie. s 
Poświęcenie kamienia węgielncgo ma 
odbyć się w połowie bież. roku. Ponad- 
to p. Dźwignia zebrał na specjalnej ta- 
blicy, poświęconej temu historycznemu 
momentowi, około 2000 własnoręcznych 
podpisów wybitnych ludzi Polski i zwią 
zanych ze sprawami naszego państwa, 
w tem: nuncjusza Ratti'ego (obecnie Oj- 
ca św.), ks. arcyb. Cieplaka, gen. Halle- 
ra, b. premjera Ponikowskiego Jad sd; 


co przedstawia wartość około 50 tysięcy, tak 
iż razem pozostaje do dyspozycji około 
300 000 zł, Z tą sumą możnaby i należałoby 
całkiem śmiało podjąć budowę, tembardziej, 
że w miarę, jak wzrastałyby mury, zwięk- 
szałaby się i ofiarność społeczeństwa, wi- 
dzącego skutek tej akcji. Niestety, komitet 
nie może wyjść z ustawicznych sporów, jak 
ma wyglada projekt budowy. 


Burzliwe walne zebranie Czerwonego 
Krzyża, Zarząd warszawskiego oddziału 
Czerwonego Krzyża zwołał 21 b. m, do Re- 
sursy Obywatelskiej doroczne walne zebra- 
nie członków. - Na zebranie to przybyło też 
kilkudziesięciu mieszkańców z baraków dla 
bezrobotnych. Prezydjum nie dopuściło opo- 
zycjonistów do sali obrad, co wywołało 
wśród nich takie oburzenie, że postanowili 
przemocą dostać się na salę. Przybyła po- 
licja wezwała awanturujących się do rozej- 
ścia, grożąc wezwaniem większej siły zbroj- 
nej. Wezwaniu uczyniono zadość. „Oblęże- 
ni“ dokończyli obrad i wyboru nowego ko- 
mitetu. 


Baraki dla bezdomnych w Warszawie. 
Polski Czerwony Krzyż powiększył w lutym 
b. r. baraki swoje na Żoliborzu, obecnie ma 
ich już 24. Mieści się w nich 2000 osób. 


Napad bandycki w centrum Warszawy. 
Warszawa była widownią bezczelnego na- 
padu bandyckiego. Wykonano go w samym 
środku miasta, bo w pobliżu dworca głów- 
nego. Uzbrojeni w rewolwery bandyci skrę- 
powali przechodzącą ulicą młodą urzęd- 
niczkę Irenę Marzec i zabrali jej całą po- 
siadaną biżuterję, W czasie pościgu jeden 
z bandytów usiłował z rewolweru zastrzelić 
ścigającego go posterunkowego, lecz to mu 
się nie udało, a sam został schwytany. 


Wymiana więźniów. Z Białegostoku wy- 
jechali niedawno do Bolszewii w celu wy- 
miany więźniowie komunistyczni: Braun, 
L. Brun, A. Majewski i A. Jaworska. Przed 
wyjazdem Jaworska zakupiła najdroższe wi- 
na, ciasta, owoce itp. i w wesołym nastroju 
odbyła się jazda do granicy sowieckiej. — 
Przed granicą więźniowie zmienili sznuro- 
wadła od bucików na sznurki i z „wynędz- 
niałemi' minami przygotowywali się na przy- 
jęcie. — W najbliższym czasie mają być 
przez nich w prasie ogłoszone wspomnienia 
mąk, jakie przebyli w Polsce... 


Śmiertelny skok. Z warszawskiego wia- 
duktu mostu ks. Poniatowskiego przy Ale- 
jach 3 Maja w Warszawie skoczył jakiś męż- 
czyżna na ulicę Solec z wysokości równają- 
cej się wysokości czwarteśo piętra. Denat 
doznał ogólneśo potłuczenia, Przewieziony 
do szpitala św. Rocha, zmarł po godzinie. 
Liczył on lat około 25, z zawodu robotnik, 


Sprawność bojowa naszego lotnictwa. 
W Centrum Wyszkolenia Wojskowego w 
Rembertowie odbywały się manewry poka- 
zowe dla oficerów sztabowych, przy współ- 
udziale lotnictwa, Pomimo wyjątkowych 
niesprzyjających warunków  atmosierycz- 
nych (cały dzień lał deszcz), eskadra 1 pułku 
lotniczego w liczbie 9 samolotów bojowych 
latata przez 3 godziny bez przerwy, wyko- 
nując bez zarzutu powierzone sobie zadanie 
utrzymania łączności z piechotą, jakoteż — 
współdziałania z artylerja. 


Pięciu żydków, iałszerzy pięciozłotówek, 
w ręku sprawiedliwości, Policja lwowska 
ujęła fałszerzy 5-złotowych banknotów, za- 
lewających czarną giełdę podrobioną mone- 
ta. Są to: Bernard Rosenes recte Hirsch, 
Abraham Mundstok, Mendel Landau, Oskar 
Zwering i Pejsach Körner. W czasie rewizji 
osobistej, w portfelu Hirscha znaleziono 
15 sztuk falsyfikatów. Kórner miał 17 to- 
kich sztuk. 


Zjazd „Polonii“ kijowskiej i charkowskiej, 


W dniach 1, 2 i 3 maja r. b. odbędzie się 
w Warszawie Zjazd koleżeński organizacji 
Narodowej Młodzieży Akademickiej „Polo- 
nia“ kijowskiej i charkowskiej. Koleżanek 
i Kolegów uprasza się o niezwłoczne nad- 
syłanie swych adresów na ręce sekretarza 
Komitetu Organizacyjnego St. Małachow- 
skiego, Warszawa Krakowskie Przedmieście 
nr. 7 mieszk. 4, Polska Macierz Szkolna. — 
Program Zjazdu zostanie zakomunikowany 
dodatkowo. Komitet Organizacyjny stano- 
wią: Bolesław Bielawski, Józefa Bratkow- 
ska, Zygmunt Berezowski, Czesław Brzo- 
stowski, Mira i Stanisław Małachowscy, 
Stanisław Miklaszewski, Zośja Niklewska- 
Uhmowa, Leon Pratkowski, Władysław To- 
Łolnicki, Tadeusz Uhma, Stanisław Zieliński, 


Nowe zasady obliczania zmian kosztów 
uirzymania, W Głównym Urzędzie Staty- 
stycznym w Warszawie odbyło się dnia 
22 b. m. specjalna konferencja z udzialem 
przedstawicieli zainteresowanych ministe- 
rjów i organizacyj zawodowych, celem opra- 
cowania wzorowego budżetu rodziny robot- 
niczej, który ma posłużyć za podstawę do 
nowego systemu obliczania zmian w kosz- 
tach utrzymania, 


Akademicy dostawcami mleka do domów 
w Warszawie. Akademickie stowarzyszenie 
pracy, które założone zostało przy Bratniej 
Pomocy studentów uniwersytetu w Warsza- 
wie, zorganizowało dostawę młeka do do- Żyrardów za wiarą ojców. 
mów prywatnych. 

W związku z antyrelisijną heca, jaką 
urządził niedawno w Żyrardowie Związek 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych (zosta- 
jący pod rządami „Wyzwolenia“ i P, P.S) 
odbył się tamże wiec protestacyjny żyrar- 
dowskiej ludności przy udziale kilku tysięcy 
osób. Po szereśu przemówień, w których 
mówcy dawali wyraz w imieniu mieszkań- 
ców Żyrardowa, swojemu rozgoryczeniu i 
potępieniu niedawnej antykatolickiej hecy, 
odczytano rezolucję, domagającą się od mi- 
nistra oświaty i władz szkolnych, usunięcia 
ze szkół nauczycieli Antoniego Pszenickiego 
i Stefana Zielińskiego, Rezolucja nosi prze- 
szło 2 tysiące podpisów. 


"Tajemnicza szajka i jej ofiary. Z War- 
szawy donoszą: Na Powązkach, między 
cmentarzem katolickim a żydowskim, poste- 
runkowy zauważył stojącą taksówkę i szo- 
fera leżąceso w niej bez przytomności, Po- 
licjant zaalarmował natychmiast Pogotowie, 
którego lekarz stwierdził zatrucie u szofera 
jakimś narkotykiem. Po przywróceniu przy- 
tomności szofer podał, że nazywa się Sta- 
nisław Gwardyka i opowiedział niezwyklą 
przygode. Oto po północy wsiadło do ta- 
ksówki dwóch mężczyzn i dwie kobiety, któ- 
re kazały się wieźć na Powązki. Gdy wje- 
chał w ulicę Smętną, jedna z kobiet kazała 
mu zatrzymać samochód, a następnie poda- 
ła mu kieliszek wódki. Szofer wypił i od- 
razu stracił przytomność. Jak się okazało, 
towarzystwo to zrabowało mu kilkadziesiąt 
złotych i dokumenty. — Widocznie jakaś 
nowa tajemnicza banda rzezimieszków uka- 
zała się w Warszawie. 


Manewry sowieckie na pograniczu 
Polski. 


Lwowska „Gazeta Poranna', dowia- 
duje się z Kamieńca Podolskiego, iż na 
granicy , sowiecko-polskiej i sowiecko- 
rumuńskiej odbędą się w dniach 13 do 
15 marca b. r. manewry armji czerwonej. 
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Co z budową gmachu Muzeum Narodo- 
weżo? Od trzech lat wlecze się sprawa 
budowy gmachu Muzeum Narodowego w 
Krakowie; komitet zebrał już na ten cel 
250000 zł gotówki, a ponadto zgłosiło się 
wielu ofiarodawców, którzy chcą darmo 
wykonać poszczególne roboty przy budowie. 


Celem uniknięcia przerwy w odbio- 
rze „Dziennika“, upraszamy wszystkich 
Szan. Prenumeratforów ©. bezzwłoczne 
uregulowanie przedpłaty. 


Votum nieuiności dla prez. Kwiatkowskiego. 


Warszawa, 24. 2. (Tel. wł.) Na walnem 
zebraniu kola Tow, Nauczycieli S, W. potę- 
piono politykę zarządu Koła, a głównie je- 
go prezesa Kwiatkowskiego. Wnioskódaw- 
cy twierdzili, że nie przeciwstawił się dość 
energicznie szkodliwym dla szkolnictwa po- 
czynaniom ministra oświaty, niesłychanym 
redukcjom płac, oraz że ulegał wpływoza 
partyj politycznych. Wniosek o wyrażenie 
votum nieufności przyjęto 70 głosami prze- 
ciw 25. Wybrano nowy zarząd, Nazajutrz 
nielicznie zebrani członkowie kola zakwe- 
stjonowali wybory. W terminie 2-tygodnio- 
wym ma być zwołane ogólne zebranie dla 
ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy. 


Wznowienie robót w Gdyni. 


Warszawa, 23. 2. PAT. Roboty przy 
budowie portu gdyńskiego przerwane 
z powodu niesprzyjających warunków 
atmosferycznych w początku stycznia, 
a potem powtórnie dn. 4 lutego, zostały 
przez konsorcjum francusko-polskia 
wznowione. Wszelkie pogłoski o zerwa- 
niu umowy z konsorcjum, które osta- 
tnie pojawiły się w prasie, są bezpod- 
stawne. > 


Wybory do Ziemstwa Kredytowego. 


Jak już donosiliśmy, wybrano podczas 
ostatnich wyborów do Poznańskiego Ziem- 
stwa Kredytowego m. i. pp. Schendelina z 
Radomia i bar. Massenbacha z Konina. — 
Przeciwko ważności tych wyborów wniesio- 
no protest, wskutek czego odbyły się nowe 
wybory w dniu 22 lutego b. r. W wyniku 
tych wybrano na miejsce wyżej wymienio- 
rych Niemców, dwóch kandydatów polskich 
mianowicie pp. Kurnatowskiego z Pożarowa 
i Chłapowskiego z Mościejewa. 


Z PROWINCJI. 


— Ruck służbowy w sądownictwie. Pan Mi- 
nister Sprawiedliwości mianował aplikantów 
sądowych: Stefana Dunajskiego, Seweryna 
Dziembowskiego, Wrzyszczyńskiego Stanisława, 
dra Władysława Górę, Stanisława Wędrycho- 
wicza, Kazimierza Neumana, Antoniego Kacz- 
kowskiego i Józefa Czodrewskiego — asesorami 
sądowymi; Jan Stark, asesor sądowy, mianowa- 
nry został sędzią powiatowym w Starogardzie. 


— Poszukiwanie spadkobierców. W Świątni-? 
kach Małych, pow. gnieźnieńskiego, zarmaordowar 
mo dnia. 6 lipca 1922 roku rolnika Jakóba Lipiń- 
skiego, reemigranta z Ameryki. Ponieważ spad- 
kobiercy nie są znani z miejsca pobytu, uprasza 
się osoby, ktoby wiedział o ich pobycie, by do- 
niósł o tem do Sądu Powiatowego w Gnieźnie 
i to w czasie do dnia 15 maja. 

Jeśli do tego dnia spadkobiercy nie zgłoszą 
się, pozostały po zmarłym Lipińskim majątek 
przechodzi na Skarb Państwa. 


NAEŁO0. (Szczęśliwy połów). I 
szietygodniowego łowienia ryb w Noteci udało 
się jednemu z rybaków złowić suma. Olbrzy: 
mia, wasata ryba ważyła 150 funtów i przynio- 
sła zręcznemu rybakowi niemały zarobek. Gdy 
bowiem na ostatnim targu wystawił złowionago 
olbrzyma na sprzedaż, publiczność ten nie cö- 
dziennie ziawiający się towar „rozchwytała'”, 
płacąc za funt 0,80 zł. 


DŹWIERSZNO, pow. wyrzyski. W naszej 
wiosce, leżącej nad granicą niemiecką, budzi 
się duch narodowy. Staraniem tut. obywateli 
powstało tutaj Towarzystwo Młodżieży. 

Gorliwi członkowie Tow. Wojaków zaś ode- 
grali dnia 14 bm. przedstawienie amatorskie. 
Dano „Polowanie na męża”. Amatorzy wywia- 
zali się ze swych ról znakomicie. Pochwała na- 
leży się przedewszystkiem p. J. Wnukowi. Na 
przedstawienie przybył także nasz komisarz 
obwodowy p. Żakowski z Łobżenicy, który przed 
przedstawieniem wygłosił przemowę o znacze 
niu organizacji Powst. i Woj. Po przedstawie- 
niu puszczono się w tany. Zysk osiągnięty 2 
teatru i zabawy ma być obrócony na zakup 
sztandaru dla Towarzystwa. Osobną pewną 
kwotę przeznaczono na zakupienie 2 mszy Św. 
jednej za śp. ks. kardynała Dalbora drugiej za 
poległych wojaków. Ze smutkiem stwierdzić 
musimy, że jednostki niby „przodujące, pia- 
stujące nawet urzędy, nie popierają pracy ta- 
czącej nas we wspólne ognisko i uchvlają się Od 
Życia towarzystwa. Panu Kaczmarkowi za bez: 
interegowne udzielenie sali i światła składa za- 
rząd serdeczne „Bóg zapłać”, 


POZNAŃ. (Niezwykły gość) Z ziemi ogni- 
stej, z dalekiej Patagonji, w Południowej Ame- 
ryce, przybywa do Poznania na zaproszenie 
Związku Kobiet Pracujących z referatem o tam. 
tejszej misji katolickiej misjonarz ks. Ignacy 
Hlond. Wykład swój wygłosi we wtorek, dnia 
9-g0 marca br. è 


$ o 

CZEMPIŃ. (Zaczadzenie). Przed kilku dnia. 

mi w Gorzycach zaczadziły się od żelaznego pie 

ca trzy niewiasty, matka z dwiema dorosłemi 
córkami. Matka zmarła. nazajutrz. 


KOŹMIN. (Zaraza). W majętności Borzę. 
ciczki pow. tut. wybuchła u zwierząt domowych 
pryszczyca, wskutek czego wstrzymano targi ty- 
„godniowa na świnie i zamknięto cały obwód, 
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siyer en m poka ia 


wE dą 
y 


rola Hernesa i skradziono garderobę i bieliznę 
wartości około 800 zł, Sprawca dotąd nie ujęty. 


Z Pomorza. 


KOMIEROWO. Z inicjatywy tat. kierowni 
ka szkoły p. Myszkowskiego odbył się wykład 
na temat „Jak powstała Polska i co jej winniś- 
my”, który wygłosił p. Antoni Witkowicki, nau- 
czyciel z Sępólna. Wykład nagrodzono burzli- 
wemi oklaskami. 


WIELOWIGZ. (Z życia Wejaków.) Towarzy- 
stwo dzięki pracy zarządu prezesa p. Gruneria, 
nauczyciela z Płoskowa. c. komendanta Dziar- 
nowskiego, postępuje. Wystarczy zauważyć, że 
za czas istnienia tow., t, j. 2 miesięcy, zwerbowa- 
no członków pół setki, odbyły się. $ wykłady o- 
światowe, wystarano się o miejsce na strzelnicę, 
gdzie praca powoli się rozpocznie, ćwiczenia od- 
bywają się regularnie, nawet 2 razy na miesiąc. 

I tak, dnia 21. bm. z inicjatywy tow., odbył 
się wykład na temat, „Jak powstała Polska, i jak 
Wojak-obywatel ma zachowywać się w dzisiej- 
szych stosunkach“, który wygłosił druh wicepre- 
zes sępołeński, i założyciel tut. Towarzystwa. p. 
Witkowicki Antoni, nauczyciel z Sępólna. Wy- 
kład nagrodzono oklaskami, prosząc referenta o 
ponowne przybycie w marcu. Przemawiał rów- 
nież zaproszony p. Korda Kazimierz, nauczy- 
viel z Witkowa, na temat: „Potrzeba oświaty, a 
państwowość w Polsce", Wykład przywitano bu. 
rzliwemi oklaskami. 

Patrzcie jak lud tutejszy łaknie uczciwej o- 
światy polskiej. Niech to pociagnie do pracy o- 
światowej tych, którzy mając wszelkie dane. 


nie tylko nie zabierają się na większą skalę; kobiety w średnim wieku. 


w Prusiech 


Malbork. (Tel. wł.) Fakt 
Polaka, gospodarza Górskiego z Podsto- 
lina: w powiecie sztumskim przez sąd da 
wniejszy na 6 miesięcy więzienia za rze- 
koma obrazę Reichswehry wywołał jak 
wiadomo wielkie oburzenie wśród roda- 
ków naszych w Niemczech; w Gdańsku 
i całej Polsce. Oburzenie to zostało je- 
szcze spotegowane brutalnem aresżtowa 
niem Górskiego na miejscu w sali sądo- 
wej bez wszelkiego uzasadnienia rze- 
czowego. Był to typowo pruski przy- 


TCZEW. (Nieszczęśliwy. wypadek). 
œn. zdarzy? się na peronie gdańskim dworca ko- 
lafowego w Tczewie nieszczęśliwy 
Robotnik Franciszek Nakiel, pracujący przy 
czyszczeniu ścian hali peronowej obsunął się 
padając z wysokiej drabinki na kamienną po- 
sadzke tak nieszczęśliwie, iż rrzbił sobie czasz- 
kę. Nieszcześliwemu rzuciła się krew uchem. 
W stanie zupełnej nieprzytomności przewiezio- 
no Nakla do miejscowego szpitala św. Wincen- 
tego, 


ORŁOWO. (Oflara merza). Onegdaj wieczo- 
rem fale Bołltyki wyrzuciły na brzeg zwłoki 
Zwłoki musiały się 


do niej, ale jeszcze przeszkadzają drugim chę- | znajdować dłuższy. czas w wodzie, gdyż trudno 
inym, przeciwstawiając dobru ogólnemu niewy. | było rozpoznać rysy utopionej niewiasty. 


tłumaczoną ambicje własną. 


GÓRNE WYMIARY, pewiat che'mlński. 
Olbrzymi peżar zniszczył tu wszystkie zabudo- 
wania gospodarcze oraz przyległy do tychże 
dom mieszkalny p. Dąbskiego. Ponieważ bu- 


dat dość silny wiatr, ratunek okazał się niemo- 


dynki były z drzewa i kryte słomą, a nadomiar | wszystk 


Z, Tarania. 


Są ludzie, którzy nie pozostawią niczego na 
co zcczą nieprzywiązanem lub na 
wszystkie spusty nie zamkniętem. Jedna z ta- 
kich csóbek* zakradła się dnia 22 bm. do miesz- 


Dnia 22 


wypadek. 


żliwym. Prócz żniwa i budynków spałił się. kania p. Strzelewicza przy ul. Warszawskiej i 
cały inwentarz żywy. Ocalało jedynie bydło, zabrała garderobę wartości około 345 zł. Poli- 
młodociane, umieszczone w stajniach drus'ego; eia jest na tropie złodzieja 
zabudowania podwórzowego, Pan Dąbski pono- | są ch we 

si hardzo znaczną stratę materjalną, gdyż byt Fałszywe dwnzłctówki pokazały się w obiegu 
podobno niedostatecznie zabezpieczonym, i Ostatnio przytrzymano niej. Malinowskiego z 


AEP ZARA ZARAZA CEE RAA NE OTOZ 


| Torunia przy kasie biletowej na dworcu Toruń 
SKRZYNIA, f kiedy chciał płacić 
Ponieważ M. jednak 
mógł się z posiadania falsyfikatu wylegitymo- 
wać, puszczono go skierowując równocześnie 
Baczność zatem 


pow.  słarzgardzki, 


ni. P. G. będąc przodownikiem robotników le- 
śnych, odebrał z kasy leśnej w 
większą sumę pieniężną na wypłatę robotników, 
Wracając w południe do domu rowerem napad- 
*nięty został przez nieznanego opryszka na szo- 
sie w lesie pomiędzy Skorzennem a Skrzynią: 
naprzód złoczyńca uderzył p. G. niespodzianie 


laską kilka razy w głowę, poczem zadał upada- j 


jącemu kilka cięć nożem w rękę i w głowę, Gdy- 
by nie z przeciwnej strony nadjeżdżająca fur- 
manka, byłby niezawodnie ofiarę swą uśmiercił 
i z pieniędzy ograbił. Napastnik tym sposobem 


spłoszony, ulotnit się do lasu, a napadniętego i 


odstawiono do domu į oddano w opiekę zawe- 
zwanego lekarza. Stan jego jest poważny. Po- 
licjn jest na tropie zbrodniarza, 


Ar 


: (Nayad). | miasto w tym momencie 
Śmialego napadu rabunkowego dokonał jakiś | fałszywą dwuzłotówką. 
złoczyńca na osobie p. St. Guzińskiego ze Skrzy-; 


Skórczu ; śledztwo na odpowiednie tory. 


przy przyjmowaniu banknotów! 


Dnią 82:ibrawy administrator 
domu przy uł. Lelewela nr. 6, niej. Sobieraj, zna- 
lazł w głównym zbiorniku kłoacznym zwłoki 
około 4 miesięcznego dziecka, najprawdopodob- 
niej uduszonego umyślnie. Po przeprowadzeniu 
dochodzenia i sekcji zwłok przez prokuratorję 
podejrzenie padło na niej. A. K. która zamiesz- 
kuje w tymże domu., Dalsze śledztwo wykaże, 
ile tu zawiniła wyrodna matka, 


Podejrzany o baniyłyzm jest niej. D. Roman, 
przychwycony w Toruniu na  włóczęgostwie. 


(|  Wyrodna matka. 
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Ponieważ aresztant nie może się wykazać żeby | przymusowy. 


Wschodnich. 


Za 3009 marek kaucji. 
zasądzenia | kład walki niesprawiedliwej z bezbron- 


ną mniejszością narodową polską w Pru 
sach Wschodnich. Samym sędziom o- 
statecznie stało się widocznem i zrozu- 
miałem, że aresztowanie Górskiego jest 
nieuzasadnione. 
czono uwięzionego Polaka z więzienia 
ntalborskiego jak nam donosi nasz ko- 
respondent, coprawda za niesłychanie 
wysoką, a niepotrzebną kaucję 3000 ma- 
rek. 
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posiadał mieszkanie, odstawicno go do okrą- 
glaka, 


Fałszywy alarm z niedepatrzenia, W ponie- 
działek o godz. 6-tej wieczorem zaalarmowano 
straż pcżarną do domu przy ul. Bartosza Gło- 
wackiego nr. 22. Po przybyciu straży okaza:e 
się, że silnie wydobywający się z komina dym 
wywołał 'u lokatorów tego domu mniemanie, 
jakoby dom się palił, Trud straży był więc da- 
remny i to tylko dla tego. że przed alarmowa- 
niem nie przekonano się o istotnej przyczynie 
chmur dymnych. Szkodę ponoszą alarmujący. 


Nieszczęsny Doliwa. W ciągu ostatnich dni 
po raz drugi ckradziony został tym razem z bi- 
żuterji, p. Doliwa, kupiec przy Starym Rynku. 
Podejrzenie padto na niej. Helenę O. z Golubia. 
Śledztwo toczy się. 


Czyżby banda złodzielek?1 W ostatnim cza- 
sie notowano bardzo wiełe kradzieży popełnio- 
nych przez złodzieiki, nieźle nawet wyszkolone. 
We wtorek kronika zanotowała znowu 2 kra- 
dzieże popełnione przez kobiety, 


i Sprawa aresztowania 
prokuratora Janickiego w Toruniu. 


zaprzeczenie. 


W związku z notatką o rzekomem zawie- 
szeniu w urzedowaniu p. prokuratora Janickie- 
go dowiadujemy się, że wiadomość ta przez Agen 
cję Wschodnią została zdementowana. 


Natomiast faktem jest, że wykryto w Toru- 
niu olbrzymie nadużycia, datujące się już od 
dłuższego czasu przy odżywianiu więźniów. do- 
stawach i robotach więziennych itp. Nadużyć 
tych dopuścił się p. Buchner nie'Hubher. jak 
mylnie podajiśmv poprzednio, naczelnik tutej- 
szego więzienia. W sprawę tę p. prokurator Ja- 
nicki o tyle iest wmieszany. że rzekomo sam ko- 
rzystał świadomie czy też nieświadomie 7. ko- 
rzyści płynących z tych mslwersacyj. Bliższe 
szczegóły jeszcze podamy. 

Faktem jest również, że po wykryciu tej 
sprawy i skierowaniu na drogę właściwą, p. 
prokurator Janicki rozpoczął urlop — jak twier- 
dzą czynniki miarodajne — narzucony czy też 


Alina Prus Krzemińska. 


Jej konszachty 
z Gregorem Wende, 


Now ela. 


(Ciąg dalszy.) 


W tym czasie chłopaki Spytków, a] 
b 


jest ich trzech, radzą o nim przy młocie. 

Mówią podniesionym głosem, ażeby 
przekrzyczeć maszynę, co też tłomaczy 
wiadomości, jakie z tej strony miała ku- 
zynka Gregora, 

— Widzieliście? Ledwo przyjechał, 
zaraz leciał do Zawodnych. Całe pół 
RY tam siedział, a teraz do Torunia 

pi... l 

— Niech zaś kto powi, że kunszach- 
tów nimajom! wrzeszczał drugi, utyka- 
jacy na nogę Filip. 

— A jo wom powiadom, — darł się 
trzeci, wysłużony. wojskowy — bydziecie 
widzieć, że on Wróne poniecha. 

— Stary podobno wcale z nim godać 
mie chce... 

— Ale — wej! — dowodził znowu 
pierwszy, który miał oddawna małego 
feblika do „Wrony“. — Oba dla ni japka 
obrywali w ten kuferek, co go miemczok 
na koli wióz... 

— Nie trajkoccie byleco -——.wmięszał 
się ojciec. -- Żeby Weronka na wos pal- 
cem skiwnęła, tobyście lecieli jeden bez 
drugiego! 

—jJeszczeby ja z tem dzieckiem wzie- 
ni, co o nie Weronkę posadzają — darła 
się Spytkowa. tkając w maszynę jeden 
snop za drugim. 

Taki był sentyment u Spytków. 


Zawodna ma wizytę sąsiadki z prze- j 


ciwka. , 
Marynka Czyżowa, chora od kiłku 
fat na nogi, prawie że niezdatną wcale 


y lej. 


do pracy, w której wyręczały ją dwie do 
rosłe córki, starsze już dziewczyny, ma 
dużo wolnego czasu. 

Zawodna, z natury nie łatwa do za- 
wiązywania przyjaźni, Czyżową mile u 
siebie przyjmuje. 

Lubi Marynkę „na amen*,-i chętnie, 
gdy ma czas, jak dziś, usiądzie na godzi- 
nę, dwie, ażeby z przyjaciółką pogawę- 
dzić. 

Siedzą w czeladnicy, bo tam najciep- 

Zawodna z dzieckiem na ręce. 
Ładny, trzymiesięczny chłopczyk, co- 
dopiero nakarmiony, pokrzykując weso- 
ło bawi się gruchawką. Gdy kobiety za- 
jęte rozmewą, odwróciły od niego uwa- 
gẹ, zaczął pracować 
ciem chustki z głowy swej rodzicielki, 
co mu się wreszcie udało. 

Zawodna, gdy siedzi tak z gołą gło- 
wą, ubraną w ciemnozłote, połyskiiwe 
warkocze, nie wyglada wcale na swoje 
36 lat, i na matkę dorastającej córki. 

Od czasu nowego macierzyństwa, jak 
to Marynka Czyżowa stwierdza nie bez 
zazdrości, wyładniała jeszcze o sto pro- 
ceńt. 

Wysmukłą jak u Weronki szyję, ota- 
cza biała, suto namarszczona fryzka, a 
świeża choć niezbyt jasna cera, i niebie- 
skie oczy, doskonale odbijają od ciemno 
zielonego kabatku, jaki ma na sobie. 

— Widzisz, Antosia — mówi przyja- 
ciółka — nie mogłaś to prędzej zamąż 
iść? Byłaby ci Weronka chłopca wyniań 
czyła, a tak, sama teraz musisz. 

— Ano muszę. Ale nie wedle tego ża- 
łuję, co ty myślisz. Co mnie tam taka 
kruszyna zacięży, jeszcze przy dwuch 
slnżebnych. Jak Weronkę piastowałam 
dopiero my się z Frankiem dorabiać za- 
częli. Trochę inaczej wtedy u nas było 
jak dziś, i dobrze. 3 

— Powiem ci prawdę. Antosia — ode 


zwała się Czyżowa — nie raz to aż mi 


usilnie nad zdar- ; 


dziwno było, żeście też to dziewczę tak 
tym miemcom zlecili, jak było małe. 

— Miemcom? — oburzyła się Zawod- 
na. — Ady żeby się takie miamcy na ka- 
mieniu rodziły... patrzcie jeno, bez kilka- 
naście lat dziwno ci było i nic nie mówi- 
łaś, dopiero teraz? Ady Bogu dzięko- 
wać za takich -sąsiadów jak Wendy! 
Dycht żem szczęśliwa była, że stara Wen 
dowa tak to moje dziewcze polubiła. Czy 
we Żniwa, czy jak, to już byłam na a- 
men pewna, że się dziecku nic złego nie 
stanie, że mi się w mokrej bruździe za- 
ziebi, ani nie poparzy zamkniętej w iz- 
bie. | 

Czyżowa przyznała rację, a Zawod- 
na ciagła dalej. 

— To się wie. że takiem śkiebrom jak 
Golajdy (Kohłeid) nie byłabym dziecka 
zawierzyła, niech mnie Bóg broni. Ale 
i Spytkom choć katoliki też nie. Gregor. 
to dycht jak jaki paniczyk tak był deli- 
katny. Żadnej sprośnej mowy tam dzie- 
wcze nie słyszało, w cieple się nasiedzia 
ło, w porządku — fartuszek mogła i trzy 
dni nosić, to czysty był. Mój Boże!... 
Niech tam Pan Bóg wszystko dobre ze- 
śle na drugim świecie na starą Wendo- 
wą za tę moją Weronke... 

Czyżowa, która swoim o wiele star- 
szym od Weronki córkom, za przykład 
stawiała skromność i pracowitość jedy- 
naczki Zawodnych. była ciekawą, jak 
jej się „na szkołach“ powodzi, więc Za- 
wodna chcąc nie chcąc, nie mogła mo- 
wić o czem innem. 

H-zmczasem przyszedł też Tomek, o- 
derała dziecko z rąk żony, i zaczął się z 
nim bawić, słuchając jednem uchem. 

Czyżowa od dłuższego już czasu nie 
widziała Temka. Podpadła jej uroda 
młodego chłopa Zawodnej, na którego 
przed rokiem jeszcze liczyła jedna z jej 
córek. 


Nachyliła się do ucha przyjaciółki, 


Wobec tego wypusz- | 
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Połowanie na orły. Jakiś przygodny gość 
zwiedzając nasze miasto dostał widocznie egip- 
skiego zapalenia ócz skoro zapomniawszy zaopa. 
trzyć się w cztery pary okularów upolował czar4 
nego orła i to przy kościele katolickim. Prosi 
my tego pana, by na przyszłość z herbu Towa« 
rzystwa Ubezpieczeń z napisem „Kolonia“ wyw 
obrażającego kobietę nie robił orła. j 


Kurs egrodnictwa. Dnia 16 bm. rozpoczął stę 
trzydniowy kurs ogrodnietwa przy udziale 120 
słuchaczy. Wykładał p. Bagiński Bogumił, re» 
ferent ogrodnictwa Pomorskiej Izby Rolniczej, 
która kurs powyższy urządziła. Wykłady były, 
rozumiane przez wszystkich, temwięcej, że prócz 
części teoretycznej, była i praktyczna, w ogro- 
dzie ks. preb. Grudzińskiego. Apelujemy do 
Pomorskiej Izby Rolniczej, by urządziła jeszcze 
kurs w porze letniej, kiedy wszystko będzie zie- 
lone. P. Bagińskiemu kursiści tą drogą zasyłają 
serdeczne podziękowanie. 


Nowy człerek honerowy. Stowarzyszenie Ch. 
Nar. Naucz Szkół Powsz, obchodziło 14 bm. 
uroczystość m'anowania n Zielaskowskiego An 
toniego, nauczyciela z Wałdowa, członkiem how 
norowym. P. Zielaskowski przeszedł w dn, t. 
X. 1925 r. na emeryturę po 48 latach slużby za~ 
wodowej, pełnej poświecenia cierni į szykan 
za strony władz pruskich za polskość. Z chwila 
powstania Polski wysłał p. Z. syna na wojnę 
bolszewieką, na której ów poległ. To też na- 
uczycielstwo uczciło Go wieczorkiem pożegnal- 
nvm składaijncym się z 1) uroczystego posiedze- 
nia. 2) wspólnej kolacji i 3) tańców, Zagaił 
posiedzenie nrezes p. rektor Kalinowski pod- 
Kkreślaiąc niektóre dole i niedole solenizanta, ca 
uchwycił wspaniale, poczem oddał henerowe 
przewodnictwo p. insnektorowi szkolnemu Ro- 
chonowi Edwardowi, który w serdecznych sło- 
wach wyraził p. Z. uznanie za pracę stawiając 
Go za wzór innym. o 


Deżywianie dzieci szkclnvch. Wykonując 
inicjatywę Kuratorjum Okr. Szkolnego Pomor- 
skiegi, p. insp. szkolny Rochon orsanizuje w Sẹ- 
pólnie, Kamienin į Więchorku dożywianie bie» 
dnych dzieci. W wywiadzie udzielonym nasze» 
mu komesnondentowi oświodczył. że w Senólnie 
przy romocy Magistratu 24 dzieci otrzymuje już 
po 1 bułce i *h litra mleka ccedziennie i to w 
szkole powszechnej. Mareistrat pobiera na 1 
m? gazu 1 grosz więcej posiłkując w ten sposób 
akcie. W Więchorku znalazło się dzieci niedo- 
żywianvch 16. Akcją ta chciał sie zająć ks. dzie- 
kan Wiłmowski i przyrzekł. że dzieci będą O- 
trzymały 2 bułki i 3% litra mleka. 

Plany p. insp siegaja dalei nawet, gdyż chce 
ta rozciągnąć na wszystkie dzieci. 
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Ś. p. Jan Przygodziński, długoletni czło-, 
nek Tow. Zjednoczonych Przemysłowców, 
w Inowrocławiu. 

Ś. p. Antoni Janicki, kierownik szkoły, 
w Chrośnie pod Strzelnem. 

Ś. p. Brunon Borowski, mistrz ślusarski! 
z Grudziądza. 

Ś. p. Kazimierz Iwanowski, współwłaści= 
ciel firmy „Chrom“ w Radomiu 


która swego czasu zwierzyła jej się z 
tem i owem. z 

— Co mówił wtedy... przystał od ra-' 
zu? 

— Jeszczcbyteż! — odmruknęła Za- 
wodna. — Lecial do księdza, że na a- 
nien... 

Tomek domyślił się o co chodzi, i za« 
czął monologować w duchu: 

— Ale tam... leciał!... Leciał jak mnie 
do ściany przyparła. Najprzód o słu- 
żebna pokazywała. Odciąłem się wtedy, 
jak djabli: Co mnie do tego — powie- 
działem — że dziewucha do matki idzie? 
Musi czy nie musi, niech gada jak było 
-= kto się to pomylił do djaska — ja, czy 
ona... Tedy Antosia z innej beczki, i w 
pokorę: Tomek.. powiada docna poci- 
chuśku — a zemną tera co?.. Ano — 
coby tam -— bedziesz musiała pewnie do 
mądrej iść. Tedy co się działo! sądny, 
dzień. Ja ci tu mądrą dam — ty roz- 
pustniku — ty taki, ty owaki — zaraz 
mi do księdza idziesz — na zapowiedzi 
niesiesz! — rozumiesz? : 

To się wie. że rozumiał, i poszedł. Ale 


też. co prawda, dobrze zrobił. Szukać 
kobiety jak jego Antósia... 
Przytulił do siebie tłustego Witka, 


patrząc z pod oka na żonę. Dawno nie 
wydawała mu się tak ładna jak dziś 
bez tej chusty. Pasowali też do siebie, 
jak dwie sznytki chlcba. Taka ślama- 
zara jak Weronka, na ten przykład, to 
niech Bóg broni. Nie potrafiłaby utrzy= 
mać go przy sobie po dobrej woli. 
Zawodna już głośno teraz mówi © 
samym akcie ślubnym, o tem, że na 
świadków zaprosili kilku znajomych, 
mieszkających w mieście, dokąd Broni« 
slawice jako parafja, urzędownie nale 


żą. 
Plotek. jak zwykle u Zawodnej. nię 
porusza się wcale. , 
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Że świata. 


i Murzyn. morderca trzech osób 
skazany na Śmierć. 


Proces trwał tylko 16 minat. — Bgze- 
kucja wyznaczona na 5-50 marca. 


W Lexington, Ky., w Ameryce Polu- 
dniowej, odbył się proces murzyna Ed 
Harrisa, oskarżonego o zgwałcenie pani 
Bryant i zamordowanie jej męża i dwoj- 
ga dzieci. Przestępca przyznał się do wi- 
ny, jury uznała go winnym morder- 
stwa w pierwszym stopniu i sędzia Stoll 
wydał wyrok śmierci przez powieszenie, 
wyznaczając egzekucję na 5 marca. Ca- 
ła sprawa trwała szesnaście minut. 

Był to najkrótszy proces, jaki kiedy- 
kolwiek miał miejsce w tutejszym są- 
dzie. Murzyn został przewieziony z 
Frankfort wczesnym rankiem w auto- 
mobilu generała Kehoe, za automobilem 
toczył się czołg i wszyscy, włączając 
rozstawioną po mieście milicję, byli pe- 
wni, że murzyn jedzie w czołgu. Harris 
nie usiłował się nawet bronić, gdy sta- 
nął przed sadem. Gdy sędzia zapytał 
się go, czy ma co do powiedzenia na 
swoją obronę, mruknał, że „jest sam so- 
bie winien“. Sędzia wówczas wygłosił 
wyrok i skazany został niezwłocznie wy- 
prowadzony z sali, 


Władcę Meksyku powiesił zdobywca 
Cortez. 


Ze stanu Chiapas, w południowym 
Meksyku, donoszą, że w górach tamtej- 
szych odkryto grób ostatniego władcy 
Meksyku, Cuahtemoc. W górach tych 
do dzisiaj żyje pamięć o tragicznej 
śmierci władcy wielkiego państwa, i je- 
dna generacja wskazywała drugiej, 
gdzie istnieje grób bohaterskiego króla 
Azteków, aby grobu tego strzedz przed 
profanacją. 

W lecie 1521 roku, król Cuaktemoc 
przez trzy miesiące z rzędu bronił 'ów- 
czesnej stolicy Meksyku, zwącej się pod- 
ówczas Tenochitlan, a dzisiaj będącej 
miastem Mexico, przed atakami hisz- 
pańskiej jazdy, pancernej piechoty i hi- 
szpańskiej artylerji. W końcu atoli mu- 
ry obronne miasta zostały rozbite i ja- 
zda hiszpańska przez ten wyłom wdarła 
się do miasta. Ale nawet po upadku 
stolicy, zdobytej przez hiszpanów, Azte- 
kowie w pełnym zaufaniu spoglądali na 
króla Cuaktemoc, że nadejdzie chwila, 
w której przywróci on narodowi rząd 
Azteków. Wpływ jego i znaczenie były 
tak wielkie, że Cortez posuwając się da- 
lej na południe dla zbadania dalszych 
ziem i nowych kopalń złota, zabrał ze 
sobą króla, obawiając się pozostawić go 
poza sobą. 

W stanie Chiapas Cortez oskarżył 
władcę Azteków o konspirację, stawił 
go przed sądem i ostatecznie powiesił 
na wielkim drzewie bawełnianym. Grób 
władcy Meksyku przez cztery wieki był 
nieznanym, aż dopiero teraz go odkryto 
dzięki przywiązaniu górali meksykań- 
skich do wielkiego i ostatniego władcy 
i utrzymanej żywo wśród nich tradycji. 


- List z Anglii. 


Polemika między biskupem a eugenistami, — 

Propozycja sterelizowania zbrodniarzy. — 

- Sekta skopców w Rosji — Zdanie biskupa 
anglikańskiego i odpowiedź eugenistów. 


j Londyn, w lutym. 


Wywiązała się tu bardzo zajmująca po- 
lemika między pewnem gronem lekarzy tu- 
tejszych, a dr, Barnesem, biskupem Birming- 
hamskim, i Towarzystwem eugenistycznem. 
(Eugenizm jest nauką zmierzającą do popra- 
wienia rasy ludzkiej). Kilku lekarzy, nale- 
ących do tego stowarzyszenia, wystąpiło z 
twierdzeniem. że ponieważ studja nad dzie- 
dzicznością doprowadziły do uznania jako 
pewnik naukowy, iż osoby nierozwinięte 
umysłowo (matolki, kretyny, idjoci) albo. ma- 
jące skłonności zbrodnicze (nałogowi zło- 
dzieje, włamywacze, mordercy) rodzą po- 
tomstwo obdarzone temi samemi skłonno- 
ściami, przeto należy temi wszystkiemi środ- 
kami, jakiemj rozporządza państwo, nie do- 
puszczać do tego, aby ci ludzie mogli się 
rozmnażać. Ale tu nie wystarcza zakazać 
„dawania im ślubu, choćby już dlatego, że 
oni najczęściej nie biorą ślubu j nie tworzą 
rodziny, lecz rozmnażają się nielegalnie. 
Potrzeba więc dążyć do tego, żeby ich ste- 
rylizować. : 

~ Z ta sprawą łączy się jeszcze inna, Ogól- 
ny upadek moralności w całej Europie do- 
prowadził do tego, że gdy dawniej, przed 
wojną, zasądzenie kogoś na śmierć o 
rzadkością, to dzisiej jest to chleb powszed- 
ni. Niema dnia. żeby w którym kraju Euro- 
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Piatek, dnia 26 Tutego 1026 roku. 
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tysiącirankowych. 


Akcja cała była niemiecką robotą. 


Budapeszt, 24. 2. (PAT). Sprawozdanie 
parlamentarnej komisji śledczej w sprawie 
afery frankowej obejmuje zgórą 100 stronie, 
Sprawozdanie zaznacza na wstępie, że ko- 
misją stanęła na tem stanowisku, że choćby 
przez wzgląd na honor narodowy, dochodzę- 
nie musi być przeprowadzone w jaknajszer- 
szym zakresie. Sprawozdanie zawiera wy- 
czerpujące przedstawienie stanu sprawy, 
zgodne prawie we wszystkich szczegółach 
z aktem oskarżenia. Myśl fałszerstwa pie- 
niędzy — stwierdza sprawozdanie — po- 
chodzi, według zeznań Windischgraetza, nie 
od niego, lecz z zagranicy, w myśl zeznań 
Raaba — z Niemiec. 

Wszyscy uczestnicy karygodnej działal- 
ności powołują się naośół na patrjotyczne 
cele, nie ujawniając jednakże kierunku dą- 
żeń. Dość zóodne są również oświadczenia, 
że akcja miała doprowadzić do upadku obec- 


nego rządu. Akcja ta nie była również wol- 
ną od pewnych materjalnych zamiarów. 
Prezes rady ministrów Bethlen oświadczył 
wobec komisji, że twierdzenie, jakoby fał- 
szowanie banknotów było prowadzone za 
jego wiedzą i zgodą jest prostem kłamstwem. 
Przeciwnie, Windischgraetz musiał wiedzieć, 
że Bethlen stanowczo potępia fałszerstwa 
banknotowe bez względu, czy mają one słu- 
żyć celom irredentystycznym, czy też in- 
nym, oraz że wyraźnie polecił on Nadossy'- 
emu przeszkodzić tego rodzaju próbom. Po- 
nieważ Bethlen był zasadniczo przeciwni- 
kiem działalności irredentystycznej. a poza- 
tem żywił polityczną nieufność do Windisch- 
$raetza, przeto dał wyraz niejednokrotnie 
swym wątpliwościom. 

Sprawozdanie parlamentarnej komisii 
śledczej zostało w dniu dzisiejszym przed- 
stawione zgromadzeniu narodowemu. 
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Dowód identyczności. / 


Głośny śpiewak rosyjski, Szaliapin. zna- 
lazł się pewnego razu w takiej sytuacji, 
że przybvwszy do urzędu pocztowego po 
odb'ór listów, zapomniał przynieść ze sobą 
dowody osobiste, Gdy urzędnik wobec tego 
odmówił mu wydania listów, domaga ące 
się, aby Szaljapin sie wylecitymował, ten 
zaczął m miejsca śpiewać arję Mefista z 
„Fausta“, Nie przygotowany na taką od- 
powiedź urzędnik osłupiał w pierwszej chwili, 
w krótce jednak uzna! potężny głos artysty 
za wystarczaiący dokument identyczności 
i doręczył mu listy. 


Komunistyczny lichwiarz. 


Praga, 24. 2. (PAT). Sąd karny przesłał 
do prezydjum senatu żądanie wydania ko- 
munistyczreśo senatora Sturca. oskarżonego 
o lichwę. Sprawa ta pozostaje w związku 
z współdzielnią robotniczą, w której sen, 
Sturc był prezesem. 


Prokurałor niemiecki 
osłania morderców politycznych. 


Borina 24. 2. (PAT) Skazany niedaw- 
no orderstwo polityczne na 8 lat 
więzienia Griutte-Lehder, b. członek or- 
ganizacji hittlerowskiej, wystosował do 
komisji sejmu pruskiego, mającej wy- 
świetlić kwestję tajnej organizacji dla 
dokonywania morderstw politycznych, 
list, zawierający najcięższe oskarżenia 
przeciwko prokuratorowi. W liście 
swym Griitte-Lehder dowodzi, że proku- 
rator Jaeger, który obecnie prowadzi 
dochodzenie przeciw deputowanym hitt- 
lerowcom, dołożyć miał wszelkich sta- 
rań w celu osłonięcia przed kompromi- 
tacja wybitnych hittlerowców i ukrycia 
dokumentów, któreby mogły służyć za 
dowody przeciwko nim. List Griitte- 
Iehdera odczytano na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji sejmowej. 


py nie wyprawiono kogo na tamten świat. 
Owóż jest to gospodarka marnotrawna. 
Człowieka zdrowego, silnego, nieraz młode- 
go i inteligentnego, pozbawia się życia. Dla- 
czego? Dlatego, że jest skończonym łotrem. 
A jednak gdyby się udało usunąć z niego 
to łotrostwo? — Zapewne, że gdyby można 
było pozbawić go złych skłonności, wyle- 

czyć go ze zbrodniczości, toby go nie uśmier- 

cano, ale żeby wyleczyć go z tego, trzeba 

lat, tymczasem on, zasądzony, dajmy na to, 

na dożywotnie więzienie, po dwóch tygo- 

dniach czy miesiącach uciuknie z więzienia 

i zanim éo znowu złowią, zamorduje kilka 

osób. Owóż eugenistyczne Towarzystwo 

proponvie stosowanie środka, który w ciągu 

paru godzin przekształcałby tego zbrodnia- 

rza w cichego, potulnego i posłusznego więż- 

nia. 

Czy szanowny czytelniku byłeś kiedy w 
dużej stajni i obserwowałeś różnicę między 
ogierem a zwykłemi końmi. Z ogierem fur- 
man j stajenni mają tysiące kłanotów. Jest 
zawadjaką, kąsa, kopie kopytami, zrywa 
unrząż nie można go ani zaprząc. ani osio- 
dłać, Tymczasem zwykły wałach jest po- 
tulny, posłuszny. żadnef onozycii nie stawia. 
Podobnież i ten zawadiacki ogier stanie się 
cichym i potulnym wałachem, jeżeli właści- 
ciel stadniny zdeśraduje go z roli renrodu- 
ktora i przekształci w zwykłeśo wałacha. 

Owóż engeniści prononują nie norbawiać 
życia zbrodniarzy. tylko przekształcać ich 
z oś<rów w notulne wałachy, 

Kto mieszkał w Rosii i miał stosunki z 
sekta skonców, wie, jacy to sa porzadni 
i spokojni ludzie. Przeważnie są bardzo bo- 
gaci, lecz nadzwyczaj religijni, pracowici, I 
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Zjazd Towarzystw Przemysłowych zachod- 
niej i południowej Polski. 

W ostatnich dniach odbył się w Pozna- 
niu zjazd Towarzystw Przemysłowych ża- 
chodniej i południowej Polski, organizacji — 
jak wiadomo — niedawno stworzonej dla 
przeciwwagi niektórym zgubnym metodom 
„Lewiatana'. Na zjazd przybyli reprezen- 
tancj najpoważniejszych orśanizacyj gospo- 
darczych, a przewodniczył generalny dyrek- 
tor zakładów Cegielskiego, Samulski, 

Przedpołudniowe obrady zajęły sprawy 
ubezpieczeń socjalnych, przyczem nie obyło 
się bez skarg. Uchwalono wysłać odpowie- 
dnie memorandum do rządu. Organizacyjnie 
najważniejszą uchwałą było postanowienie, 
powołujące do życia stałą reprezentację w 
Warszawie, którą powierzono posłowi Szy- 
dłowskiemu z klubu „Piasta“, b, ministrowi 
przemysłu i handlu, Następnie zajmowano 
się sprawą utrudnień wyjazdów zagranicę. 

Popołudniowe obrady zjazdu Związków 
Przemysłowych zachodniej i południowej 
Polski rozpoczęły się odczytaniem pisma 
Związku Izb Handlowo-Przemysłowych Rze- 
czypospolitej, podejmująceśo myśl koopera- 
cji obu zrzeszeń w sprawach gospodarczych 
znaczenia ogólnego. 

Dyr. Szczepaniak przedstawił następnie 
zasady współpracy handlowej polsko - so- 
wieckiej, poczem zebranie uchwaliło ideę 
wspólnej platformy gospodarczej i powierzy- 
ło wnioskodawcy opracowanie planu orga- 
nizacyjneśo i metod działania dla zjednoczo- 
nego świata gospodarczego Polski. 

dalszym ciąsu wygłosił referat p. 
Szczepański o wyeliminowaniu, oroponowa- 
nem przez Ministerstwo Pracy i Opieki Społ. 
wydziału ubezpieczeń dla urzedników pry- 
watnych z pod kompetencji Ubezvieczalni 
Krajowej. Po wyczerpującej dyskusji uchwa- 
ono proponowaną przez referenta odpowie- 
dniej treści rezolucję, 
Następny zjazd oznaczono na dzień 
27 marca do Katowic. 


oszczędni i pozbawieni wszelkich nałogów. 


Sądy i kryminały nie mają nigdy z nimi nic 
do czynienia. Są nader czyści, ubierają się 
skromnie, ale starannie, w stosunkach eko- 
nomicznych są słowni i rzetelni, kupcy z nich 
są doskonali. Bywają więcej lub mniej inte- 
ligentni, ale wszyscy są tak rozważni i zrów- 
noważeni, że robią wrażenie inteligentnych, 
nieraz wprost rozumnych. I co jest zajmu- 
jące: nie uważają siebie wcale za nieszczę- 
śliwych, Pozbawieni tego, co zwykli ludzie 
uważają za sól į kwiat żywota, oni, nie czu- 
jąc potrzeby tej soli i tego kwiatu, nie cier- 
pią wcale ani się nie skarżą na swój los. Po- 
dobni są do ludzi, którzy nie palą i przeto 
nie czują się nieszczęśliwymi z tego powo» 
du, że nie mają tytoniu. 

Ale można zarzucić, że -— wyliczając ich 
przymioty — zapominam o najważniejszem, 
mianowicie, że oni są bardzo religijni, a 
wskutek tego może są tak wysoce zrówno- 
ważeni. Niezawodnie, uczucie religijne jest 
czynnikiem tak potężnym, że może człowie- 
ka z gruntu przerobić, ale żeby przerabiało 
wszystkich. całą gminę, tego nie spostrzega- 
liśmy dotąd. 3 

Rząd carski prześladował skooców gor- 
liwie, ale o tyle, tylko, o ile zapobiegał do- 
konywaniu operacji sterelizacyjnej na dzie- 
ciach. Dorosłych skopców zostawiał w spo- 
koju, zwłaszcza. że policja była z nich za- 
wsze zadowolona, jako z obywateli nie da- 
jących pola do żadnych skarg. 

Podobnie zarząd chórów śpiewaczych w 
Watykanie nie może się nachwalić ze swo- 
ich dyszkantów, Mówi o nich: „są to idealni 
udzie", i 
Więc dlaczego obstawać z uporem przy 
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Prawda o fałszerzach banknotów 


| emo aant. 


przepisach kodeksu karnego, zrobionego 


Dalsze uruchomianie fabryk. 


Przed kilku dniami podawaliśmy wiado- 


mości o uruchomieniu szeregu fabry: w Ło- 
dzi. Do tych pocieszających obiawów do- 
chodzi obecnie nowy. Z Łodzi do: oszą nam, 
że dzieki zamówieniom rządowym oraz kup- 
ców poznańskich uruchomione bedą zakłady 
Schlesserowskie w Ozorkowie. Fabryka za- 
trudniać będzie 3 000 robotników przez ca« 
łe 6 dni w tygodniu, A 


Podział kontyngentów na pomarańcze, 


„Wszyscy importerzy pomarańcz złożyć 
winni w swoim okręgu w izbach handlowych 
podania o pozwolenie na przywóz tego arty- 
kulu w roku 1926, 


Świadectwa przemysłowe przy reglamentacjł 
przywozu, 


Ponieważ stwierdzono, że niektóre firmy 
składają podania o przywóz, nie posiadając 
świadectw przemysłowych, Wydział Obrotu 
Towarowego Ministerstwa Przemysłu i Han- 
dłu zawiedomił Centralną Komisję Przywo- 
zową, iż przy podaniach firmy winny przed- 
stawić odpis rejentalny świadectwa handlo- 
wego, który należy przekazać do Wydziału 
Obrotu Towarowego przy pierwszem poda- 
niu. Bez dowodów tych pozwolenia wyd& 
wane nie będą, Wreszcie Wydział zwraca 
uwagę, by wszystkie podania i zalącznik; 
były należycie ostemplowane. 
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Tabela wygranych Loterji Państwowej. 


W/ piętnastym dniu ciągnienia V klasy 
państwowej loterji klasycznej, główniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 

50090 zł — nr. 26104. 

25 600 zł — 61924. 

29 000 zł — nr. 9235, 43835, 62580, 

1 600 zł — nr. 12466, 25775, 28910, 44920, 
61624. 

600 zł — nr. 1125, 2224, 2593, 8203, 9574, 
9607, 13361, 15007, 16535, 20318, 38773, 
43555, 48050, 55601, 63821. 

500 zł — nr. 7894, 11988, 12249, 14379, 
18929, 21056, 26963, 33596, 62341, 63874, 
64437. 

499 zł — nr. 1388, 2789, 3726, 4497, 6493, 
7907, 8278. 8566. 12033, 12219, 12874, 13164, 
13214, 13257, 13709, 17553, 17614, 18282, 
18428, 19760, 24978, 25120, 28080, 30816, 
31850, 34183, 38881, 42097, 42785, 49051, 
50324, 58245, 63043. ip 


W/ szesnastym dniu ciągnienia główniej- 
szę wygrane padły na numery następujące: 

10000 zł — nr. 63475. 

5000 zł — nr. 39801. 

2000 zł — nr. 19170, 57077. 

1000 zł — nr. 1453, 17039, 36070. 

600 zł — nr. 2934, 6964, 18317, 18770, 
19494, 20730, 23675, 38855, 39134, 42567, 
43857, 44290, 48154, 53283, 53669. 

500 zł — nr. 183. 2510. 5644. 9353, 14933, 
23768, 39194, 45719, 50276, 52720, 61743, 
64399. 

409 zł — nr. 1220, 3178. 3964, 5326, 9185, 
9215, 9845. 14898, 18324. 19320, 21990, 23077, 
23859, 28404, 30034, 36323, 46988, 47503, 
417545, 53016, 55376, 56943, 60587, 62907, 
63640, 64636. 
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nie 
rzez psychologów, ale przez rutynistów ad- 
wokoskioh: skoro można tak małą, lekką, 
zupełnie nie niebezpieczną operacją prze: 
robić złych ludzi w dobrych, a także zapo- 
biec rozmnażaniu się jednostek, płodzących 
szkodliwe dla społeczeństwa notomstwo. 

Biskup Birminghamu zgadza się na pro- 
pozycję eugenistów o ile rzecz idzie o oso- 
by zasądzone na dożywotnie więzienie, albo- 
wiem w zasadzie one nie będą miały spo- 
sobności tworzyć potomstwa, ale jest prze- 
ciwny sterylizowaniu mato'ków. idjotów i 
nałogowych zbrodniarzy. Człowiek — po- 
wiada ten dygnitarz anglikarńskieóo Kościo. 
ła — jest stworzony na wzór i podobieństwe 
Boga; jego dziecko będzie także na ten wzór 
stworzone. Jakże mo+emv zgóry orzekać, 
że dziecko to będzie zbrodnicze? 

Na to euśeniści odrowiadają, że może- 
my. bo wszystkie dzieci rodzące się z ro- 
dziców  zbradriczvch miały zbrodnicze 
skłonności. W Anglji ksieói Indności są pro- 
wedzone nadzwyczaj dokładnie, I oto nie 
było wvnadku, żeby dziecko nałosoweśa 
złodzieja nie bvło złodziejem. Bo co to jest 
nałodowy złodziej? Jest to człowiek z tak 
słabą siłą woli. że nie może oprzeć się żadnej 
pokusie. Owóż te słabą siłe woli przelewa 
on na swe potomstwo i rodzi generację któ. 
ra ma o jeden stopień leszcze słabsza siłę 
woli, Trmczasem sterylizacia nie zrobi śe 
nieczcześliwym, tylko potulnym, cichym I 
zadowolonvm z losu slrons*m. a snofeczeń. 
stwo uwolni od ciężaru, jakim jest zawsze 
siemoralny balast. è 

Dobrze byłoby, żeby nasi sedziowie i ju 
ryści zabrali głos w tej sprawie. E 
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Bydgoszcz, czwartek, dnia 25. lutego 4 
BALENDARZYR. 


Dziś w czwartek Zygfryda. Feliksa. 
Jutro w piątek Aleksandra. Małgorzaty, 
Wschód słońca o godzinie 6. 59, 
Zachód słońca o godzinie 5. 28. 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 


Od poniedziałku 22, bm. do poniedziałku 1. 3 
26 r. dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski. 

2) Apteka pod złotym orłem, Stary Rynek. 
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26903) Wypożyczalnia Książek Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6. 


Teatr Miejski. 


Dziś w czwartek, jedyny gościnny występ | 
świetnej primadonny operetki warszawskie! 
Lucyny Messa!, i Józefa Rede, Znakomici artyści 
wystąpią w przepięknej operetce „Orłow”*, która 
obiegła wszystkie europejskie sceny, zdobywając 
sobie szalone wprost powodzenie. Pozostałe bi- 
lety sprzedaje kasa teatru. Legitymacje zniż. 
kowe nieważne, 

W piątek, 26. bm. premjera operetki Stanisła- 
wa Baumana „Romantyczna Amerykanka“, Be- 


TĄ 


Teatr dziecinny powtarza w poł. o godz. 1. pie- 


słowej. reżyserji p. Zborowskiego, zyskała na 
ostatniem przedstawieniu wielki sukces. 


E 


— Nominacje w Dyrekcji Lasów Państwa”; 


wych. W Dyrekcji Lasów Państwowych w Byd- 
goszczy zostali mianowani: pracownik kontrak- 
łowy, Konrad Edelman prowizorycznym inspe- 
ktoremi lasów państwowych, w VI. stopniu służ- 
bowym; pracownik kontraktowy Zygmunt Gie- 
lużycki, nadleśniczym, w VII. stopniu służbo- 
wym. 

mm Z Muzeum Miejskiego, Muzeum otrzyma- 
ło ostatnio od p. Wandy Włcdarkiewiczowaj w 
Bydgoszcy piękną makatę turecką haftowaną 
złotem na jedwabiu. 
Muzeum składa serdeczną  podziękę. 
cześnie artysta -malarz p. Stanisław Gałek z Za- 
kopanego zdeponował w tut. galerji canny, du- 
żych rozmiarów obraz „Szary dzień w Tatrach". 


— Spieszmy dziś do kościoła Klarysek! Dzi- 
siaj w czwartek g god. 7 wiecz. wygłosi ks. Tad. 
Zieliński pierwsżą konferencię na temat: „Czy 
ze Śmiercią kończy się wszystko?” Śpiewać be- 
dzie szkoła wydziałowa żeńska, która pod ba- 
tułą p. Stroińskiej wykona n. lamentacje: 1) © 
bone Jezu — Palastriny; 2) Ciemiami uwień- 
czon — Hasiera. 


— 259 złotych na bezrobotnych, którzy nie 
pobierają żadnego państwowego zasiłku, a są 
w potrzebie — złożył w naszej redakcji Związek 
Zawodowy Maszynistów Kolejowych, półecając 
powyższą kwotę wydać Komitetowi Obywatel- 
skiemn. 


— Baczność, Zarządy Tow. Szwederowa! Ce- 


Piątek, dnia 26 lutego 1926 roku. 


Za cenny dar dyrekcia 
Równo- | 


dzie to swego rodzaju sensacyjny wieczór ze| lem założenia „Wydziału Towarzystw” na przed- 


Bydgoszczy melomana. Kierownictwo operetki! Obywateli, Katolickich Robotników. „Lira”, T. 


e | = Tydzień taniej książki, wzorem roku ubie- 
kną baśń „Jagusia i jagóśki*, która dzięki pomy. ! 


głego, odbędzie się w dniu 26. bm. (piątak) do 
6. marca rb. włącznie. Na „Tydzień“ ten Księ- 
$żarnią i Skład Nut Jana Idzikowskiego przygo- 
towała olbrzymi wybór książek, po niezwykle ni- 
skich į okazyjnych cenach. 


— Kciążki francuskie. Miasto nasze staje Się 
coraz ważniejszym punkiem, w którym uwidacz- 
nia”się duchowo inielektuainy sojusz polsko- 
francuski. Zostający pod patronatem profesorów 
Uniwersytetu Paryskiego Institut d' Etudes 
Frarncałseś „Sekwana“ przynosi wielkie korzy- 
ści interesującym się sprawami polsko-francus- 
kiemi I tak np. „Sekwana“ jesi najlepszym (i to 
bezpłatnym) informatorem stosunków między 
Polską a Francją, a zarazem ułatwia podróże do 
Francji, i prace naukowe w zakres stosunków 
między obu narodami wchodzące. W tym też 
calu powstała w Bydgoszczy „Czytelnią fran- 
cuskich ksiażek” pod tą samą firmą „Sekwana“ 
Znajduje się ona w Ksłęgarni p. Gieryna, a ko- 
rzystać z niej można w godz. 9.30—1. i 3—6. Czy- 
łelnia zawiere dział powieściowy i naukowy 
(szczególnie z zakresu literatury i historji), nad- 
to czasopisrna, jak również į inne działy piśmien- 
niełwa francuskiego. Doskonały punkt w Samem 
śródmieściu, bogato zaopatrzona wypożyczalnia 
i dogodne warunki korzystania z niej z pewno- 
ścią zdołają klientów zadowolić i przyczynią Się 
do rozwoju „Sekwany“. 


Kronika palicyjna. 
— Aresztowano wczoraj 2 złodzieji, i pijaka, i 


1 kobietę za przekroczenie przepisów policyjno 
obyczajcwych. 


— Za fałszowanis listów przewozowych are- | 


sztowany został Bronisław Malich z Wyrzyska, 
— Rabunek w śródmieściu, Dnia wczorajsze- 


względu na autora, znanego w szerokich roen mieściu Szwederowie, upraszam Zarządy Tow. ! go o godzinie 20. ulicą Fredry powracał do domu 
i 


dołożyło wszystkich sił, aby tak rzadko spoty. | 
kana oryginalna operetka polska otrzymała pier- 
wszorzędne wykonanie. 
W sobote. 27. bm. wielka premjera opsry Ver , ul. Ugory. — Zwołujący: Mazurek, prezes Tow. 
di'ego „Aida“, w której wykonaniu biorą udziai Powstańców i Wojaków. 
najcenniejsze sity naszej opery pp.: Lubicz, i 9 
giel aE Asy AE P w srai is n rk TAE 
i inni. Reżyseruje rugłowski. Początek tegoj „._. "wę ; PE ENA 
przedstawienia wyjątkowo o godz. 7. wiecz. | PW TREK. na placu ćwiczeń Jachcice od 
W niedzielę. 28. bm. popol. „Błe"itna Krew“, ; S007 © do itel. 


| przy ul. Mazowieckiej 29a, z lekcji muzyki czter- 
C. L, Wojaków i t. d. o stawienie się na posie- nastoletni Marjan Drzewiecki, niosąc skrzypce, Naukowej im. D-ra E£. Marcinkowskiego na 

dzenie które odbędzie się w sobotę dnia 27 bm. w futerale. W pewnym momencie, jakiś osobnik | newiat bydgoski odbędzie się w piątek, 
| o godz. 7-mej wieczorem w lokalu p. Kołodzieje, wyrwał mu skrzypce i począł uciekać. Na krzyk | qnią 26 lutego r. b, o godz. 6-ej w salce 


„chłopca, puścił się w pogoń za uciekającym po- 


| sterunkowy i ujał rabusia. Jest to 16-letni Wil- 


helm Zaremski, zamieszkały przy ul. Kujawskiej 
„nr. 77. Skrzypce rabusiowi odebrano i zwrócono 
poszkodowanemu. 


| (2) Ks. Prałat Malczewski, 


a wieczorem „Romantyczna Amerykanka”, Z po. 
wodu ogromnych kosztów, legitymacje zniżkowe 
na Aide nieważne. 


Teatr Popuiarnv 
(w ogrodzie Patzera). 


Dziś w czwartek „Zbrodnia i kara“ M. Dosto- 
jewskiego, Dochód z tego przedstawienia prze- 
znaczony na „Dom Aktora“ w Skolimowie, w 
którym zmajdaą schronienie weterani sztuki a- 
ktorskiej. Nie watpimy, że sziachetny ten cel 
zgromadzi liczną publiczność, 

W piątek 26. bm. przedsłowienie zawieszone 
z powodu generalnej próby. 

W sobotę premjera głośnej krotochwili w 3. 


~- Jarmark na konie ji kramny odbędzie się w 
Rynarzewie we wtorek, 2, marca br. 


— Za bilety na rant Czerwonego Krzyża 
„złożyli: pp. Białoborska 8 zł, Bomneberger 12, 
Górska 5, Jurkiewiczowań 20; Kruszełlnicka 8 
hr. Morsztynowa 10, Rogalska 20, mec, Szwaj- 
kowski 8. 

Szan. Ofiarodawcom składamy serdeczne 
„Bóg zapłać", 

Zarząd Czerwonego Krzyża. 


— Komunikał K. W. F, i P, W, m. Bydgo- 
szczy l 1. Przypomina sie o zebraniu zarządu 
K. W. F., które odbędzie się w dniu 26. bm. o 
godz. 19-ej, w Magistracie, pokój 26. 

Równocześnie kierownik techniczny K. W. F. 


Kto nie 


„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" na luty, 
niech uczyni to natychmiast w naj- 
bliższym urzędzie pocztowym lub w jednej 


przybywajcie licznie na bezpłatne pokazy racjonalnego 
gotowania na gazie - - z 


go czwariki 0 g, 6-6i, Jagiellońska 1% 


a nauczycie się 


gotować smacznie, tanio i szybko: 


Program w kinach. 


— HMzłowiek, który milczał.. obraz, o warto- 
ści artystycznej, którego treść i wykonanie w 
zupełności zasługują na wyróżnienie, z pośród 
wielu innych, dotychczas widzianych dramatów, 
wyświetlonym będzie dziś nieodwołalnie po raz 
ostatni. A szkoda, gdyż nie wszyscy zapewne Wi- 
dzieli w Kristalu ten obraz niechże więc skos, 
rzystają, z dzisiejszego przedstawienia. Nad pra. 
gram uroczystości pogrzebowe J. E. Ka. pryrna- 
sa Dalbora. g 

Jutro ukażą się na ekranie Kristalu Pat j Ps- 
tachon, jako Miljonerzy, w komedji jednej z naj. 
lepszych. 


— Hrabia Monie Christo, przepyszna powieść 
Aleksandra Dumasa, wionąca romantyka awat- 
4urniczości, porywająca tempem wydarzeń i 
wspaniałością wystawy, a uplastyczniająca ħi- 
storję marynarza Dantesa, więźnia politycznego 
z czasów Napoleona, potem wszechwładnego hra 
biego-mściciela Monte Christo, znakomicie zosta- 
ła zobrazowaną w filmie, wyświetlanym obecnie 
w „Marysieńce”, pł: „Więzień twierdzy d Hf". 
Żywiej, niż w fantazji czytelnika, powstały w 
tym filmie słynne i ulubione postacie romansu. 
Każda rola, każdy szczegół, urasta do arcydzieła, 
pod różdżką fachowca reżysera E. Flynna Szereg 
scen, malarsko wzorowano na obrazach Watte- 
aua. Publiczność kinowa ma zdrowy instynkt 
dla doborowych filmów i nic dziwnego. że wido- 
wnia „Marysieńki“ jest systematycznie wypel- 
niona — miły to i radosny objaw, przypomina: 
jacy, dawne, dobre czasy. Obraz ten w piątek 
wyświetlanym będzie po raz cstatni. 


ESPETA 


NERZY 5 
1 TYN WAY 


Bu ap? 


Walne zebranie Towarzystwa Pemócy 


parafjalnej przy Farze. — O liczny udział: 
uprasza 
Zarząd: 


uiścił do tego czasu przedpłaty 


ł 


aktach pt: „Kozicłki, czyli mełoca cdmładzania”, | prosi wszystkie kluby o podanie dat wszelkich 
której próby pcd reżyserją p. Pola dobiegają już | zawodów i popisów, jakie pragną urządzić w 
końca. Niefrasobliwy, lekki humor, jak į nie-; ciągu bież. roku, jak również, ażeby należycie 


z naszych agentur. 


zmiernia komiczne sytuacje, zjednały sztuce tejj rozłożyć wszelkie imprezy, tak K. W. F. jak 


wszędzie bardzo wielkie powdzenie. 


RAIE E TE NA SENEE: 


Listy bydgoskie. 


Bydyoszez, 24 luty. 
Jedna z czytelniczek żali się przede- ` 
mną, że poszła z córką na komedję . 
„Król* do Teatru Miejskiego i musiała | 
w rezultacie podczas niektórych scen : 
córkę „zagadywać”, bo miała wrażenie, 
że dziewczyna się treścią sztuki popsuje. 
W konsekwencji żąda, abym teatr „zbe- 
ształa . 

Otóż niemogę tego uczynić, droga Pa- 
ni. Od besztania teatru jest prof. Ka- 
źmierczak. A jeźli on tego nie uczynił, 
tem roniej ja czuję się do tego vowołaną. 

„Króla“ widziałam i ja i nierozamiem | 
co Panią w tej sztuce tak raziło. Razić 
mogło jedno: że Pani na przedstawienie 
wzięłaś córkę, choć dyrekcja wyraźnie 
zaznaczyła na afiszach, że sztuka ta nie 
jest odpowiednią dla młodzieży. Tó po. 
winno wystarczyć nawet w tym wypad- 
ku. jeżeli komedia ta byłaby przesolona 
i rrzepieprzoną. Tymczasem tak źle nie 
było. ; i 
Teatr ma cel dwojaki: wychowawczy 


maae EYE z ZETA 


i rozrywkowy. Nie chcę rozstrzygać, 
który z tych celów powinien być na pier- 
wszym planie. Zdaje mi się jednak, że 
obecna dyrekcja umie oba te zadania ko 
jarzyć w misterna całość. Mimo cięż- 
kich warunków materjalnych nie opusz- 
czam żadnej nowej sztuki. Oszczędzam 
na wszystkiem innem. ale w teatrze być 
muszę. To mi jest dla ducha tak mo-! 
trzebne, jak dla ciała kawałek chleba | 
I każda kobieta, która wyraża się o tea- | 
trze lekceważąco, lub twierdzi, że może ! 


Sekretarjat K. W. F. 


się bez niego obejść, budzi we mnie poli- | się do niej w nocy oknem, poczem nastę 


towanie. Tem większe, jeżeli doda z ca- 
łą głupowatością, że woli... kino. 


Wracam jednak do „Króla'. fInter- 


| lokutorkę moja razily pewnie erotyczne 


sceny w tej sztuce. Zapewne —- nie są 
one dla dorastających panienek. Są je- 
dnak skonstruowane z taką: dyskrecja, 
właściwą tylko francuskim autorom, 
że wywołują śmiech a nie zażenowanie. 
Budzą pewne refleksje społeczne czy mo 
ralne, ale nie gorszą. Pod tym względem 
teatrowi nie można czynić zarzutów. 
Starał się tą sztuką. zabawić į obeznać 
nas z powszechną wszystkim ludziom 
cecha: korzenia się przed wielmożami i 
uginania najdemokratyczniejszych na- 
wet kolan bodaj czy nie przed papiero- 
wą koroną. Silna domieszka erotyki 
była tu o tyle usprawiedliwioną, bo i naj 
wspanialszy król w sypialni ładnej ko- 
Łiety przestaje być majestatem a staje 
się człowiekiem. 

Naturalnie nie szkodziłoby, gdyby có- 


' reczka tej pani ową prawdę życiową pa- 


znała nieco później lub nie w tak reali- 
styczny sposób. Tu jednak mama zawi- 
nita, nie teatr. 

A co do samej moralności na deskach 
scenicznych, to przypomina mi się przy 
tej okazji wesoła i pouczająca historia 
z dziejów teatru lwowskiego. 

Zapolska, ta autorka dramatyczna o 
iwim pazurze, napisała sztukę „Panna 
Malinowska“, w której przedstawione 
są smutne dzieje rwącej się do teatru 
dziewczyny, a wyzyskiwanej wskutek 
tej jej pasji przez różnych protektorów 
z pod ciemnej gwiazdy. 
rzecz, że ieden z jej amantów zakrada 


Zachodzi tam 


puje mocno erotyczna sceńa. Ówczesny 
cenzor teatralny radca Krechowiecki za- 
bronił wystawienia tej sztuki właśnie z 
;powodu tej sceny. Ale Zapolska była 
już podówczas zbyt wielką autorka, aby 
cenzorzy mogli krępować jej swobodę ru 
chów. Zrobiła więc gwałt, zeszła się ja- 
kaś komisja czy nawet superkomisia mo 
ralności i ta orzekła, że cały kamień o- 
brazy leży w tem wejściu do pokoju pan 
ny Malinowskiej przez okno, bo te zdra- 
dza odrazu złe zamiary amanta. Powi- 
nisn wejść, jak to czynia wszyscy przy- 
zwoici ludzie, drzwiami. Po uchwaleniu 
tej zmiany sztukę wystawiono. 

A więc nie rzecz raziła tych panów, 
tylko sposób, w jaki się do niej docho- 
dzi. Rwać owoć zakazany przez okno 
jest rzeczą wysoce demoralizującą. Kto 
jednak czyni to samo przez drzwi, ten 
jest z moralnością publiczną w zupeł- 
nym porządku! 

O tej Zapolskiej słyszałam mianowi- 
cie tu, w prowincjach zachodnich, bar- 
dzo sceptyczne sady. Rozumiem je i u- 
sprawiedliwiam. Zapolska wystawiała 
na scenie ludzi tak, jakimi oni są w ży- 
ciu. Gdy jej było potrzeba, zdzierała z 
nich bez skrupułu i listek figowy. Jej 
realizm wprawiał, że tak powiem, w G- 
słupienie. W Warszawie, Lwowie czy 
Krakowie ten naturalizm bardzo się po- 
dobał, bo tam deski sceniczne miały 
przedewszystkiem przedstawiać świat z 
jego przywarami i grzechami. Inaczej 
tu. na zachodzie. Tu scena miała być i 
była szkołą cnót obywatelskich i patrjo- 
tycznych. Tam była ona zwierciadłem 
rzeczywistego, brutalnego życia, tu sta- 


Wobec tak słabego poparcia nie dziw, 


| się pouczającem malowidłem, jakiem 
4 


to życie i jego poczynania być powinno. 
Naturalnie że w takim przybytku niema 
miejsca na panny Malinowskie, na panie 
Dulskie i jak się tam jeszcze bohaterki 
Zapolskiej nazywają. Nie mniej jest Za- 
polska wielką autorką, tylko twórczo- 
ścią swoją nie dostrojona do odmien- 
nych kulturalnych potrzeb Wielkopolski 
i Pomorza. 

Zostając już na dziś przy teatrze, tru 
dno mi ukryć zdumienie, że teatr a wła- 
ściwie teatry bydgoskie są tak mało t- 
częszczane. Przecież ani premjera żad- 
: na nie wypełnia widowni w teatrze miej 
gkim. Gdyby nie zajęte zawsze w dniu 
premjery miejsca recenzyjne i oficjalne, 
: io częściowo wiałaby nawet pustka z wi- 

downi. 

Prawdziwych miłośników teatru jest 
w naszem mieście niewielu. Szczupła 
ino garstka zjawia się na każdej prem- 
jerze. Pozatem są ladzie — bardzo pos 
chwały godni — którzy przychodzą na 
premierę z obywatelskiego obowiązku, 
aby poprzeć sztukę i podtrzymać kultu. 
raina opinję naszego miasta. Reszta — 
to ciekawscy, którzy chcą usłyszeć fabu+ 
łę sztuki, hez względu na grę i insceni- 
zację, dalej przyjezdni z prowincji, któ- 
rzy wolą wieczór spędzić w teatrze niy 
w kinie lub w knajpie. 


że tesir nasz ledwo wegetuje. 
Mamy Towarzystwo miłośników: Byd 


goszczy. Czy nie należałoby w niem u~ 


tworzyć i sekcję miłośników eatru 
Miejskiego? Pierwsza i z zapałem przy 
stąpiłabym do takiego zrzeszenia! 

z Idalja Bronikowska, 


fn 
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— Listoncosze i nieprzemakalne peleryny. W 
końcu lutego doręczyciele posyłek pocztowych 
obdzieleni będą nieprzemakalnemi pelerynami 
koloru bronzowego z materjału wełnianego do 
noszenia na dwie strony. 


— Badanie zwierząt pociągowych. Zwraca 
się uwagę na ogłoszenie, dotyczące perjodycz- 
nego badania zwierząt pociągowych, które oka- 
że się w najbliższym numerze „Orędownika U- 
rzędowego“ miasta Bydgoszczy. 


— Związek Hodowców Drobin zwołał dnia 
20 bm. liczne zebranie członków do lokalu Wi- 
cherta. Nasamprzód załatwiono niektóre spra- 
wy, dotyczące wystawy. Przy obliczeniu ogol- 
nem w oddziele królików zaszła pomyłka o tyle, 
że pierwsza nagroda została przyznana nie p. 
Rettigowi, lecz innemu hodowcy. Jak wynika z 
dokładnego dodatkowego zbadania tejże spra- 
wy, miał p. R. rezczywiście najlepsze okazy. Za 
porozumieniem się z sędzią, wniósł przewodni- 
czący W. I. R. o przyznanie p. R. srebrnego me- 
dalu, jako nagrody za hodowlę królików. Na- 
stępnie obradowano nad ustanowieniem ceny za 
jaja drobiu rasowego. Pomimo tego, że w ogól- 
ności trudno jest ustalić cenę za drób rasowy 
z powodu tak różnych gatunków, ustanowiono, 
ze względu na drogą żywność i na trudne wa- 
runki sprowadzania drobiu rasowego na mie- 
siąc marzec za kurze jajko 1 zł, za kacze 2 zł, 
za indycze 3 zł, a za gęsie 5 zł. Ceny te niższe 
są niż przed wojną i u wielu innych związków 
w Polsce. Jeśli kupującym ceny te nie odpo- 
wiadają, mogą się z hodowcami porozumieć co 
do niższej ceny. — Sekretarka Związku, p. rad- 
czyni Dietz (ul. Gdańska 123) gotową jest nadal 
zajmować się zakupem i sprzedażą jaj i drobiu 
rasowego również i dla osób nie należących do 
Związku. Jednakże uprasza ona w każdym wy- 
padku: 1) o nadesłanie portorjum za zwrot prze- 
sylki i 2) o dokładne podanie ceny przy sprze- 
daży, celem uniknięcia niepotrzebnych zapytań. 

Następnie miał przewodniczący odczyt o róż- 
nych rodzajach gołębi, pokazując rasowe gołębie 
własnego chowu i omawiał przytem wyczerpu- 
jąco angielskie, pomerańskie i szteierskie jak 
i bruneńskie minorki. Potem nastąpił bardzo 
zajmujący wykład z pisma fachowego o rozwi- 
janiu się kurczęcia w jajku i sposób obchodze- 
nia się z niem hodowcy, jak i wyczerpujące 
sprawozdanie z ostatniej warszawskiej wystawy. 
Przewodniczący złożył również sprawozdanie z 
wystawy gołębi pocztowych i luksusowych, któ- 
ra odbyła się w Poznaniu od 13—15 lutego br. 

Na następnem posiedzeniu odbędzie się wy- 


kład o żółtych orpingionach przy przedstawie- 


niu wartościowych okazów rasowych. 


— Deklaracje w sprawie rent inwalidzkich. 
Zarząd Powiatowego Koła Związku Inwalidów 
Wojennych w Toruniu podaje do wiadomości, 
że deklaracje dla inwalidów wojennych, wdów 
i sierot zamieszkałych w Toruniu, niezależnie 
od tego czy są członkami Związku lub nie, zo- 
stały przesłane tut. Związkowi, celem doręcze- 
nia zainteresowanym. — Wzywamy przeto wszy- 
'stkich, którzy otrzymują zaopatrzenie inwalidz- 
kie, wdowie i sieroce do odbioru 'dekłaracyj w 
biurze Związku przy ulicy Wysokiej obok Mu- 
zeum w godz. od 9—13 i od 15—18 najpóźniej do 
dnia 10 marca 1926 r. - - Deklaracje, które w wy- 
żej oznaczonym terminie nie zostaną odebrane, 
zostaną zwrócone Wielkopolskiej Izbie Skarbo- 
wej, Wydz. VI. w Poznaniu. 


— Wsprawie niemłeckich żądań celnych. W 
ostatnich dniach odbyło się w Sekretarjacie 
Związku Towarzystw kupieckich w Bydgoszczy 
zebranie przedstawicieli branży kolonjalnej. 

Ze względu na konieczność rozwoju przemy- 
słu krajowego, zebrani wypowiedzieli się kate- 
gerycznie przeciw żądaniom niemieckim. Opi- 
nja została zakomunikowana Naczelnej Radzie 
Kupiectwa w Warszwie i Izbie. Przemysłowo- 
Handlowej w Bydgoszczy. 


Z sali sądowej. 


W dniach 12, 15, 16 i 18 bm. skazał Sąd Po- 
“koju w Bydgoszczy następujące osoby za różne 
przestępstwa: 
Za zniewagę urzędników państwowych: An- 
tonina Przybyszewska z Bydgoszczy na 2 mie- 
siące więzienia, Marja Beigert z Bydgoszczy na 
14 dni więzienia, Robert Rudziński z Bydgoszczy 
na 2 miesiące więzienia, Bolesław Przybylski z 
Bydgoszczy na 2 miesiące więzienia i na opu- 
blikowanie wyroku, Antoni Zdrojewski z Byd- 
goszczy na jeden tydzień więzienia, Józef Glu- 
mą z Bydgoszczy na & tygodnie więzienia, Pela- 
gja Cichocka z Bydgoszczy na 10 dni więzienia, 
„Marta Cichocka na 4 dni więzienia, Robert Hey- 
mann z Drzewca na jeden dzień więzienia, Ma- 
rja Szczablewska z Bydgoszczy na 3 dni więzie- 
nia, Tadeusz Koniszewski z Torunia na 3 dni 
więzienia, Antonina Szybowiczowa z Bydgoszczy 
na 2 dni więzienia, Kszimierz Siemiński z Byd- 
goszczy na 2 tygGdnie więzienia, Herman Karol 
Jahnke z Dobromirowa ne 5 dni więzienia; Flo- 
rjan Jęczyk z Bydgoszczy na jeden tydzień wię- 
zienia za opór władzy, Feliks Wronkowski z 
'Bydgoszczy na 2 tygodnie więzienia za opór 
,władzy, Józef Meder z Bydgoszczy na 14 dni wię- 
zienia za opór władzy, Emme. Eggert z Niemiec 
ma 8 dni więzienia za nielegalne przekroczenie 
granicy polsko-niemieckiej, Ida Hübner z Łocho- 
wie na 3 dni więzienia za spowodowanie śmier- 
ci swego dziecka z niedbalstwa (z zamiana na 
grzywnę), Kazimierz Szczutkowski z Bydgoszczy 
„na 7 dni więzienia za zniewage urzędnika i znio- 
(wagę i odgrażanie, Alfons Kożźliinka z Bydgosz- 
czy na? miesiące więzienia za sprzeniawierze- 
nia i oszustwa w 15 wypadkach, Zofja Kalsta z 
„Bydgoszczy na jeden miesiąc więziania za kra- 
ddzież 800 zł, Jan Wachowski z Bydgoszczy na 
426 zł grzywny za niewykupienie świudectwa 
przemysłowego, 000% 


aama = aeee a ee raae ee. 


| Jeszcze jedna rezolucja 
związku oficerów rezerwy 


Zważywszy, że sprawa Górnego Śląska 
jest sprawą calej Poiski, zebrani zwra- 
caja się do Rządu z żądaniem, aby wobec 
zakusów niemieckich na polski Śląsk, 
zdwcił czujność władz bezpieczeństwa i 
zapewnił spekcjny byt tym, którzy pracą 
swą efiarną i czynem żoinierskim wy: 
walczyli Górny Śląsk dla Polski, 

Wshec zaś ujawnionych zbrodni anty- 
państwowych „Volksbunduć domagamy 
się natychralasicwego rozwiązania tej 
szkcdliwej dla Polski crganizacji a przy- 
chwyconych przy pracy Szpiegowskiej 
członków „Welksbkunda* peczągnąć do 
odpowiedzialności I jak najsurowiej uka- 
raé. 

Równecześnie demagamy słę przeciw- 
działania i ukrócenia agitacji niemiec 
kiej, szczególnie przeciw szkele polskej. 

Za Zarząd 
Bydgoskiego Koła Oficerów Rezerwy. 
Czech, sekretarz, Śśrikowski, prezes. 


O unji kulturalnej 
paisko - czeskiej. 
Wykład proi, Szyjkowskiego. 


W tomie V „Nauki Polskiej“, almanachu 
Kasy im. Mianowskiego, w artykule „Sto- 
sunki naukowe Polski z zagranicą” nic a nic 
nie wspomniano o tem, że w Pradze Czeskiej 
ma specjalną katedrę kultury polskiej przy 
uniwersytecie Karola IV od 1923 roku prot. 
Szyjkowski z Krakowa. Takie oto luki za- 
„wiera redagowany zresztą doskonale jedy- 
ny nasz naukowy kalendarz, przez uczonych 
dla uczonej publiczności wydawany. — Nie 
dziw tedy, że publiczność w tak małej zja- 
wia się liczbie na niespodziane wykłady 
uczonych, jak to się stało w Bydgoszczy 
z okazji wykładu prof. Szyjkowskiego. 

Działalność prof, Szyjkowskiego śledzi- 
łem z artykułów, jakie z Pragi nadsyłał do 
prasy poznańskiej, a szczególnie z przeglądu 
bibljogralji polskiej, jaką prowadzi na ła- 
mach czeskiego dziennika w języku niemiec- 
kim wydawanego „Prager Presse“. 

Wszelkie nowości literackie polskie oma- 
wia prof. Szyjkowski na łamach tego pisma 
i to prędzej nieraz niż to czynią specjalne 
pisma bibljośraficzne w Polsce. Wzmianki 
te są więc rychłe, wnikliwe i krótkie, niczem 
biuletyn giełdowy. I na tem polega ich war- 
tość dla sumienneśo publicysty czeskiego, 
a nawet wogóle europejskiego. 

Polsce niema ani jednego dziennika, 
któryby podobny dział prowadził. 
yło to więc nadzwyczajne wydarzenie, 
że taki uczony zjęchał do Bydgoszczy i że 
można było mu się przyjrzeć i go posłuchać. 
Poprostu, jakby jaki ambasadot Rzeczypo- 
spolitej zjechał do Bydgoszczy. — Opinia 
publiczna nie zdaje sobie sprawy z wpływu, 
jaki np. uczeni niemieccy, pracujący przy 
uniwersytetach zagranicznych, wywarli nie- 
tylko na zbliżenie kulturalne, ale nawet po- 
lityczne. Taki Max Miiller w Oksfordzie, 
do wykładu gramatyki języków jaknaibar- 
dziej egzotycznych wtrącał obronę najazdu 
pruskiego na Szlezwik i wogóle bronił z po- 
wodzeniem politykę Bismarcka, Na takie 
manowce żaden nrawdziwy uczony zbaczać 
nie powinien. Takiej pronasandzie nie'słu- 
ży żaden uczony: polski. Majec wykłady o 
Polsce w Anglii, prof. Roman Dyboski, pro- 
fesor literatury angielskiej przy uniwersyte- 
cie Jagiellońskim, dał Polakom doskonałą 
książkę n. t. „Anglia po wojnie” (najlepsza 
ksiażka, jaka ukazała się od czasu Stanisła- 
wa Komiana), a dla Anglików napisał. „Hi- 
storję Polski”, — Mniej znany jest prof, Ta- 
devsz Kowalski, profesor języków wschod- 
nich również na krakowskim uniwersytecie, 
który niedawno oślosił doskonałą monośra- 
fia o Turcji. W U tomie „Nauki Polskiej” 
(1919 r.) jest niezmiernie informująca roz- 
prawa tegoż uczonego: „W snrawie orjen- 
talistyki w naszych uniwersytetach”, 

Prof, Szyjrowski dotad nie osłosił w for- 
mie ksiażki zebranych swych koresponden- 
cyj z Pragi do prasy poznańskiej, na co za- 
sługują w catei nelni, nodobnie iak knroahon- 
dencje Dvboskieśo, wydane w formie książ- 
ki p. t „Anslia po wojnie", Do zbior' teso 
koniecznie właczyć nawinien swą prelekcje 
którą wud'nsił w Bydgoszczy i w różnych 
mi»=*ąch Polski. 

ie mose wwifć zn rdam'enia Że w žad- 
nem sorawo”danin dziennikarskiem io po- 


T neelekcji prof Szvikow-biego, — 


a wygłosił ją przecież m. i, w Warszawie 


i Poznaniu — zupełnie nie podkreślono cza-4 * 


Piatek, dnia 26 lutego 1926 roku. 


k y 

ru, jąki mówca wywiera. Na takim poste- 
runku, jaki zajmuje prof. Szyjkowski w Pra- 
dze, nie wystarcza mieć tylko zalety uczone- 
go. Na nieogrzanej dużej sali nieliczne sto- 
sunkowo audytorjum tak porwać, jak to 
zdołał prof. Szyjkowski, może tylko wyjąt- 
kowo obdarzony mówca. Nie było tam nic 
patosu, lecz składał się na to bardzo ciepły 
glos, jak u Brydzińskiego, podobnie umie- 
jętnie modułowany i doskonała dykcja. — 
W Bydgoszczy w przybliżeniu Kosiński z 
Teatru Miejskiego umie tak oddać żywe sło- 
wo. Ujmująca jest również postać prof. 
Szyjkowskiego, a z twarzy przypomina Że- 
romskiego, jak go znamy z ostatnich portre- 
tów. Podkreślam to wszystko, bo wiem, że 
brak tych właśnie zalet utrudnia zadanie 
niejednym zagranicznym uczonym, pracują- 
cym w Polsce na podobnym posterunku, ja- 
ki prof. Szyjkowski zajmuje w Pradze. 


Nie streszczam prelekcji prof, Szyjkow= 
skiego, bo niewątpliwie ukaże się ona w 
druku, a wówczas przypomną sobie niejedni 
powyższą wzmiankę i sięgną po całość. Wy- 
rażę tylko w końcu zdziwienie, że nie wi- 
działem na wykładzie siarszej młodzieży ze 
szkół średnich. A mamy w Bydgoszczy trzy 
gimnazja męskie, jedno żeńskie, liceum han- 
dlowe, kilka szkół wydziałowych, akademię 
rolniczą, seminarjum nauczycielskie męskie 
i prywatne żeńskie, Ta młodzież sama po- 
winna była zapełnić największą salę w Byd- 
goszczy, Boć owe młode pokolenie dopiero 
może stać się piastunem nowych idei. Niem- 
cy prowadzili nas na wszystkie publiczne 
wykłady „Flottenverein'u", przyjaciół Ka- 
merunu, archipelagu Bismarcka, Nowej Gwi- 
nei itd. Młodzież należy zawczasu przyuczać 
do korzystania z wykładów publicznych, aby 
nie myślała, że po wyjściu ze szkoły umysł 
może ugorować į w chwasty porastać, 

A. P, B, 


O tranzyt kolejowy przez Polskę. 

W dniu 22 lutego rozpoczęły się w 
Ministerstwie Kolei obrady delegatów 
kolei Austrji, Czechosłowacji, Niemiec, 
Polski, Włoch i Z. S'S R. w sprawie zor 
ganizowania bezpośredniej komunikacji 
osobowej pomiędzy wymienionemi pań- 
stwami w iranzycie przez Polskę. W za- 
stępstwie ministra kolei obrady zagaił 
podsekretarz stanu. p. inż. Eberhardt. 
Dalszy ciag cbrad wyznaczony zostal na 
dzień 24 b. m. Na-czwartek, dnia 25 bm. 
naznaczono konferencję w sprawie ru- 
chu towarowego między Z. S. S. R. i 
Niemcami. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


„Efraia za wsie”. 


Szłuka ludowa w 5 aktach. 


kobiecych. 


Kwestja wyboru zawodu, zwłaszcza w 
czasach dzisiejszych i zwłaszcza dla ogółu 


kobiet, przedstawia się jako zagadnienie 
nadzwyczajnie trudne, Minęła bowiem da- 
wno epoka banków i gorączki giełdowej, 
minął okres masowych wędrówek do biut 
i urzędów, gdzie często nad tępą i żmudną 
tobotą marnowały się najlepsze zdolności, 
minął także czas łatwych zarobków i często 
— przyznajmy to szczerze — bezużytecznej 
pracy mechanicznej. 

| Położenie gospodarcze Polski w chwili 
bbecnej wymaga od wszystkich obywateli 
swoich pracy owocnej, usilnej wytężonej 
pracy nietylko w kierunku zapewnienia so- 
bie i blizkim kawałka chleba i dachu nad 
łową, lecz również w kierunku podniesie- 
Kia naszego ustroju państwowego, jego zdo« 
byczy gospodarczych i kulturalnych. Wobec 
takiego stanu rzeczy przykrym jest fakt, że 
obecna szkola średnia nie może dawać cało- 
kształtu wykształcenia, ani kwalifikować 
absolwentek swoich w żadnym specjalnie 
kierunku, że więc w następstwie dzisiej. 
szych warunków gospodarczych powstają 
coraz nowe szeregi wykolejeńców przerzu* 
cających się od zajęcia do zajęcia, przed- 
wcześnie stroskanych i złorzeczących pań- 
stwu i własnemu losowi. 

Jakiemi tedy drogami poprowadzić naszą 
żeńską młodzież dorastającą, nasze młode 
panny, które po opuszczeniu szkół błąkają 
się często na rozdrożach, nie wiedząc o co 
zahaczyć ręce? Jakim sposobem zapewnić 
im zadowolenie wewnętrzne, a społeczeń- 
stwu całemu przyrost pożytecznych jedno. 
stek? Dróg takich i sposobów znalazłoby 
się kilka; Narazie pragniemy zwrócić uwagę 
na jedną z nich, najbardziej odpowiadającą 
psychice kobiecej: wyższe pielęgniarstwo 
i higjena spoleczna. 


Ile na tem polu zdziałaćby mogły szeregi 
odpowiednio wykwalifikowanych sił kobie- 
cych, zwłaszcza w Polsce, gdzie kwestja 
zdrowotności publicznej, kwestja zorganizo. 
wanego szpitalnictwa itd, tyle jeszcze pozo- 
stawia do życzenia, — o tem dowiedzieć się 
mogą zainteresowane panie na wykladzie, 
który wygłosi w poniedziałek, dnia 1 marca 
b. r. pani Rabowska, kierowniczka Szpitala 
Miejskiego z Gniezna. $ 

Uproszona przez Zarząd Czytelni dlą 
Kobiet w Bydgoszczy do zajęcia stosu w po- 
wyższej sprawie — wskaże prelegentka w 
przemówieniu swojem na jeden z najszczyt- 
nieiszych zawodów kobiecych. oczekujących 
tylko dobrej woli i serdecznego zapału, aby 
zapewnić sno'eczeństwiu i jednostce praw- 
dziwy pożytek i obopólne zadowolenie. 


Czytelnia dia Kobiet w Bydgoszczy. 
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TRE TRELREMKI 


Zz powieści I. J. Kraszewskiego przerobiła Zeżja | SDPOWIEDZI BEDAXCH, 


Melierowa, muzyka Zygm. Noskowskiego, 
(Słów kilkoro o stronie muzycznej tego dzieła.) | 


Kiedy w siederadziesiątych latach ubiegłego 
stulecia wodewiłe Varnaya w Paryżu, a Biirger- 
liche Singspiele Rajmunda („Chłop miljonowy*') 
i Nestroya („Trójka hultajska*) we Wiedniu 
ogromnem powodzeniem cieszyły się, nowy: ten 
rodzaj twórczości przeszczepiono i do nasja im- 
puls ku temu dał Anczyc, poczem przyszedł Ga- 
lasiewicz ze swojemi świetuemi sziukami ludo- 
wemi i ten rodzaj dzieł scenicznych, obliczony 
dla szerszych mas społeczeństwa, siał się u nas. 


ulubioną strawą duchową. |„Chata za wsią”, ja-:| : 


ko taki wodewil ludowy o tyle wyżej stoi nad 
całym szeregiem podobnych dzieł, że ma świet- 
ną, o silnym dramatycznym wyrazie, do akcji 
znakomicie dostosowaną muzykę. Już sam fakt, 
że taki potentat symfonik jak Noskowski, mu- |; 
zykę tę utworzył, podnosi walory tej sztuki do 
wysokiej wyżyny. 

Muzyka ta Noskowskiego o wiernem zabar-. 
wieniu folkloru cygańskiego i ruskiego, pomy- 
słowa w stylu, interesująca w harmonizacji, 
barwną w instrumentacji, wznosi się w wielu 
miejscach do operowej wyżyny i stanowi dla 
dramatycznej akcji przecudne tło. 4 ; 

Tut. Teatr Miejski wykonaniem tego bardzo 
trudnego (muzycznie) dziela, zrobił tut. bywał-: 
com teatralnym miłą niespodziankę. Chóry 
wprawdzie z amatorów złożone, dzięki wytraw- 
nej i umiejętnej pracy p. Roraskiej, brzmiały 
wprost imponująco. Efektowne tańce cygańskie 
i ruskie z „prysiudami*, wykonane przez aspi- 
rantów baletowych oraz świetną ballerinę p. 
Merodias — podobały się ogólnie, tak, że musialy 
być bisowane. Arja cygańska odśpiewana rzew- 
nie, mile brzraiącym barytonem przez p. Strze- 
leckiego, zrobiła nawet rzetelną furorę. 

Że cajość była w całem tego słowa znaczeniu 
udatną pod względem muzycznym, jest to za- 
sługą p. Grabowskiego, dzielnego kapelmistrza 
62 pp. który jako dyrygent teatralny okazał się 
siłą pierwszorzędną. Werwa, temperament, ener- 
gia i przytomność umysłu jego wobec amator- 
skich wykonawców muzycznych — zapewniła 
wykonaniu tej sztuki duży sukces. Orkiestrą 


brzmiała czysto i strojnie. - 
Tar FC Pt MECENAT Z. G. Urbanyh -d 


E. 8. Konin. „Gdybym orłem byl.“ Ponte- 
waż jesteś Pan tylko wróblem, więc lepiej nie 
tłuc się po Parnasie. 


Obserwator, List Pański odstąpiliśmy nosło- 
wi Bigońskiemu, który opiekuje się inwalidami. 

Br. Sw. Górzno. Wszystko oklepane kemu- 
nały.ś 4. 

R, Wysoka. Adresu nie znamy. Ale wysiar- 
czy: Stany Zjednoczone. aj 


W.żnain. „Na marginesie życia“ znalazło się 
na marginesie.. kosza redakcyjnego. 


Bogumiła, Chełmno. Pisze się wąwóz a nis 
wonwus i robi się komuś psikusa a nie bziguza: 
Pozatem wierszyk jest czarujący. 


Qbserwatorewi z Chojnie, Korespondencja 
Pańska, pisana bardzo niewyraźnie i w dodatku 
ołówkiem, jest nie do użytku. 


Nowy Tozayśl. Sprawy optanta M. nie mo- 
żemy brać poważnie, przyjęliśmy tylko do wia 
domości, 


Obserwatorowi z Pakości, Dalszej części 0- 
respondencji nie zamieściliśmy, poniewać mie 
wiemy, czy Bractwo Strzeleckie nie miało dosta. 
tecznych powcdów, aby zabawę odbyć; bywa tak, 
że odłożyć nie można toemwięcej, że śmierć ks. 
prymasa przyszła nagle. 


Czytelnikcwi z Ccorzyc, pow. żniński, Donosi 
Pan o bójce, jaka powstała na zabawie Towarzy- 
stwa młodzieży. Oczywiście, jest to fakt, ubole- 
wania godny. Rzeczą starszych było, zapobieo 
temu. 


Czytelnikowi z Solca Kujawskiego, Dowody : 


że policja biła 12-lctniego chlopca, należy skie. 
rować da Komendy Okręgowej. r, 

Czytcinikowi z Sępólna. Prosimy o dokłs« 
dniejsze dane, dotyczące iawalidy J. J. 

W. Rode, Rogoźno. Owszem ma prawo. 

B. Giężxi. Koronowo. Baz podania dokład: 
nych dat hipoteki przerachować nie możeras: 


R. H. Szubin. 1) 345 zł. Stepa procentowe 
musi być wyznaczona w księdze hipoteczne” 


2) 33,20 zł. Odąętki dolicza sią do kapitału co 
rocznię © JĄC GE A ARE 
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rob. Kaja, 3) prof. Kmieć, 4) prof, Tiraley, 5) 


-i piekarniach pastępuje naprzód żółwim kro- 


= Na bezrobotnych. 


209—218) Załączam. 50 złotych. Niechaj wsta- 
pią w moje ślady: 1) Ks. dyr. Filipiak, 2) Ks 


prof. Karaśkiewicz 6) prof. Effzrt, 7) prof, Ur- 
banyi, 8) prof. Mozdowski, 9) rektor Lange i 10) 
rektor Beyer. 
Profi. Jungbluth. 
i o Ę x A r Ge robii i robi Magistrat? 
ezwany przez najsymmpatyczniejsze Magistrat już dawno przewidywał 


współpracowniczki „Dziennika Bydgoskiego", któ RK EEYC y ` 
re obliczają moją skromną pensją, składam z “SUKI kryzysu gospodarczego, a więc i 


głębokiem westchnieniem 5 zł, | proszę naj.) SZerzace się bezrobocie, dialego też do 
młodszą przedstawicielkę biura rachunkowego | budżetu swego zamierzał wstawić powa- 
„Dziennika Bydg.”, p. Eugenję Plessnerównę o| żne sumy na roboty miejskie. Niestety 
kontynuowanie składki, na wyrażny rozkaz Ministra Spraw We- 
wnętrzanych zaniechać nrusiono szeregu 
prac w mieście. Chodziło 6 $szczędno- 
ści ogólnopaństwowe i ia polityka osz- 
czędnościowa musiała się odbić i na bud 
H. Imbs. | ŻSCie _ poszczególnych miast.. Budżet 

; r y nasz jest dwojaki: zwyczajny i nadzwy- 

22 i 228) Wezwani przez „Czesankę* dajemy czajny. W zwyczajnym jesteśmy sami 
10 zł. i prosimy 1) personel firmy Siuchniński i| gospodarzami, gdyż wszelkie wydatki 
Stobiecki, oraz 2) firmę Textil o ciąg dalszy. pokrywamy z podatków miejskich. Co 

Personel firmy R. £tob'eski. do nadzwyczajnego, to wobec wogóle 
braku funduszów w skarbie, wszelkie 
wydatki nokryć byśmy mogli li tylko 
z pożyczki... I w tym celu podjęto juź 
Stanisław Poówiazdowski, rokowania z Eiekten Bank w Gdańsku, 
ks który posiada opcję miasta do 1 marca. 
Delegaci tego banku już są w Ameryce. 
Pon?dto wicepr. Chmielarski w najbliż- 
szych dniach wyjeżdża do Warszawy w 
celu pertraktacji o pożyczkę z pełnomoc- 
nikami amerykańskiej firmy „Ulen ct 
Qomp.*... 

Czy dostanie miasto cośkolwiek z 
Min. Spraw Wewnętrznych, dotychczas 
nie wiadomo, przypuszczać stoli należy, 
iż otrzyma z funduszów Min. Robót Pa- 
blicznych.. Podział 50 miljonów zł, asy- 
gnowanych na roboty w kraju, nastąpić 
ma w najbliższym czasie. Może coś o- 
kroi się i Bydgoszczy. Magistrat trzy- 
ma tu rękę na pulsie... 


Czusiaw Budnik. 
3% 
y% x 
221) Na życzenie kol Żoółkiewicza, składam 
52zł, a proszę o daiej p. Bronisława Szulca, mi- 
strza rzeźnickiego, Śniadeckich 28, 


y y c 
224) Na życzenie p. dra Raszeji, proszę o cia? 
dalszy mego brata sędziego M. Potwiardowskie- 
go, Śniadeckich 21a. 


z cj w 
7%25) Na wezwanie naszych koleżanek z ki. INT. 
Szkoły Dworcowej, spieszyrny złożyć 5 zł. pro- 
sząc o ciąg dalszy koleżanki z kl. II. kl. szkoły 
Sienkiewicza, 
KI. III. żeńska Szk. Sienkiewicza. 


SRłada jcie ofiary 
dla bezroboimych! 


© gazie 


W jednym z numerów „Dziennika Bydgo- 


Jakie będą roboty i czy można 
ie rozpocząć? 

Jak widać z budzetu zwyczajnego to 
wkrotce rozpoczęte będą roboty przy bu- 
dowie nowych ulic, przebrukowaniu, bu- 
dowie dróg prowincjonalnych i t. p. kosz 
tem 130 tysięcy zł. W nadzwyczajnym 
budzecie również podobriie roboty wraz 
z rozszerzeniem sieci kanalizacyjnej i 
wodociągowej przewidziano na kwotę u- 
koło 250 tysięcy zł. Gazownia w nadzw. 
budżecie przewiduje prace związane z 
przebudową pieców, naprawą zbiornika, 
urządzeniem destylacji smoły i amonia- 
kalni kosztem około 280 tysięcy złotych. 
Ponieważ budżet miejski musi być za- 
twierdzónv przez Ministra Spraw We- 
wnęłrznych, nic więc dziwnego, iż Ma- 
gistrat w tej chwili żadnych robót roz- 
poczać nie może. Jedyne roboty, które 
nie sa uzależnione od zatwierdzenia bud 
żetu przez Ministra Spr. Wewnętrznych, 
to rozbudowa miasta. Na ten cel miasto 
uzyskało kredyty w kwocie 560 tysięcy 
złotych, ale niestety, narazie asygnowa- 
no tylko małą część tej pożyczki na roz- 
poczęcie robót. W miarę posuwania się 
prac przy budowie przewidzianych 2-ch 
bloków po pięć domów, wpływać będą 
dalsze kwoty... Jednem słowem narazie 
można operować tylko tymi funduszami 
które uzyska Komitet Obywatelski. Ma- 
pistrat jednak i w tym wypadku nie za- 
sypia sprawy, domagając się szybszego 
zatwierdzenia budżetu. Odrobinę więc 
cierpliwości... 

. Roboty z budżetu nadzwyczajnego za 
leżne sa, jak już wspomniałem, od po- 
życzki zagranicznej, czy krajowej, to 0- 
bojętne... 


skiego“ zo stycznia rb. w artykule „Pokazy 
użytkowania gazu w rzeczowym wywodzie pod- 
pisany J. O. podaje jaka jedną z przyczyn ma- 
łego zainteresowania się czwartkowemi poka- 
zami racjonalnego użytkowania gazu w gospo- 
darstwie domowem — brak ze sirony Gazowni 
dostatecznej reklamy. Otóż zaznaczyć musimy, 
że co drugi dzień w 8 dziennikach tutejszych 
umieszczamy anonse, wzmianki o pokazach go- 
towania, artykuły techniczne, na murach mia- 
sta afisze gazowe umieszczamy co pewien czas, 
vs 48 lokalach publicznych ogłoszenia o gazow- 
ni są stale widoczne w tablicach, w sklepie wy- 
stawowym zawiadomienia o prelekcjach, we 
wszystkich tramwajach również stale są umie- 
szczone ogłoszenia, w 3 kinach wyświetlamy 
klisze, propagujemy gaz między młodzieżą 
szkolną, szkełą gospodarstwa domowego, umy- 
ślni pracownicy chodzą po konsumentach i do- 
konują pouczeń w używaniu gazu. Wina za- 
tem nie leży w reklamie niedostatecznej, lecz 
w braku zainteresowania Się wogóle reklamą 
wśród naszego społeczeństwa, a w szczególno- 
ści gazem, W roku 1916 konsumcja gazu wy- 
nosiła w naszem mieście 7 miljonów m3, dziś 
przy tem samem zaludnieniu zaledwie 3.3 mil- 
jonów, przypisać to należy w małej części obec- 
nemu położeniu gospodarczemu kraju ale w 
w znacznej części temu. że w Bydgoszczy za- 
mieszkują obecnie inni obywatele z innych 
dzielnie Polski, gdzie gazownictwo bardzo mało 
było rozwinięte, stąd wypływa niezrozumienie 
i niedocenianie dobrodziejstwa jakie zastoso- 
wanie gazu jako poliwo daje każdemu konsu- 
mentowi. Ten niczem nieusprawdiiwiony opor- 
tunizm ze strony mieszkańców w naszem 
rnieście na punkcie zużytkowania gazu, stara- 
my się zwalczać, a to przez: 

3 obniżenie ceny gazu o 2 gr. na 1 m3 (najsil- 
niejszy argument propagandy gazu), oddajemy 
gaz o wyższej wartości kalorycznej (a więc do- 
bry towar), udogodnienie w nabyciu instalacji 
gazowych (raty), propagandą przez osoby Spec- 
jalnie wyszkolone na wzorach zagranicznych 
urządzając szereg pokazów. doświadczeń prah- 
tycznych. Każdy pokaz każde doświadczenie 
stwierdza naocznie wyższość gazu jako paliwo 
nad węglem. to też zastosowanie gazu w gospo- 
darstwach domowych posiępuje wydatnie, ale 
w naszych pzzedsiębiorstwach restauracyjnych 


Zasiłki czy praca? 

Nie jedno już zebranie i niejeden wiec 
robotniczy wypowiedział się jasno i nie- 
dwuznacznie, iż zasiłki dla bezrobotne- 
go są czemś upokarzającem.. Jest to 
smutna konieczność. o ile z nich korzy- 
stają.. A jednak trzeba podkreślić, że 
dla mniej uświadoimionych robotników 
są one nawet przyczyną demoralizacji... 

Wskażę na fakt. Ponieważ lotnisko 
rozporzadzało pewną rezerwą kapitału, 
a zależało na przyspieszeniu robót, po- 
stanowiono chociaż dwie siły z pośród 
bezrobotnych zatrudnić. Zwrócono się 
więc do Urzędu Pośred. Pracy o przysła- 
nie dwóch ślusarzy... Na drugi dzień 
przybyli na lotnisko. Między przybyły- 
mi a dowódca zawiązała się następują- 
ca wstępna rozmowa: 

— Chociaż — powiada major — nie 
potrzebujemy gwałtownie dziś ludzi do 
pracy, to jednak ze względu na szerzącą 
się nędzę wśród bezrobotnych, postano- 
wiliśmv dwóch Judzi chwilowo zatrud- 


kiem, 

Jedyny zarzut. zresztą tylko o pozorach słu- 
szności, jaki wysuwają przeciwnicy, stanowi 
cena gazu, jakoby zbyt wysoka. Na to odpowia- 
damy: mogłaby ona być w przyszłości jeszcze 
zredukowaną, gdyby było większe niż dotych- 
czas zapotrzebowanie gazu przez zwiększenie 
ilości konsumentów w naszem mieście, co już 
od kilku miesięcy przewidziano w planach roz- 
woju tutejszej gazowni i wszelkie wysilki w tym 
kierunku rozwinięto. 

Dalszy powód niezainteresowania się gazem 
tkwi w niedocenianiu wyników i korŻyści, 0- 
siąganych wszędzie już dziś zagranicą, przez 
zastosowanie nowych palników oszczędnościo- 
wych, które i nasza gazownia zaprowadziła, dla- 
tego też każdego interesującego się postępem 
techniki gazowniczej i zastosowaniem tejże do 
oszczędnego i umiejętnego opalania gazem 
zachęcamy do odwiedzenia naszych bezpłat- 
nych czwartkowych pokazów z prelekcjami ul 
Jagiellońska 14 o godzinie 6-tej wieczorem. 

änż, Bronisław Klimczak, 
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nić. Mogą więc panowie stanąć do pra- 
cy, zapłacę 50 gr na godzinę. 

« Po krótkim namyśle odzywa się jc- 
den z przybyłych: „Trudno, panie majo- 
rze,ja za 15 groszy na godzinę pracować 
nie bedę. 

& Jakto — powiada major; — -pan 
mnie źle zrozumiał, Nie 15 gr a 30 gr 
na godzinę proponuję panoni. 

+= Tak, tak ja też rozumiem. Tylko 
dła nas to jest faktycznie tylko 15 gr. 

- 2— Jakto? — pyta major. 

— Ja dziś -- odpowiada przybyły — 
z funduszu bezrobocia, uie nie robiac, 
mam 35 gr na godziuę. To cóż, wielsa 
łaska dla mnie pracować za 50 groszy... 

Gto jeden z przykładów jak dalece 
niektóre jednostki mogą uledz demora- 
lizacji. Takich przykładów, gdzie nie 
przyjęto pracy, gdyż płaca nie wiele by- 
ła wyższą od pobieranej zapomogi nali- 
czyć mogę wiele.. 

Tem sie tłomaczy i zagranicą dążenie 
za wszelka cenę do zastąpienia zapoimóg 
pracą. Ostatnio Niemcy, uchwalając 


400 miljonów na złagodzenie bczrobo- 
cia, fundusz ten przeznaczyły przede- 


wszysikiem na kredyty dla przedsiębior- 
ców w celu uruchomienia warsztatów 
pracy. Co do wsparcia pozostających 
bez pracy, to położono nacisk, by zapo- 
mogi wydawano tylko w nadzwyczaj- 
nych wypadkach i to wyłacznie robotni- 
kom, obarczonym rodzina. 

Po doświadczeniu kilkuletniem wi- 
dzimy, iż najszersza i najhojniejsza po- 
moc bezrobotnym nie usuwa przyczyn 
bezrobocia, a tylko jego skutki. 

Wydatkowanie więc znacznych sum 
na ten cel zmniejsza zasoby materjalne, 
opóźnia automatycznie polepszenie się 
stosunków finansowych. od których u 
nas wlaśnie zależy w głównej mierze o- 
panowanie skutków kryzysu, 

Weźmy dla przykładu. Utrzymanie 
350 tysięcy bezrobotnych, licząc, tylko 
tysiac złotych rocznie (54 zł miesięcznie), 
wyniesie 350 miljonów złotych. Ileż no- 
wych, a tak niezbędnych dziś domów 
stanęło by w miastach Polski, ile roz- 
szerzono by sieci kanalizacyjnych i wo- 
dociągowych, uzdrawiając stosunki hy- 
gjeniczne i sanitarne w wielu miastach 
wiele pozostawiające do życzenia... Przy 
opłacie według pełnej taryfy robotnika, 
mógłby tenże kupić sobie i ubranie, i c- 
buwie, bieliznę it. p,a tem samem ozy- 
wiłby sią ruch handlowy i przemysłowy. 
Wpływały by regularniej podatki do kas 
skarbowych, ogół byłby weselszy i ra- 
dujący się z życia. ê 

"A dziś, co? 350 miljonów leży w bło- 
cie. Handel upada, przemysł staje, ro- 
botnik nagi i bosy klnie swój los i z roz- 
paczy rzuca się na innych, oskarżając 
ich o swą niedolę. 

Praktyczny Anglik sir Alfred Mond 
w pracy swej pod tytułem: „Lekarstwo 
na bezrobocie“ podkreśla, iż zamiast 
wypłacać zasiłki bezrobotnym, lepiej u- 


dzielić przemysłowi funduszów obroto- | 


wych i, uruchomiwszy fabryki, dać pra- 
cę robotnikom. ; MAE 

T u nas powoli, lecz stale, forsuje Się 
podobne ujęcie sprawy. I nasz Komitet 


Obywatelski wypowiedział się również 
w tym Guchu... 


Fakryki i warsztaty ruszają. 


Że sytuacja powoli u nas zaczyna się 
poprawiać, świadczy fakt, iż W ostatnich 
tygodniach Urząd Pośrednictwa uloko- 
wai około 300 bezrobotnych, a około 300 
opuściło Bydgoszcz udające się na pro, 
wincję. Wskazuje na to, iż usłuchali 
dobrej rady i miast wołać o pomoc wsi 
dla bezrobotnych w mieście, sami udali 
się na wieś po chleb... Zresztą budząca. 
się wiosna zrobi swoje. Roboty w polu 
pociagną nie jednego Z „miasta, w któ- 
rym już dziś coraz ciężej żyć. 

Ruszyły tartaki „Wisly“, zabezpie- 
czając pracę stu robotnikom, którzy do- 
prowolrie oświadczyli gotowość w celu 
terminowego wykonania zamówień pra- 
cować 10 godzin dziennie. "Ministerstwo 
Prcy zgodziło się z tym projektem. 

* Ataki niektórych bezrobotnych, iż w 
interesie kapitalistów zaprzepaszcza Się 
ustawę o 8 godzinnym dniu pracy, Zo- 
stały odparte cyframi. Nie kalkułowa- 
łyby sią zamówienia dla Anglji u nas. 
gdyby chciano puścić tę pracę na dwie 


cikrzymie Świadczenia socjalne, które 
przed wsina wynosiły 10 groszy na kub. 
metr, obecnie wynosza okoła 70 gr na kb, 
metr. Robotnicy „Wisły“ zrozumieli to 
dostatecznie i zabiegi dyrekcji poparli 
dobrowolnie.. Miejmy nadziejg, że po- 
woli zrozumienie i porozumienie nadej- 


:| dzie... 


Szereg innych. przedsiębiorstw mógt- 
by ruszyć lađa dzień, gdyby tylko moż- 
na było uzyskać tani kredyt. Prez. dr. 
Śliwiński oświadczył gotowość zasilenia 
miejscowych przemysłowców kapitałem 
100 tysięcy złotych. Niestety. nchazie 
żaden się nie zgłosił ze względu na wy- 
soką stopę procentowa, która wynosi 25 
proc. miesięcznie, a w dzisiejszych wa- 
runkach przy tak wysokich procentach 
produkcja kalkulacji nie wytrzymuje. 

Czem powinni zajać się bezrobotni? 

W jednej z uchwał wiecowych była 
mowa o kontroli robotniczej w produk- 
cji. Mnie się zdaje, że obecnie aż się 
prosi kontrola àle adzieindziej. ^ mia- 
nowicie: 

1) Bezrobotni powinni bacznie śledzić 
aby w warsztatach i fabrykach nie za- 
trudniano robotników niemeldowanych 
w Państw. Urzędzie Pośred. Pracy; by 
nie zatrudniano przybyszów z prowiu- 
cji. 0 kazdym takim wypadku należy 
donieść Urzędowi Pośred. Pracy w celu 
ukarania winnych: 

2) bezrobotni powinni śledzić, by mie 
nadużywane funduszu bezrobocia na wy 
młatę tym. którzy nobieraja zapomogi z 
inneno źródła, lub też pocichu pracują. 
Zdarzają się bowiem i takie wypadki, 
że zjawia się po zapoinosę nie bezrobot- 
ny, który rzekomo ma hyć chorym, a je- 
go żona. Okazuje sie później, że ten 
bezrobotny ma pracę w mieście lub na 
prowincji. O takich wypadkach bezio- 
botni winni donieść bezwzględnie Urzę: 
dowi lub Komitetowi Obyw. Takie na- 
jdużycia bowiem odbywają. się Z krzyw- 
dą dła innych prawdziwie pozostających 
bez pracy. Taka kontrola przyniesie tyl- 
ko pożytek samym bezrobotnym. 


Co robił Urzad Opieki Społecznej? 

Po za Państw. Urzędem Pośred. Pra- 
cy, który dysponował funduszami rządo 
wymi na złagodzenie bezrobocia, praco- 
wał dość intensywnie i Urząd Opieki 
Społ. Wydał on bezrobotnym 10 tysię- 
cy ctn. węgła, 300 ctn. kartofli, 240 ctn. 
maki, a na gwiazdkę dla dziatwy przy” 
dzielono 750 ubrań i 180 kompletów wy- 
prawek dla niemowląt. Ponadto wydaje 
się miesięcznie 1950 litrów mieka... 

W gotówce wypłacono około 6 tysię- 
cy złotych. z których połowe pokryły o- 
tiary publiczne, a połowa. brzekazana 
była przez Wojewodę. 

EE BIŻ. 

Tak więc, jak widzimy, nie jest tak 
ie i słabo zorganizowana pomoc bezro- 
botinym w naszym mieście by siać g6- 
rycz i nienawiść między bezrokotnywmi, 
Tylko wspólnym, solidarnym wysiłkicow. 
całego społeczeństwa uratujemy kraj 


przed katastrota. 


8. Sckołowski. 
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Z Komitetu Obywatelskiego dla 
Bezrobotnych. 


Komitet Obywatelski dla Bezrobotnych po 
wziął na posiedzeniu z dnia 19 lutego 1926 r 
następującą uchwałę: 

Uważając, że zmniejszenie klęski bezrobocia 
może nastąpić przedewszystkiem przez rozpo 
czecie robót publicznych wzywa się Magistrai, 
aby: 

il odai bezzwłocznie roboty miejskie Kana- 
lizacyjue i wodociągowe, Szosowe i brukar- 
skie, których wykonanie jest już przewidzia- 
ne w budżecie miejskim na rok 1926 i na któ- 
re jest wystawiona w tymże budżecie suma 
wynosząca łacznie 198.000 zł. SZR I 

o. uruchomił obecnie nieczynne cegielnie mie- 
skie; zł 

8. przystąpił do ukończenia prac na boisku 
sportowem przy ul. Sportowej; 

4. oddał Towarzystwu „Sokół“ wyznaczony plac 
pod budowę gmachu „Sokoła“. , ! 
Komitet Obywatelski uważa, że w razie nie- 

rozpoczęcia tych robót w najkrótszym czasia 

można się obawiać wobec wielkiej liczby bez- 

robotnych w mieście poważnych zaburzeń. 
Prezes: inż. Janicki Sekretarz: Dr. Potocki 
* * * ' 

Spodziewać się należy, że Magistrat zrozumie: 
powagę sytuacji i bezzwłocznie przystąpi do wy” 
konania powyższych robot. 

Jestjqo zdaniem naszem, jedyna droga, prowa- 
dząca do zmniejszenia, a z czasem i do zniknię- 
cia klęski hezrobocia, gdyż zasiłki i wsparcia 
niewątpliwie wpływają demoralizująco na sze” 
rokie masy ludności, przyzwyczajając ją do Żya 


zmiany po 8 godzin. A to ze względu na [cia z jałmużny bez pracy, 
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„mie fizyczne, moralne i społeczne. 
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le słów = tyle kłamstw, : 
-= Ale myśli — tyle przewrotności. 


Od grona nauczycieli Dokształcającej Szkoły 
Przomysiowej odbieramy następujące pismo: 


Na konferencji odbytej w dniu £3 stycznia 


br. grono nauczycieli pracujących w dokształ- 
cającej Szkoło Przemysłowej rozpatrywało nie- 
zgodńo z prawdą sprawozdanie z zebrania Ce- 
chów Rzemieślniczych, które „Gazeta Bydgoska" 
umieściła pod datą 17 stycznia br. nr. 13. 

Mając pewne dano na właściwy przebieg 
wspomnianego zebrania konferencja nie wcho- 
dzi w to, z jakich pobudek powstaly niezgodne 
z prawdą twierdzenia, lecz ogranicza się na pod- 
stawie rzeczywistego stanu rzeczy do sprosto- 
"wania sprzeczności. 

Zarzut jakoby przedłużenie -czasu nauki dó 
20 roku życia było rzeczą niencermalna i szko- 
dliwą dla szkoły i rzemiosła, jest niczem nie- 
uzasadniony. Przedłużenie to datuje bowiem 
już z czasów przedwojennych i zostało zaprowa- 
dzone nie dla krzywdzenia rzemiosła, lecz 7 
troski o doksziałcenie tych terminatorów, ktt- 
trzy z kiłkuletniem opóźnieniem wstępowali w 
nauke praktyczną. Są jednak i tacy pracodaw- 
ty, którzyby ucznia najchętniej wcale do szko. 
ty nie posyłali, wyzyskując go jak tanią siłę ro: 
boczą a nie dbając wcałó o jego wydoskonale- 
Takim wła- 
śnmio jednostkom będzie szkoła zawsze niewy- 
godnym ciężarem, choćby czas obowiązkowego 
uczęszczania na naukę szkolną trwał tylko rok 
lub jeszcze mniej. Trudniej jeszcze dopatrzyć 
się szkód, jakieby dla szkoły z takiego przedłu: 
żenia powstać mogły. 

Twierdzenie, jakoby szkoła AM przedłu- 
żenia czasu nauki nagromadziła olbrzymia 
ilość uczni (1800) która nie pozwala na racjo- 


` nalng pracę i że w dodałku uczniowie od 18—20 
lat wywierają często niemoralny 


wpływ na 
młodszych kolegów, jest również błędne, 

Uczniowie ponad 18 lat stanowią bardzo ni- 
kły procent ogólnej liczby (erminatorów (8%) 
który nie może mieć najmniejszego wpływu 
na normalny tryb nauki szkolnej a którą zresztą 
odnośna władza szkolna uznała za odpowiednią. 
przyznając jednocześnie dyrekcji szkoły pisem. 
ną pochwałę za sprawną organizację Dokształ. 
cającej Szkoły Przemysłowej, Taksamo o wpły- 
wach e rh mowy być nie może je- 
Zeli się zważy, ż e właśnie starsi uczniowie lepiej 
pojmują swoje obowiązki, pilniej się uczą i wzo- 
„rowiej się sprawują, To może tyłko dodatnie 
si wielce pożądane wywierać wpływy na kolegów 
Imałodszych, 

Już w następnem zdaniu sprawozdania jest 
«oś innego przyczyną nieszczęsnej wysokiej frek- 
wvencji uczni. Upatruje ją auior w tem, że 
przyjmuje się wszystkie h robotników procedoro- 
wych którzy nie mogą 'z uczniami rzemieślni- 
czymi nadążyć i w. strzymują kurs nauki. Kon- 
ferencja stwierdza, że szkoła jest obowiązana 
przyjmować miodocianych robofników w myśl 
ustawy z dnia 31. XII. 19% r. Dz. U. nr. 4 z dnia 
16. I. 1925 r. 


Uczniowie ci tworzą odrebne klasy pod na- 
«wą „szkoły dla młodocianych pracowników“ 
która inny ma program nauki aniżeli szkola do- 
kształcająca dła terminatorów rzemieślniczych. 

Według dalszego ciągu sprawozdania uzy się 
w szkole rzeczy zupełnie niepotrzebnych, bo ro- 
hi się ćwiczenia wojskówe, a co gorsze „ZMUSZA 
się uczniów do robienia rysunków“ któreziy re- 
zultacie, chociaż są dziwolągami zasługfjące- 
nii na najgorszą ocene, ctrzymują często W szko- 
le ocenę bardzo dobra. 

Ćwiczenia wojskowe uprawiało się ż rogpe- 
rządzenia władz wojskówych i szkolnych śobec= 
nie prowadzi się tylko wolne ćwiczenia na kóń- 
eu przerw) — a rysunków uczy się w szk6le, bo 
są potrzebne każdęmu rzemieślnikowi hawet do 
złożenia, egźaminu na czeladnika, 

W końcu żałi się autor, że lekcje w szkole 
odbywają się w dzień a nie wieczorem i że 
obniża. się przez to poziom rzemiosła. Co dó 
sprawy pierwszej, to szkoła kierować śię musi 
rozporządzeniem swoich władz. Zresztą Uucznio- 
wie tak sainó jak dorośli podlegają ustawie 0 
ośmiogodżinnymw dniu pracy. Uczeń któryby 
pracował przez osiem godzin w warsztacie jest 
fizycznie wyczerpany i nie jest zdatny do pracy 


umysłowej a wszelkie wysiłki szkoły byłyby 
wtenczas beżcelowe i zbyteczne. Sama praca 


warsztatowa nie podniesie póziomu rzemiosła. 
Potrzeba dó tego jeszcze różnych wiadomości 
ogólnych i teoretycznych, których się uczeń tyle 
ko w szkole nauczyć możć. 

Wreszcie zadziwiającemi wprost są końco: 
we wywody autora sprawozdania. Pisze on do. 
słownie, że wszelkie odwołania się rzemiosła 
do dyrektora Weimanna byłyby grochem rzu- 
canymi o Ścianę. Postulatów rzemiósła nie u- 
wzgiędniał, Kkuratórjum szkolnego, do którego 
należą również rzemieślnicy, nie zwoływał i sam 
ze swymi nauczycielami układał plań lekcyj i 
wyznaczał ich godziny. 

Mówca zwraca uwagę, że projekt statutu Do- 
kształcającej Szkoły Przemysłowej w  Bydgo- 
szczy nie był dany żadnemu z cechów do zaopin- 
jowania -— a w nówiasle dodaje (zabrani po- 
Np e że projektu tego nie żnali i pić zna- 
ja bo nikt gó do zaopinjowania hie przedsta- 
wii). 

Szkoła posiada wysłarczające dowody na to, 
że po pierwsze odwołanie się rzemiosła do 
dyrekcji załatwiano zawsze przychylnie. o ile 
nie były sprzeczne z programem względnie sta- 
tutem szkoły. 

Po.„drygie: zwoływano Kuratórium szkoły 
gdyż odnośne protokóły są tego świadkiem, 

Po trzecie: proszono poszczególne rzemiosła. 
o składanie życzeń odnośnie do dnia i pory w 
jakichby swoich uczni najchętniej posyłali do 
szkoły. Niektóre cechy uważały jódnak złoże- 
nie swoich życzeń za zbyteczne. Że dyrektor 


sam ze swymi nauczycielami ułożył rozklad go- 
dzin dla 46 rzemiósł i 57 nauczycieli jest 
kie- 


PEAR jeg O zadaniem i ganep 


jako 
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-a Piatek, dnia 26 lutego 1926 roku, 
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rownika sżkoty. Wystawiłby sobie liche świadect 
wo, gdyby dla układania planów i wyznaczenia 
godzin dla nauczycieli osobne wiece rzemieślni. 
ćze zwoływać musiał. 

Pó czwarte: projekt stalutu został przedłó* 
żony do zaopinjowania nietylko Izbie Rzemieśl. 
niczej, lecz także poszczególnym cechom a na» 
desłanie ich orzeczenia brało pod uwagę Kurā- 
terjum Szkoły, które dla ostatecznego zredago- 
wania statutu specjalne odbyło posiedzenie na 
którara mówca sam był obecny. Że statut w-tej 
forimie w jakiej został przez Wojewodę zatwiei 
dżony i w Orędowniku Bydgoskim ogłoszony hie 
zadowolnił wsżystkich «zeniieślników jóst aro 
zumiałe. Główną jednak jest rzeczą, że stat at 
ma na oku dobro ucznia i rzemiosła a nie ja 
ło kilkakrotnie sie twierdzi, że jest szkodliwy 
dla rękodzielniciwa naszego. 


Bydgoszcz, w lutym 19%6-r. 
Greno nauczycieli Dokształsającej Szkoły Prze 
mysłowej. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


55872) Grono Przyjaciół Sceny. Przypomina 
się wszystkim członkom dzisiejszą schadzkę ko- 
leżeńska. w Strzelnicy. Poczatek o godz. 7 punk. 
tualnie. Uprósza się o gremialne przybycie, 

Zarząd. 


555662) Tow. Uczniów Kupieckich. W piatek, 
dnia 26 bot odbędzie sieć plenarne zebranie w 
hotelu Lengninga o godz. 8 wiecżorem. O lez- 
ne i punktualne przybycie prosi Zarząd. 


5550a) Doroczńe walne żebtanie Tow, Wza. 
jemnej Pomocy Pracowników Poczt, Telegr. i 
Telefonu w Bydgoszczy odbędzie się dnia *-go 
marca br. o godzinie 10-tej przed poł. w bomu 
Czeladzi obok dworca, ul. Zygmunta Augusta w 


Bydgoszczy. Zarząd. 
56206a) Baczność, 5. M. P. „Gwiazda, dawn. 
Tow. Terminatorów przy koścele św. Trójzy! 


Zebranie plenarne obn oddziałów, odbędzie się 
dziś, dnia 25. TY. br. o godz. 7, wlecz. w Dcmu 
Katolickim na Wijczaku. Na porządku obrad 
ważne sprawy. O gremjalne i punktualne przy- 
bycie prosi Zarząd. 
55i9a) A. K. S. Trening sekeji piłki nożnej 
przehósi się z dniem dzisiejszym, tj 45. 2. na bo. 
isko Szkoły Oficerskiej, gdzie się będa odbywały 
w tych samych godzinach. Zarazem podaje się 
członkom do wiadomości, że treningi lekko-atle- 
tycznó dla druhów; odbywać się będą w soboty, 
ód godz. 16—171 w niedzielę rano, od godz, S: 30 
do 8.30, także na boisku Szkoły Oficevskiej. 
K'erownik, 
560a) Tow. "Młodzieży Polskiej „Pairia” w 
Bydgoszczy. Schadzka. koleżeńska odbędzie się 
w piątek, dnia 26. bm. o godz. 8 na sali p. Mel- 
lera Plac Piastowski Zarząd. 
5597a) Zebranie Filii Budowlanej Zjednecze- 
nia Zawodowego Polskiego odbędzie się w sobo- 
tę. dnia 27. lutego o godz. 6. wicez, w lokalu p. 
Meliera przy Placu Piastowskim, na które wszy- 
stkich A aa am 


zarząd. 


5646a) Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. 
Przypominamy dzisiejsże plenarne zebranie w 
"hotelu Lengninga. Liczne przybycie wiać „cŻ 
56ł5a) Baczność, Klub Mandalin'stów D, D. C. 
Bydgcszcz. Nadzwyczajne walńe zebranie odbę- 


dzie się dzisiaj, w czwartek, 25. bm. o godz. 7.50 
w Domu Czeladzi. O liczne przybycie prosi 
Prezes. 
.5636a) Tow, Czeladzi Kat. Zebranie Tow. w 
piatek, dnia 26, bm. o godz.. 7.30 w Domu Cze- 
ladzi. O godz. 8. posiedżenie komitetu jubileu. 
SZOWEBU, zarząd. 
Towarzystwo Urzędników Miejskich. Żebra- 
umie miesieczne Tow. Urzędn. Miejsk. odbędzie 
sie dnia 25 bm, © godz. 6-tej po pol. w Ognisku 
Przybycie wszystkich członków pożądane, 
5521a) Baczność Lokatorzy! W piątek, dnia 
26 IL br. o godz. f-mej wiecz. odbędzie się ze- 
branio w sali „Ogniska. Wstęp tylko za kwi 
tami składkowcemi. Zarząd. 
„ BBl4a) Zwiazek  Niższych Pracowników 
Poczt. Telegr. i Telef, Koło miejscowe Byd- 
gosze, Walne zebranie odbędzie się w czwa!- 
tek, 25 bm. o godz. 738 wiecz. na sali p. Mellera, 
pl. Piastowski. Obecność każdego członka ko- 
niecznie pożądana. Zarząd. 
5381 a) Okręg Y „Sokoła“, Przypomina się, 
że zjaza Rady Okręgu V-go odbędzie się w nie- 
dzielę, dnia 28 lutego br. punktualnie o godz. 10 
przed poł. w lokalu p. Baesckera. 
52718) Bydgeskie Towarzystwo Wioślarskie. 
Plenarne zebranie odbódzie się w czwartek, %%ti 
25. lutego 26 r, o godz, 8 wiecz. w hotelu Len 


gninga. Porządek obrad zawićra m, i. ciekawy 
wykład p. porucznika Matusżewskiego, kiero- 
wuika technicznego K. W. F. Uprasza się o licz. 
ne i punkiualne przybycie, Lókcja śpiewu dziś 
Zarząd. 


w poniedziałek o godz. 8 wiecz. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, dnia 21. lutego 1926 r. 


oco Fozvań za 10' kg, (2 ce 'tnary) w ładunkach 
wagorowych, 


Cena za 100 ke. od zł —da zi 
Zyta» .........0.0 o 2 © » 19 00—21,00 
fe zmień br w rny + > * e e ee > — 
Jęczmień zwykły s o. a © o e e 19.00 —20,00 
Mą ażytnia 65 „wł. work e * » e S 34,50 
Maka ży ni 70° "zworkami » * * » 2,00 —33,00 
Maka bszenna 6%/t uł. worka » e 57 100 - 60,00 
Ospa żytnia » o » © © © sosoo km 
Osna pszenna © » © © © o oo pa 
Pszenica « 4 © w © © © 0 0 0 © »  36,50—88,50 
Owies a» ce» osooso» oeoc’ 21,50-—2 1,50 
Ziem. jad s» « eee aoosos 

Łubin mebeski « + © s e oie © »  14,50-—-16,50 
Groch Victoria * » © s © s © o e s  38,00-+42 OU) 


Zemniaki fabrvczne © © © e © » e 


Bank Polski płaci w dniu 25 lutego za: 
dolary amerykańskie ; 


funty szterlingów 37,60 
franki szwajcarskie 148,75 
franki trancuskie 28,20 
franki belgijskie 35,13 
marki niemieckie 184,00 
guldeny gdańskie 149,20 


Aleje Mickiewicza 10, Kostrzewska ś 


Aleje Mickiewicza 13, Kozłowski, s 
Bełzka 15, Fietznev, s 
Bełzka 28, Kubiak. a F 
Bernardyńska 10, Janicka. ł 
Bielicka 13, Kowalski. s 


Bielicka 13, Stachowski, 
Bielicka 48, Grylewicz, 
Błonia 1, Grabowski, 


Glinki $, Dąbrowski, 
» 53, Bukowski, 
Gołębia 86, Pawlikowska, 


szubska 33. Bez 


jennika 


133, Płatki 
38, Perlik, 

38, Szłosowski, 
82, Żakowicz. 
94, Wełmiński, 
102, Zalewski, 


mum m oi OCZNE 


i 


Konopna 24, Stachowiak, 
Kordeckiego 27, Kujawski, 
Kossaka 90, Poczekaj 
Krasińskiego 10-13, Krzyżagórska, 
Król. Jadwigi 7a, Florczyk, 
Ks. Skorupki 24, Dąbrówski, 
84, Czarnecki, 

Kujawska 17, Halagiera, 

„ 17, Bogusławski, 


g 18, Gliszczyński, 
» 56, Hybiak, 
„ 562, Kowalkowski, 


„ 109%, Balke, 
Parkowa, Kurjer, 


Piękna 17, Sechafer, 


Paderewskiego 2, Marcinkowski. 


Plac Piastowski, Kucharzewski, 
Plac Poznański 11, Stryszyk, K 


na miasto i 
przedmieścia. 


% 70, Maj. 
Sowińskiego 3, Żajczyk. 
Sowińskiego 15, Warsiński. 
Sowińskiego 20, Kropiński. 
Szczecińska 1, Kręcki, 
Sieroca 2, Anelbaum, 

f 3, Zaremba. 
5 7, Kuczkowski. 
12, Wieczorek. 


"Błonia 10, Dege, Grodztwo 27, Wegner į i 27, Węglarski 14, Lowandowski s KĘ 
Błonia 22a, Bachnicki. Grunwaldzka, Kuktk, 34 ed 31, Rosiński, 5 2 10, Fietz, i md has pi epatit 
Bocianowo 3, Grzybowski. R Krawczyński. 5 71, Gryska, Pomorska 8 Prauze. Si Rek 80 Gawacie 
„  » 10, Górecki, „ Janke, » _ 72, Zamurowski, „ 13 Świmierski. Szubińska -8, Herzber, I. 
Pr 1 0 PW] w Zaremba, , Kwiatowa 7a, Pakowski, w 14 Janowski. EERE, 
lw 21, Kordecki, 5 Gierszewski, Leśna 23, Lange, » 18 Chojnacki, ” 14, Hajman. 
i » 21, Goc ś Figiel, | Leszczyńskiego 2, Blum, Š 30 Fiszer. 4 PE 
-95 26, Weyna. s Chruściński, w  . 14, Kunkiel, s 2, Chudy, wy áy i A U 
»  . 28, Pietruszewski, a: Arentowicz, Lenartowicza 3, Konieczka, 'w 41 Langer. Stroma 25, Bogdański, 
» 44, Wiśniewski. A Burdelski, Lubelska i, Parzemski, 33 Lewicki. * Stroma 48, Dubiel. | 
N 48, Wyrzucki, =r Ja Clmata, „ 23, Brudziński, Podgórna 12 Gordon. Stawowa 15, Boc’ ański. 
dhełmińska 21, Fiuda, l s Bukol, i - „ 23, Kalke, A 14 Prabucki. Stepowa 7a, Panin. | 
,zhełmińska 23, Zirke, M Borowski, Łekietka 5, Kociński, Podgórze 40, Krzyżański. Świecka 14, Brzozowski. 
„Fhodkiewicza 36, Bilecki. i B Niemmcżówski, w 8a, Rufenach, "m 11 Szczepaniak, Seminaryjna 9, Chwistok 
Uhocimska 4, Drogowski. A Roszak,» „ 8e, Kuźmiński, Poniatewskieao 9, Ziółkowski. Śląska i, Jóźw'ak. 
Chocimska 12, Kruezkoweki. ` s Springer, = © w 20, Melcen, Promenada i, Sieradzki. Sląska 4, Borowiak. 
GChocimska 14, Warchoł, d Szczeblewski, Malborska 2, Grenda, Promenada 5, Ekert. Strzeteoka 83, Re'chert. 
Chrobrego 18, Lewandowski. 7 k Słaboszew ski „o 4, Gietda, Promenada 17, Suchocki.- Strzelecka 88. “tyler. | 
Chrobrego 3, Rembowicz, SE Sikorski s 8,1 Klocók, Poznańska 19%, Siuda. z Św, Trójcy 12, Kruszczyński 
Chwytowo 14, Siodótki, j ŻE Szezeciński, 5 „e 'Muchowska, Poznańska 21, Kieliszkk. B ” 16. Nadolny. 
Ghwytowo 15, Steinborn. à 337 "omaszeński. x Sołtysiak, Plac Poznańska 12, Traiad. 5 170. Steinke, 
Czarneckiego 4 Zagórski. ` ` 7 Uibanowski, ' Mazowieckie 5, Polesik, $ Plac. Teatralny, Bialecki. " 22 a, Cesarz. 
Czarneckiego 6, Borowski. 5 Wolf, 3 8, Cieślewicz, Racławicka i, Michalak, > 27, Zaparucha, 
Czarneckiego 9, Ziółkowski. y Wegner, ' w 11, Mikołajczak, Racławicka 16, Ruciński. św. Jańska 5, Gundlach 
Dąbrowskiego 11, Sikorski, w W ierzchowiecki, Na Wzgórzu 21, Tutlewska, Różana 12, Pieniężna. Toruńska 3, Klusak. 
' Długosza 5, Kalitowski. u! » Czyżkówko, Poblonja, Nakielska 11, Wabich Rycerska 5, Nawrocki. Toruńska 153. Kiliński, 
Dworzec, Czajkowski. s Herm. Frankegoe 4, Januszewski, m 12, Bednarski, Rycerska 17, Deja. Ugory R, Wolfram. 
"Dworcowa 14, Zagórski. Hetmańska 25, Smoczyk, A w 1, Stankiewicz, Rycerska 24, Rachuba. » 26, Trebicki, 
"o m 47, Lewicki. Jackowskiego 13, Bóch,. |; ° Ricas 78, Karaś, Siemiradzkiego 7, Saffian. n 46, Daron. 
f A 82, Goniec. 5 14, Knebó ` s 14, Bergman, Sienkiewicza 21, Sieg. s 48, Górski. 
s 59, Krasiński. Jagłellcńska 6, Ruzmiarek, cp 54, Doberstein, 5r 23, Błaszck. "Ułańska 8, Szmuge 
69, Krawczak. » 6, Jakuszkowiak, s 83, Dąbkowski, 2 13, Wrzesżczyhski. Ułańska 20, Rzeźnik. ą 
Pordońska 75, Lenckowski. OD de 35, Hahn, ži 117, Marchlewski, ci 31, Treuchel: Warszawska 4, Matuszewski. , 
Fordońska 76, Kościelski. A s 35d, Jasiński, s 122, Starzyński, s 43, Rosenau. Warszawska 24, Sadowczyk. o 
PZA 1%, Idzikowski, s 56, Gonioc Inwalida, m Kiesk, Stupaj. 63, Melenda, Wiałrakowa 9, Kasza. 
n 36, Kapela. Jasna 1, Andrzejewski, Nowodworska 12, Kamiński, Śniadeckich 11, Barański. Wełniany Rynek, Adamczewski. 
Ara 48, Jankowski. » 4, Bieszko, i A 15, Zumkowski, ; 5 15/16, Kosiedowsk4, Wileńska B, Fac. 
w 48, Paciorkiewicz. „ 11, Kurznale, w 29. "'zymoniak, S, 15/46, Preuss. Wileńska 9, Coft 
w 65, Chylmański, „n 12, Błaszczyk,. w 38, Jankowski, z 17, Majak. Wincentenc Pola 11, Rogowski. 
w 84, Cywiński. w 14 Ignowski 51, Trzebiatowski, 50, księg. Świt, Wysoka 30, Pobopień. 
a 84, Gralewski, ‘w 16, Ogórkowski, Orła 7, Mojetósileż Senatorska 9. Waszkiewicz. Wysoka 21, Jarosell. 
Mm. 144, Staff. SE s 23, Wick, > a s 14, Gorzelany, = 15, Neruszewicz, Zamojskiego 37, Brudzikowski. 
Ai . 117, Kochański, Ras + „ 12, Karpiński, k 42, Mączyński, Zygm. Augusta 19, Brzakała, 


"Pogoń, Dworcowa 80 L 


Nr. 46. x 


(bńczprywatny 


załaiwia wszelkie, choć- 
by nartrudniejsze spra- 
wy Sądowe, karne, 
procesowe, Spadko- 
'wę, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spólkowe najmu, admi- 
n:stracyjne, podatkowe, 
ściągamie bależności itd. 


St. Banaszak, 
ul. Cieszkowskiego 2. Tal. 1304 


Długoletnia praktyka. 
27310 


Taksator koleiowy 
dv reklamacji frachtów 
kolejuwych znajdzie ko- 
rzystny ząrobek w wol- 
nym czasie. Of. do Dz. 
bydg. pud . Taksator." 

(5787) 


ilafciarski 
Zakład Artystyczny 
przyjmuje do  haftto+ 
vama: pościęłe, koszu- 
le, serwety, obrusy 
kasy, firenki, monogra- 
my 1 t.d. Bernardyvń-ka 
10, II p. lewo. M, Mia 
chera (5456 


W óziki 
dziecięce w wielkim 
wyborze, najtaniej w 
firmie T. Bytotoski, ul 
Dworcuwa łóa, Gdań- 
ska 21 i 31/82. 18.87 


Bsielna 
prasowaczka poleca się 
w dom i poza durnem. 
Sienkiewicza 1 a II lewo. 

(5554) 


Na past. 
$ledzię opiekane, zawi- 
jaue, najlepsze sery, 
szprotki, bytlingi, cvtry- 
hy. pomarańcz: poleca 
F. Ziółkowski, Kościel- 
na il 12328 
O AOI ARE TAERA H E E 

W komis 
przyjmuję garderobę, 
pbbuwie, mebie, kupuję 
za gotówię Dom Komi- 
Bowy, Pon orska nr. 6 

‘30141 


Jaja 

wylęgowe (Piymont 

Rock) sztuka 50 gr. Si 

monis, nauczyciel, Smi- 

łowo p. Miasieczk a 
(5563 


W ię kszy wybór 
posiadamy mą sprzedaż 
kamienic różnej wielkośći, 
młynów wodnych, paro- 
wych, motorowych, skła- 
dów różnych handlowych, 
mieszkań różnej wielkości 
i wiele innych przedsię- 
biorstw handlowych po- 
leca i przyjmuje Biuro 


i85 morgowe 
gospodarstwo dobrej ziemi 
w Poznańskiem, prywatne, 
w tem łąki 12 mórg, bu- 
dynki masywne, dobre z 
kompletnym inwentarzem 
żywym i martwym, bez 
długu. Cena 20.000, przy 
wpłacie 10000 zł i wiela 
tuunych poleca i przyjmuje 
Pogoń, Dworcowa 80 L 


Bia jatka 
ziemskie, dzierżawy, do- 
łny, wile poleca i puszu- 
kuje Szarek, Dworco- 
wa 90. (8482 


Najwięnsty 
wybór majątków, go. 
spodarstw, młynów. fą- 
bryk, mieczarń, domów 
wi, hoteli, interesów 
przemysłowych i ban- 
diowych poleca w celu 
kupna i dzierżawy .,Po- 
lonia * Bydgoszcz Par» 
kowa 3. Hotel pod Or- 
tem, tel. 698 właściciel 
Westfalewski. 5496 


ę „Ria $ 
Sprzedam moją polowo 
domu z skladem rowerów 
i maszyn do szycia z wol- 
nym mieszkaniem, 4 po- 
koje w dobrem położeniu. 
Cena 16.000, wpłata 8—-10 
tys, zł lub hez interesu 
za 12.000 zł. Egzystencja 
zapewniona. Jeliński, 
Starogard, Chojnicka $. 
(5561 


XS0 mórg 
budynki nowe. sprzeda 
z przyjęciem dzierżawy 
za 8.000 zł. Biuro Gor- 
don, Nakło. 15630 


„wssąże Dz-Bydg. 


Dom 
8-piętrowy w centrum 
miasta Torunia bez dłu- 
gu. sprzedam z powodu 
wy a?dn za 8 tysięcy zł 
gotówką, cs biste zgłosz 
ofer. wyktuczone. Wiad 


Toruń, Rabiańską 10 
Fr. Lewicki 15477 
Pobra 


ATOE E ACA SORE EE ESES G 


lokata kapitału. domy 
mieszkalne i handlowe 
przy wplacie 5 570 18000. 
zł dosprzedania Gruńut 
ke, Bydgoszcz, Pomor 
ska 48. 5636 


Tylko zaraz 
dom przy rvnku i główn. 
ulicy w Bydgoszczy. z 
czynszem  przedwojen 
nym 4 tys. mk. cena 
32500 zł, wpłat 23 tvs 
„Ignes* Dworcowa 62 


500 nórg 
płerwszorzędna wspaniała 
resztówka, pałac, wszystko 
kompletne 50 tysięcy zł, 
pozatem 1800, 1200, 800, 
450, 230, 160 mórg, tanio 
na sprzedaż. (Młyn wodny 
40.000, młyn motorowy 
22.000, dzierżawa hotelu 
8000 złotych). Przyjazd 
konieczny.  Wojczyński, 


Bydgoszcz, Gdańska 85.13 
(5613 


Hote? 
jednopiętrowy z restaura- 
cją i wielką salą, z cał- 
kowitem urządzeniem i 
pełnym konsensem, do 
tego 4 i pół morgi łąki 
z torfem z powodu sto- 
sunków rodzinnych zaraz 
na sprzedaż. _Bliższych 
wiadomości udzieli Hotel 
„Concordia* w Szamocinia 
powiat Chodzież. (5491 


Bom 
piętrowy. z woiaem mie- 
szkaniem, ogrodem owo: 
cowem, 74 drzewka i 
morgą ziemi na sprze- 
daż. Wiad. Z Kunkiel 
Wełniany Rynek. Pie 
karnia. 5575 


Skład 
kawy, cukrów i wódek 
przy ul, Gd ńskiej zaraz 
na sprzedaż Oferty pud 
„1474 * do Dz. Bydg. - 


Bobrze 
zaprowadzona hurtow- 
nia przemysłowo han 
diuwa, maierjałów vu- 
been. tec: niczych w wię 
kszem mieście na Pu 
morzu z obszer gemi ubi- 
kacjami, oraz ronm 
skiem w ruchliwej uliev 
jest z powodu nieodno- 
wiedniego stanu zdro- 
wia do odsiąpienia lub 
pozostaję jako wspólnik. 
Of. pod „.5323** 52.38 


Sprzedam 
natychmiast skład z 
urządzeniem 1 przyle 
glem pokojem w Nakie 
na pryncypalnej ul, na 
dający się na każde 
przedsiębiorstwo z mie- 
szkaniem lub bez. 
hkorałewska, Nakło, u! 
Bydgoska 26. (5546 


Sklad 
rzeźnicki z kompl. urzą- 
dzeniem z koniem i wo 
zem, przyległem 8 po- 
kojowem mieszkaniem 
z powodu objęcia rzeź 
nieiwa po rodzicach za 
raz na sprzedaż. Adres: 
5576 


Dy wan 
luszowy, okazyjnie sprze- 
ka.  Śniadeekieh Ba, 
IL piętro, lewo. (5560 


Wielki wybór 
wszelkich mebli Dębo- 
wy mąski vokój 475 zł, 
sypialka 435 zł.. jadal 
ka 475 zł., kuchnia 82 
zł, kanapa pluszowa 65 
zł, leżanka 35 zł.. szafa 
do rzeczy 25 zł. k: mo- 
da 18 zł. stoły od 5—20 
zł. krzesła od 8—7 zł. 
łóżka od 10—75 zł, spi 
rate od 15—25 zł, biur- 
ka, fotel, lóżka «żelazne. 
pierzyny, rower, wózek 
ręczny na sprzedaż Oko- 
ie. Jasna 9 tylny dom 
ptr, lewo. (5626 


Sprzedam 
leżankę piec żelazny 
i Loszykowy garnitur 
Ńurwieki, Welniany Ry- 
nek 1. 15571 


Fortepian 
skrzydło) w dobrym 
stanie, czarny, krótki 
za 100 zł. na sprzedaż 
Ot. do Dz. Byde pud 
„.Byle zaraz.“ 15475 


Samochód 
towarowy 16 HP. sprze- 
da za 1000 zł Biuro 
G rdon, Nakło. 26531 


Repozyter jum 

mtr. długie nadające 
się do każdej branży. 
szafę żelazną wagę mo- 
siężną, skrzyn ę do mąki 
sorzedam zaraz. Długa 
nr. 29. 5599 


Kowalskie 
narzędzia, maszyny : 
zgrubiarka, do gięia, 

wiertarka, kowadia. 
miech sprzeda jako zby- 
tnie Sperling następ a. 
Nakło. Tel. 80. 5581 


Maszyny 


do szycia damskie i męskie | ~ 


dobrze szyjące pod gwa- 
rancją 45—250 zł, rower 
z wolnym biegiem 75 zł, 
gramofony 80—70 zł, cen- 
tryfogi nowe 90—135 zł, 
masłanice 50-—80 zł można 
nabyć u Górnoślązaków, 
Sniadeckich 6a (5508 


EUF A 
żelazną  pocynkowana 
na 100 litr. wóz ihelka 
na jednego konia. beczki 
żelazne  pocynkowane 
na 200 i 0 litr. bańki 
blaszane, dźwignia Fia 
schenzug , piecyki że 
lazne, szory robocze, 
beczki dębowe. bardzo 
tanio na spizecaż. Zgī 
do Dz. bydg. pod „Kufa 
210.“ (5: 81 


Goźchńea 

calem dzierżawy lub ro 

staurację ze składem ko- 

lonjalnym poszukuję od 

1. 4. 26. Łask. of. proszę 

do Dz. Bydg. pod „Nr. 29% 
(5468 


Używaną 
tokarkę 1.80 ivb 1 mtr. 
długość: oraz zgrubiarkę 
(Stauchmaschine) ku i 
Fr Balcerski, Wąbrzeżciu 

(5549) 


size 


Pianino 
czarne. w dobrym stanie 
kupię. Zgł.upr z podan. 
ceny i fabryi atu. Gackę, 
Gdańsk- Langiuhr, Hee- 
resanger lla. 5440 


Kupujemy 
107/, pożyczkę kolejową. 
Wielkoporski Dom Zie 
ceń, ui. Gdańska 31/32. 

13764) 


Maszynę 
do szycia (dobrze utrzy- 
mana kupię. Oferty pod 
„Maszyna* do Dz. Bydg 
(5511) 


Dywany 
każdego rodzaju poš7u 
kuję i płacę najwyższe 
ceny. Olerty pod,Dywan 
do Dzen. bvdg. 5510 


Ztoto 
kupuje Laborotorjum 
techn. dent. Poznańska 
nr. 11. Tel. 749, (5578 


Dywan 
używany kupię Of pod 
„Za gotówkę“ do Dzien 
Bydę. 


15594 


wyucza sienografji li» 

stowuie daiąc również 

bezpłatnie komplety le- 

|keyj. Redakcja Steno- 

graja Polskiego. War- 

szawa, Mokotowska 57. 
(542% 


sro drtystycznej 

gry fortepianowej. rów- 
nież teo'ji-harmonji u- 
dziela najnowszą meto- 
Gą pedazogini rządowo 
dypiecmowana w aka- 
demji Wiedenskiej. Ko- 
sciuszki nr. 49, Jarosz 
kiewiczowa 15508 


Kto 
udzieli młodzieńcowi 
iekcji rysunków tech- 
niczoveh, Zgłosz pod 
, Techniczne 100" do Dz. 
Bydg. 5588 


stownie bezpłatnie, ce- 
lem propagandy lnsty- 
tut Stenograficzny An- 
toniego Wojnar, War- 
szawa, Krucza 26. (1995 


Podróżuiących 
poszukuję z branży spo: 
żywczej do sprzedawa- 
nia "«uzebnego artyku 
łu. Zgł. proszę Sriero 
wać do P Zak, Bycie 
goszcz, Gdańską 118 


(5603) 


ha raw ee 
na warsstat, umięjący 
ułatwić pracę sposobem 


g, | koniekcyjnym poszuniwa« 


ny. Adres wskaża Dzien. 
Bydgoski, (5547 


Poszukuję 
od 1 marca dzielnej pan- 
ay do stroju. która dłuż 
szy czas w lepsżych do- 
mach pracowała. Łask. 
zgłosz z odpisem świa 
dectw ipcdaniem pensji 
proszę na lesłać. Mara 
Michnu, Czersk- Pomo 
rzej, 3428 


S'użąca 
„czciwa z dobrem! Św iu> 
dectwaL.:1 może się zgio- 
sić a H Zielióskiej, ulica 
Gdańsku 52 ptr, lewo. 

(551% 


Służąca 
do wszystkiech: prac » 
gospudarstwie wiej- 
skiem zaraz pctrzebna 
Szkcła w Osielsku ‘5597 


Miaeda 
dziewczyna "1-17 lat 
uczciwa, na gały dzień 
„poszukiwana. Biuro Po- 
lonia, Parkowa. (5619 


A AO O Z YZ A O TA ZZ A O O A ZEE a ZO OZ OZ EZ 


"Dz. Bydg. 


Dla dzieci niezbędne są słodkie leguminy, 


które-wust wywołują na ich buziach rumieńce, ponieważ zawarie a 
w legumiaaci mięko, cukier. igja i soki owocowe tworzą krew, są 


bardzo pożywne a przytęm smaczne, tak że dzieci jedzą je chętnie F 


t obticie. — Lekarz domowy radzi używat ; 


2 
48 


Służąca 
łepsza. umiejąca dobrze 
gotować, prać i prasować 
za odpowiedniem wyna- 
grodzeniem poszukiwa- 
na. Rogowska, Zacisze 
nr. 4. II. 5598 


Pomacnik 
fryzjerski jest potrzebny. 
Dworcowa 10. 5689 


Lesnik. 
kawaler, z dwuletnią 
praktyką, włagający jezy- 
kiem palskim i niemiec- 
kim, poszukujs  mosadv 
jako pomocnik albo da- 
SZY yraktykant od 1. IV. 
1926. Andrzei Baczkiewicz, 
wraktykant leśny, Swieto- 
mierz, pow. Jarocin, nocz. 
Książ. | (5464 


Poesątkuiacu 
stenotynista mmiejacy 
biegle pisać ma maszy 
nie, znaiacy różne nyste- 
my poszukuje zaraz po- 
sadv. Fask. oferty pod 
adres: Zyewmunt Grabow- 
ski, Przesławice, poczta 
Lisnowo RA Apudigar 

) 


15564 


Nadzwycza3 
zdolna, mioda korespon- 
dentka, chce zmienić 
ocsadę na nrywatną lub 
biurową. FRoczna prak- 
tyka ~= pisanie na ma- 
szynie — języki. Łask 
oierty upras?a do Dzien 
Bydg sub .,A. A.“ 5508 


Przedstawicielstwo 
na poznańskie i pomorze 
poważnej fabrski przyj- 
mie młody kupiec ż 
siedzibą w Bydgoszczy. 
Biuro. telefon do dyspo 


zycji OŁ pod „Młody 
kupiec. * (5840 
Panienka 


iat 18, córka uczciwych 
rodziców, pragnie wy- 
uczyć się gospodarstwa 
domowego bez jakiego- 
kolwiek wynagrodzenia 
Łak. ofe rty uprasza się 
pod „P. P. 18“ do Dz. 
Bydg. (5118 


K siążkewa 
kasjerka z 5 letnia pra- 
ktyka, pisząca biegle na 
maszynie. znajaca wsze! 
kie prace biurowe, zmie- 
ni aby posadę od 1/IV 
26 r. Miejcowości nie 
uzałeźn ara Łask. oferty 
pod „C. W. 200* do Dz 
Bvde. (5127 
ZO zc ED O OPERY a 

Gospodyni 
rzetelna z dobremi świa 
dectwami, poszukuje po- 
sady u samotnego pana 
lub państwa w mieście 
lub na majątku. UL do 
Dzien Bydg. pod „Ge 
spodarz * (5602 

Mamka 
Jestem zdrowa, młoda, 
chętnie zgodziłabym się 
wziąść dziecko do K3aT* 
mienia, Oferty proszę pod 
„Mamką* do Dz. Bydg. 

(5596 


Rutynow iny 
kupiec kolunjalny, lat 
34 — branża obojętna — 
były właściciel noszukuje 
jekiejbądź pusa ły Łask 
zgłosz. pod „Nr. 5574" 
dv Dzen, Bydg. 15574 


Gospodyni 
panna z lepszej rodziny 
ze wsi. poszukuje posa 
dy. najchętniej w m'eście 
zgłoszenia pod ,,103' do 


Budyni Q©etkera. 


Zaleca je się dia chorych i zdrowych dzieci, jak również dla doro 
słych, tem bardziej, że są smaczne. — Pozatem budynie Oetkera 
È są bardzo tanie, łatwe do przyrządzenia i zawierają ważne dla roz- 
woju ciała części pożywne. — Podaj tylko swemu chto- 
pakowi budyń Oetkera, zawsze wołać będzie o więcej! 
Radzę pozwolić mu ieść tyle, ije zechce, gdyż budynie te 
są lekko strawne. b 
Sławne przepisy Oetkera można bezpłatnie otrzymać w ka- 
źdym sklepie spożywczym, jeżeliby przypadkowo ich za- 
brakło, zażądać bezpośrednio ©d 


Dra. A. Oetkera, Oliwa. 


Inteligentna 
młodsza panienka, u- 
miejąca szyć poszukuje 
posady panny do dzieci. 


Ot do. Dz. Bydg. pod 
ade M.“ (83235 
Ogrodnik 


żonaty. bezdzietny, 2 
debrą praktyką, poszu- 
kuje stałej posady zaraz 
iub 1.4 Połakowski, To- 
ruń, Kopernika 11. (5567 


Gespodyni 
poszukuje posady do wy- 
ręczenia pani lub samot- 
nego pana. Krigerowa. 
Stary Rynek 5,6. 5645 


FPoszukuję 
posady służącego od 1 go 
tub później. Zzłcsz. da 
Uz. Bydg. pod „Służący*. 


5404) 


Dom 
z piekarnią, nowy, 2 pir. 
w Bydgoszczy zaraz na 


sprzedaż lub piekarnia 
dobrze prosperująca do 
wydzierżawienia. 4-pokoj. 
mieszkanie zaraz wolne. 
Wiad. Gdańska 38, skład 
cygar. (5552 


Sklad 
kolonjalny do wydzier- 
żawienia zaraz. Grune 
walizka 82. 5011 


Bez 
odstędnego. Lokal nada- 
jacy się ha każdy inte- 
res 'z duż'm mieszka- 
niem przy uł. Dworco: 
wej do wydzierżawienia. 
Wiad. Sienkiewicza 39 
pu. lewo, od godz. 1--4. 

(5512 


SZJ 


MIESZKA 


PRZKTROZNE: 
NIA 


Zamienię 
2 pokoje z kuchnią na 
8 Qi do Dz. Bydg. nod 
„4. 200, (5590 


TWO 


Mieszkanie 
4-pokojowe odstąpię temu 
kto kupi elegancki stołowy 
pokój. Komasa, Swięto- 
jańska 16. (6584 


W ielkonańskie 
8-pokojowe mieszkanie w 
centrum miasta na I. pig- 
trze z eałkowitem urzą 
dzeniem sprzedam. Re- 
flektaneci z gotówką od 
3050.000 zł zachcą się 
zgłosić pod „L. P. 1820“ 
PAR, Dworcowa 72 (5607 


HMieszkunie 
$ pokojowe zamienię na 
1 pokój z kuchnia. Gdzie? 
wskaże Dz. Bydg. (5538 


Pokój 
z kuchnią i przynależ- 
nościami zaraz odstąpię. 
Oferty nod „W. Lé do 
Dzien Bydg. 


Mieszkanie 
2-—3 pokojowe poszuku- 
ję. warunki podług ugo- 
dv. Józef. Morkowski 


Mazowiecka 41-32 II pie- 
tro. 4 


agil 


Za suchy 
pokńj i obiad przyjmę 
obowiązek gotuwaniąa du 
20 obiadów. najchętniej 
w domu. gdzie jest pia» 
nino. Of. do Dz. By dg 


(5557 pod „Kulinarka”. (5556. 


ak: 


urnebl. dla 2 
elektr. światłem z ©So- 
bnem wejściem do wy- 
najecia, ul. Artura Gr_tt- 
gera 1. (5455 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. 
Gdańska 49 II ptr. lewo. 
15503 


Pokój . 
umebl. do wynajęcia, 
ul. Uroczą 2 I ptr. le- 
wo. 15375 


Pokoik 
umebl. z balkonem, czę- 
ściowe utrzymanie, stan 
cja dla ucznia do wyna- 
jęcia. Cieszkowskiego 4 
I ptr. (5569 


Pokój 
umsbl. dla lepszego pa- 
na lub ucznia do wyna- 
jęcia. Elbracht, Jackow 
skiego 20. (5550 


Pokój 
umebł. dla pana zaraz 
do wynajęcia. Gdzie? 
wskaże Dz. Bydg. (5545 


Pokój 
umebl. z łazienką, elek- 
trycznem światłem do 
wynajęcia. Garbary 28 
I ptr. prawo. (5449 


Pokój 
do wynajęcia. Szczeciń- 
ska 3 ptr. lewo. (5582 


Pokóż 
odnajmę 2 panom. Czer-* 
wińska, Świętojańska 
nr. 16. (5883 


Pokój 
dobrze umeb! od 1. 3. 
do wynajęcia. Gdańska 
ur. 45 II ptr. (5517 


Pokój 
umeb!. dla pana lub pa- 
ni lub dia małżeństwa 
do wynajęcia. Garbary 
ar. 10 II ptr. u Gross 

15615 


Pokój 
umeblowany dla panie- 
nek zaraz do wynajęcia 
Mazowiezka 298 II ptr. 
2-g1 wchód 15649 


4 Pokój j 

umeblowany wynajmę 
ul. Pomorska 58. I ptr. 
(8634 


z utrzymaniem lub bez 

do wynajęcia.. Snia 

deckich 55. 1I ptre lewo. 
15640 


Pokój 
z obiadami d? wvnajęcia 
uł, Świętojańska 20, ptr. 
(5643) 


Pokój 
elegancko umebl. z nie- 
xrepującem wejściem 
do wynajęcia. Jackow- 
skiego 33. I v 5638 


Fekój 
umaebl. do wynajęcia. 
Gamma 6 pir. prawo. 
15598 


Poiój 
umebl. do wynajęcia. 
Marcinkowskiego nr 8b 
II ptr. prawo. (5592! 


Łiczne rodzaje 


jek; migdałowy, waniljowy, 
cytrynowy, truskawkowy, 
malinowy 
umożnwiają duże uroz- 
małcenie. 
również spróbować 


Dra. ©etkera 
Gudyniów deserowych 


dowej z siekanemi mi- 
gdałami. budyniu czeka- - 
ladowego („Gala“), bu- 

dyniu na sposób ho* 
enderski, budyniu z ma- 


> ananasowy 


Radzimy 


eguminy czekola- 


kronami | t d. 


Pokój 
umebl. od 1. 3. do wy* 
Wieleńska 10 
(5581, 


najęcia. 
ptr. lewo. 


Obiady 90 gr. . 
Bar Angiełski, Gdańska: 
nr. 165 Koncert. (291724 


Ożenek. 
Wdowiec bezdzietny, 
poszukuje wdowy lub 

panny, posiad. cośkol-, 
wiek majątku bez dzieci.| 
Zgłosz. do Dzien. Bydg. 
pod „S. K. Mt 5070 
AEREE E AAAA RERE 


2000 zł 
pożyczki na zastaw pos 
szukuję. Oferty pod „400“/ 
do Dz. Bydg. (5595 


Tysiąc ` 
dam pod zastaw. Oferta 
pod „Dolar“ do Dziennika! 
Bydgoskiego. (5656: 


Cichej 

„wspólniczki z kapifałem 
8—10000 zł poszukuje 
solidny. rzutki przedsię” 
biorca. kawaler. Zgłosz, 
pod „Interes 35“ da Dz.) 
Bydgoskiego. 5637 


Zgubiiem ; 
zaświadczenie wojskowe, 
które unieważniam. Ta- 
deusz Bibro. (5548, 


Zgubione 
papiery wojskowe na na+ 
zwigko Hrych Fiedler z 
Dziedna, pów. Bydgoszcz! 
unieważniam. (5467 


Oddam 
na własność dobrym Im- 
dziom synka zdrowego, 
ładnego. Przyjdę sama 
po otrzymaniu oferty da 
„Dziennika Bydgoskiego” 
dla „Matki“ (5527 

Zgubione 
papiery wojskowe na 
nazwisko Jan Urbański 
uniaważniam. Urbański. 


(5469 


Zawiadamia i 
się, że p. Stanisław Koż= 
miński przestal zarządzać 
moim domem z dniem 
31. L 1926 r.  Wszelkia 
sprawy najmu załatwia. 
obecnie upoważniony 


p. Kazimierz Taff. Tekla 
Nałęcz - Śwaryczowska, 

ul. Chrobrego 13, Byd- 
goszez. ` (5558 


Ostrzegam O. 
P. P. interesowańnych 
przed kupnem mieszka- 
nia ewt! odnajęcia po* 
koi od lokatora brzy ul. 
Podolskiej 20. Admini- 
strator. (5568 
Z ZA EEA E NEE PEEN 
obelga 
rzucona na panią Stani- 
sławę Pankównę, ulica 
Mała 8 z żalem cofam. 
Anastazja Kassenberg: 
(5552 
; 
Papiery 
wojskowe zgubiłem, % 
nolecenia biura ewiden- 
cyjnego uniewazniam. 
Stanisław Jezierski, Ur., 
18 4, 1823 w Pleszewie. 
5389) 
PNOO NWN. 
Prayblakat 

się pies wilk. Odebrać 
dnia. 23. 2. za zwrotem 
kosztów w przeciągu 8' 
dni. Wesoła 14. Moren- 
kow. S 


przezemnie administrator 


z 


Na raty. 


Obuw e gwarantowanej 
jakości, arty-ty znego 


wyrobu. roleca pracow. 
nia Qkole Cheimińska 1. 
(5644) 


220 è KOC-morg. 


gospodarstwa prywatne, 
bez długu, zamienię za 
500 mórg z długiem rządo- 
wem od Niemców. Biuro 


Samochód 
Landolaid 8 osobcwy w 
bardzo dobrym stanie 
nadający sie na daorożkę 
jest za 2.501 zł. zaraz 
na sprzedaż. Ofeity pod 


„Łandołald* do Dzen. 
bydgoskiego. 5610 
Sprzedaż 


wyjątkowo okazyjna! 
1 bufet dębowy 270 zt, 
krzesła 5 50 zł, stoły 15 zł, 
fotele 18 zł, bufet ku- 
chenny 30 zł, biłki do 
bilardu słon. kość 30 zł. 


Gordon, Nakło. 


ARR Długa 8. (5652 


Dnia 24 lutego br. zasnął w Bogu, opatrzony 
lecz ciężkich 
cierpieniach nasz Kochany syn, brat, szwagier 


Sakramentami św. po krótkich, 


i wujek "8. p. 


Jan Majgowski 


. 2 wozy 
tanio na sprzedaż. Lesz- 
czyńskiego 96. (5553 | 


Panienka 
która by sig chciała chet- 
dobrze utrzymana tanic |nie wyuczyć szycia bie- 
na sprzedaż. Kordeckiego | lizny poszukuje odpowie- 


Syzp'ałnia 


nr. 1, HL lewo. (5619 | dniej krawcowej. Źgłosz. 
pod „Nr. 10“ do Dz. Bydg 


(5628 


Sierota 


Foes: A 
kunpa ckazy,nego uży |Doszukuje posady ed 1. 


wanych teps? syeh mebli | marca u bezdzietnego pañ- 
Of do Dzien Bydg psiļstwa. Oierty do “Dzien. 
, Nr. 921 *, :650 kl pod „Marzec* gex 


Jieże | 


Dziś w czwartek 
świeże kiszki z 
wątrobianki 


j|5642 


przeżywszy lat 19, o czem zawiadamia w cięż- 


kim smutku pogrążona 


Pogrzeb odbędzie się w w sobotę, 


Podziękowanie, 


Wszystkim tym, którzy brali 
udział w pogrzebie naszej ukochanej 
córki śp. NC€pbisenaii ĝi a miano- 
wicie: Wielebnemu Duchowieństwu, 
pannom różańcowym, Tow. śpiewu 
Moniuszko, personelowi kolejowemu 
oraz wszystkim krewnymiznajomym 
składamy na tej drodze serdeczne 


Bes zeappłeać. 
Rodzina Górskich. 


5556. 


WWaswwpRaunnie. 


Tadeusz Zglenieki, kapitan Wojsk Polskich i żona 
jego Marja zamieszkali w Bydgoszczy, ul. Pade- 
rewskiego 11, właściciele nieruchomości zapisanej 
w księgach gruntowych Bydgoszcz - Szwederowo 
karta 295, wnieśli po myśli $ 11%0 kod. cyw. o wy- 
kluczenie wierzycielki hipotecznej Anny Dobrindt 
ur, Ribbeck, żony werkmistrza kolejowego, ostatnio 
zamieszkałej w Landsbergu n/W. a obecnie nieznanego 
miejsca pobytu, odnośnie do zapisanych na tejże 
nieruchomości wierzytelności hipotecznych w dziale HI. 
pod nr. 1. 144,— mk. na podstawie umowy z dnia 
25 maja 1875 r., nr. 2. 900,— mk. na podstawie umowy 
z dnia 7 czerwca 1876 r. or. 8, 900,— mk. na. pod- 
stawie umowy z dnia 5 stycznia 1877 r. a które to 
wierzytelności zostały na rzecz Anny Dobrindt w dniu 
17 kwietnia i 12 lipca 1905 roku przeniesione. 

„Wzywa się wierzycielkę, aby najdalej do terminu 


R który wyznacza się na 


dzień 8 maja 1926 r. 
w Sądzie Powiatowym w Bydgoszczy pokój nr. 12 
swoje prawa zgłosiła, w przeciwnym razie nastąpi 


"ich wykluczenie. 


Bydgoszcz, dnia 4 lutego 1926, 


Sąd Powiatowy. (5625 


Bibwieszczemie. 
W sprawie upadłościowej nad majątkiem kupca 
Maksa Leysera w Fordonie znosi się postępowanie 


r upadłościowe po odbyciu terminu końcowego w myśl 


$ 163 ordn. konk. 
Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1928. 


sekretarz Sadu Powiatowego. 


(5623 


Boństo. Navlesnictwo  Sutniogóre, 


poczta Łążek, powiat Świecia ` 
sprzeda w drodze pisemnej submisji w kan- 
celarji Nadleśnictwa dnia 5 marca br. już 
wyiebione 


irzwno wiyikowe, sosnowe 


z drzewostanów KOLL: przez sówkę 


,.chojnówkę z roku gospodarczego 1925, w ilości 
około 22261 më. 


Podział na losy i bliższe warunki sprze- 


daży w „Rynku Drzewnym” nr. 16 z dnia 
28 AŻ br. (5621 


Dzis? 
Tylko w 
- KEENER 
HRISTA? 


Błabedzi zaen. 


dnia 27 bm, o go- 
dzinie 4-tej po południu z domu ża: oby ulica Niegolew- 
skiego nr. 3, na cmentarz na Szwederowie. 


(5041 


5443 


Giswyieszczemie, 
W postępowaniu upadłościowąm nad majątkiem 


j| kupca Jana Kłosowskiego w Bydgoszczy przyznaje 


się zarządcy Maksymiljanowi Lewandowskiemu za 

sprawowanie zarządu wynagrodzenia w wysokości 

2000,— zlotych, z tem że kwotę 1000,— złotych po- 

brał już poprzednio tytuiem zaliczki. Wydatki za- 

rządcy w wysokości 9.772,34 zł. zatwierdza się. 
Bydgoszcz, dnia 19 lutego 1926. 


Szkretarz Sądu Powiatowego. (5874 


GÓDW. alsón, LUCIOWO 


pow. tel. U 
Licwteacje 


M1 drewno uŻyżkode i opalowe 


| odbędą się w czwartek, dnia 4 marca br. 
jo godzinie 10-tej przed połuiniem w lokalu 


pana Komorowskiego w Lubichowie 
iw poniedziałek, dnia G-go marca br. 
o godzinie 10-tej przed południem w lokalu 
p. Piłata w Bobawie. 

Sprzedawać będzie się drewno użytkowe 
i opałowe ze wszystkich leśnictw, 


5620 Nadleśniczy Państwowy. 


Nadlieśnisiwo Państw, Goląkek 


poczta Polski Cekcyn, powiat tucholski 
sprzeda w drodze submisji większą ilość; 


buduicu sosnowego [IU RL. 
oraz kopalniaki IH Kl. 


z cięć roku gospodarczego 1926. 

Pisemne oferty należy wnieść do Nad- 
leśnictwa do 3 marca br, godz. 11-tej. 
- Bliższe szczegóły w „Rynku Drzewnym” 
nr. 16 z dnia 28 lutego br. (5622 


Sprzedaj przymusowa. 
W piątek, 25 Bi 23r. o godz. 1l-tej 


przed poł. będę sprzedawał w Bydqoszczy 
przy wi Na Groby w firmie B-cia Pichińscy 


najwięcej dającemu i za gotówkę większą 
ilość jak: (5316 
doniczki, garnki, miski kamienne, 


formy I "różne inne rzeczy. 
Wymienione przedmioty będę sprzedawał tylko 
hurtownie. 
EbrecauseaspEZ, kom. sąd. w Bydgoszeży. 


W niedzielę, dnia 23 il. b. r. o godz. 3-21 
ponoj. odbędzie się w lokalu p. Webera w Li- 
pinkach (5562 


yddierzawienie jeziora na 12 al 


Kruszyn-Kraińsk|, duia 22. IL 1926 r. 


irama | krayoni 


Gaidas: Szmidt U 


Optantka 
posznkuje pracy ewentl. 
do prania Mikołajczak, ul, 
Ułańska 20. (5655 


Skind 
z urządzeniem przy ul 
Jagiellońskiej wprost od 
gosoodarza jest zaraz do 


wydzie żawienia Ż%ł 
pod „Jazieliońska* do 
Dzien. Bydg. ELAk 


od ap 4 star 


kaszy, z bułek, 
i sailcesonk. 


JA. CirvowienkisepbwysisE, 


mistrz rzeźnicki, ul. Dworcowa nr. 8i. 


który przenosi rysunki na 
cynkowe płyty, z własnemi 
pomysłami rysunków i kary- 
katur poszukuje się zaraz. 


zgloszenia pod „Rosownik" do Dzien. Bydy. 


dia bandłu i i PIZA GYSIA 
poleca (3142 


Wielkopolska Fabryka Farh, 
Poznań, Płat Wolności 17. 


Oferty i wzory n3 
życzenie. 

z TAK M a A CE 
(im echee bez żadnegory 

zyka ułokować ty 
iae pięćset złotych lub 
więcej w dobrze pro- 
snerujątem przedsię 
biorstwie przemysłowo- 
handiowem W Bydgosz- 
czy na DÔI roku ub dłu 
żej. ten otrzyma jako 
zastaw maszyny warto 
ści 6 tv8. zł. i z góry 5%/ę 
miesięcznie od ka itału 
tytułem udziału w zy- 
sku. Oferty upr. się du 
Par" Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 72 pod „Cichy 
wspólnik”. +B405 


SRBRMĘ 


Dreathan | 


SERD 


künuje 
Szwałcarski dwór 
Sp. z ogr. odp. 


poszuku,emy. (2647 
Fabryka koniekcji męskiej 
„ANDUSTRIA”, 
ul. Kujawska 105-5. 


Marszaníkg 


z praktyką, przy wolnym 

stole i stancji. poszu 

ku ęod 1/11 tab później 

Rychłowska. Znin. Sgt. 

st oju i tow. krótkich 
(5.80; 


Panic ha 
skromia, inteligentna, 
przystojna, posiadająca 
wyprawę i gotówkę pra- 
gnie wyjść zamąż. Pano- 
wie nauczyciele, leśnicy, 
kupcy itd. dobrze usytu- 
owani, przystojni, którym 
zależy na dobrej żonie, 
zechcą oferty z dołącze- 
niem fotografji przesiać 
do Dzien. Bydgosk. pod 
„Skromna*, (5558 


Służąca 
z dobremi świadectwa- 
mi poszukuje posady 
Grunwaldzka 102 I ptr. 
EWO. (5273 


Wydzierżawię 
dom z ogrodem, 2 morg 


roiw Nakle. Dzierżawa 
z góry. 
Nakło. 


Biure Gordon 
5682 


Młieszkanie 
i pokojowe z dużą ku- 
chnią. zamienię na 2 
tub 3 pokojowe z kuchnią 
Zgł. ulica Wincentego 


pokój wynajmę: ewentl. 
całodzienne utrzymanie. 
Promenada 40, I. lewo. 

A (5648 


Dia bozdzic'nego 
małżeństwa 2 eleganckie 
mebl pokoje z używaniem 
kuchni, elektr. światło i 
osobne wejście zaraz do 
wynajęcia. Of. pod „Stary 
Rynek“ do. Dzien. Bydg. 


Dziś nieodwołalnie po raz "E 


* | „CIGWIBI, Móry Bał 


Dramt egzotyczny w 8 llk, 


Po'a ? part lewo. 5373 i (5618 


E  Szan. E N „DZIENNIKA BYDGO- 
SKIEGO“ w Wolsztynie podajemy do łaskawej 


i mi| 


wiadomości, iż otworzyliśmy 


Jien 


olsztynie której prowadzenie 


rraza 


Rem $ EET WR S E 


domości, iż otworzyliśmy 


azenig, D 


O aee DEAD? PTE a M 
ea si Typ EU me Wy FLY SAI 


WSZELKIEGO RODZAJU 


szybko, starannie i po cenach 
konkurencyjnych wykonuje 


SB BRUWEGATONAA 
EBY ED (HOD SEGA 
Wyd. Dzien. Bydgoysziego 
Poznańsza 30 - Telef. 315 


eME Ń. 


B zag U A w 

a EBs © 

BB gli S Spa a ag 
a_a Ba Tga W na 


A "ING 


Świerczyka. 


w. Kabacińskiemu 
jolsztyn Rmi 


Przyjmowanie zamówień na ambonarment, 
luźna PRO gazet 


Szan. Czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego“ 
w SIERNIECZKU podajemy do łaskawej wia- 


złennika Bydgozkzgo" 
w. Siermieczisun, 
której prowadzenie powierzyliśmy 


». Zefiji Góoreciciej 
Siesznieczeks, restauracja. 


—- Przyjmowanie zamówień na abonament. — 


Sprzedaż pojedyńczych egzemplarzy „Dziennika”. 


Ito 


pożyczy natychmiast 


:500 zł. na 3 miesiące 2 


dobrem procenten i 

gwarancją. Of. pod... Na: 

PIAST K do Dz. Bydg. 
5614) 


Dostawcy 


|do kasyna podoficerskie- 


go 16 pułku ułanów zgło~ 
szą swe pretensje do dnia 
2. MI, 26 r. u wachmistrza 
(5657 


powierzyliśmy | 


(5627 


(8511 


D 
Parę koni 


ciężarowych 


nony i osła 


poszukują celem kupna 
Bracia Ś$chl eper, 
Gdańska 99. S617 
Tel. 306. Tel 361. 
D 


Do wynajęcia: 


Obiekt w Tczewie 


składajich się z: (5558 

1. domu mieszkalnego 6 
pokoi wraz z kuchnią, 
łazienką. wszelkiemi 
ubikacjami i terasę, 

2 duż. podwórza, ca. 
1200 m.. 

3. megazynn i pichle 
rza oraz innych zabu- 
dowań. 'ak garażu, 
mieszkania dla ma 
gazyniera pp 
Odległość od stacji ca. 

350 mtr. p:lożonej przy 

głównej ulicy w mieś» 

cie. Wszelkie instalacje 

i telefuny na miejscu 


Zgł, ref. do adm. „Dz 
Tez“ ul. Kościuszki 21 
pad nr. „308 '. 


e SB © 


M 


Piękna groteska w 2 aktach 


| m a Boo mA KN ET oua 
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